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BiW"O Poldt yezne KC pzpR na eono, by wn!os1d wynłkaJlłC• 1 te! I łn:forma~j\ o wnloskech zgłoczo­

posiedzeniu w dnlu 17 bm. 1'07lp!l· oceny zostały wykorzystane w pra· nych w dyskusji przedzjazdowej I 

trzyło ocen11 efektywności pracy I cach nad projektem planu na ·Iata podczas obrad VIII Zjazdu PZPR, 
podstawowych resortów przemy- 1981-1985. trybie ich rozpatrywania i wp~ 
ałowyeh w latach 1976-1979. Zala. Biuro PoUtycz:n_e zapoznało 11111 s (Dalszy clą& na str. 2) 

W 1tollcy CSRS rozpoczęła llę 17 bm. XXXTV 
Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospoda.rczej. 
Na. czele delegacji krajów człooikowsklch RWPG 
itoJą premierzy, Delegacji, polskiej przewodni­
czy EDWARD BABIUCH. 

SFRJ, w pracach sesji bierze udział delegacja 
Jugosławii. Zaproszone zostały w charakterze 
obserwatorów delegacje Angoli, Afganistanu, 
Jemenu Południowego, LM>su, Mozambiku 
I Etiopii. W 1~jl uczestniczy sekretarz RWPG, 
NIKOŁAJ F ADDIEJEW wraz 1 członkami se· 
kretarlału. ŁODZ 

Zgodnie 1 umowll między RWPG a n:ą,dem 

lroda 11 czerwca 1980 roku 
Wydanie 
A Rok XXXVI nr 135 (9603) 

Cena 
-1 zł Pnewodniezący sesji Rady, pre­

mier CSRS, Lubomir Strougal, w 
imieniu najwyższych władz swego 
kraju serdecznie powitał wszystkie 
delegacje. 

wą warunków mieszkaniowych, przywódców krajów członkowskich 
rozwojem służby zdrowia oraz I uzgadniano najważniejsze k•ierunki 
nauki i kultury. Na spotkallliach (Dalszy Clląg na str. 2) 

·DZIEl\Tl\TIK 
POPULIRIY 

Mówca wskazał m. in., te RWPG OBROTY 
1 jej kraje mogą u progu la1 
osiemdziesiątych stwierdz.ić, że za-
dallJia -obecnych planów pięclolefoieh 
będą w głównych zarysach wyko· 
nane. Nadchodzące lata przyniosą 
zw.iększenie wymagań wobee dzia­
łalności gospodarczej. Realizacja 

5 MLD 

strategii na.kreślonej na lata osiem- 17 bm. zakończone rostały 52 
dziesiąte przyczyni się do umocnie- Międzynarodowe Targi PoZl!lańskie, 
nia wspólnoty pańsitw RWPG, u- w których uczestniczyło kilka ty­
mocniienia socjal.izmu l utrwalenia sięcy wystawców z 41 krajów. Nie 
pokoju. tylko wysokość targowych obro-

UczestllJicy obrad · wysluchall na- tów, sięgających 5 mld zł dew . 
stępnie sprawozdania przewodllJiczą- wyznacza ran.gę i pozycję MTP. 
cego KOIIl!itetu Wykonawczego jako najważniejszej imprezy pro­
RWPG, wicepremiera CSRS, Rudo!- mocyjnej pol!1klego handlu zagra­
ła Rohłiczka, na temat działal-. nicznego. Przeprowadzone w Po­
nośc.i Rady między jej poprzednią znaniu rozmowy i nawiązane tu 
a obecną sesją. robocie konta·kty owocować bo-

ZAKOŃCZENIE OBRAD w MIŃSKU 
Zwrócił on uwagę na dalszy wiem będą w następnych miesią­

wzrost produkcji materialnej . w cach i latach, torując drogę na­
krajach członkowskich, co umotl,- szym wyrobom na rynki zagra­
wiło realizację wielu przedsó.<:-1 niczne, znaJdą wyraz w porozu­
wzięć związanych ze wzrostem re- mieniach kooperacyjnych I specja­
alnych dochodów ludności, popn- lizacyjnych. Ekspozycja polska na 

Uchwaleniem apelu do parla­
mentów i parlamentarzystów kra­
jów Europy i świata zakończyły 
się 17 bm . w stolicy Białorusi -
Mińaku obrady przedstawicieli par­
lamentów państw-stron Układu 
Warszawskiego. Problematyka 
1potkania . dotyczyta głównych Z!l• 
gadnieil związanych z zapewnieniem 

kadu 
trwałego pokoju i bezpieczeilstwa I mann. Poddając krytyce grudniową 
w Europie i świecie oraz lderun- decyzję NATO w sprawie rozmiesz­
ków wspólnych lniicjatyw i działań czeniia w Eu.ropie zachodniej Nl­

parlamentów w tym zakresie. ltliet średniego zasięgu . podkreślił 
Na zakończen·ie pierwszej rundy on m. in.., iż usiłuje się w ten spo­

wystąpień, w której zabrali głois sób oddać je w ręce tych 1enl!· 
przewodniczący dele1acji, przema- rałów Bundeswehry, którzy wy­
wiał we wtorek przewod'lliczący chowywali lifł w szkole II wojny 
Izby Ludowej NRD Horst Sinder- światowej. 

W dyskua.ii wymdeniono 

Droga 
olimpijskiego 
płomienia 
nie olimpijski·ego znicza, który na­
st~p.nie przefiiesiony będzie '.io 
m1eJsca Igrzysk Letnich XXU 
Olimpiady - stolicy Kraju Rad -
Moskwy. 
Zalewające stok Olimpu promui­

n ie słońca, sku.pione w zwierciadl" 
przy ołtarzu bogini Hery, zapalą 
olimpijską żagiew, trzymaną prz"z 
pierwszą kapłankę świątyni, grec· 
ką aktorkę - Marię Moscol iou. 

NastępllJie sztafety pr,ieniosą 

Konf ereneja Europejskiej 
Organizacji Kierowania Jakością 

na temat międzynarodowej 
noścl parlamentów państw 
Warszawskiego w okresle 
jego istnienia oraz rozpatrzono 
aktualne lcl1 zadania w walce o 
odprętenie I belij)ieczeństwo w 
Europie, o umocnienie pokoju Aa 

całym świecie. Wyrażono aprobatę 
wniosków i ocen zawartych w de­
klaracji i oświadczeniu które przy­
jęto w Warszawie na DJiedawnej na· 
radzie Doradczego Komitetu 'Poli­
tycznego , państw-stron Układu 
Warszawskiego. Wsk·azywano na 
znaczenie · aktywizac:id wszystkich 
sił społecznych dla utrwalania po­
koju I bezpieczeństwa. 

olimpijski ogień do Moskwy. Tra­
sa (na zdjędu) prowadzi z Grec;i 
przez Bułgarię. Rumuruę, a naJ­
ważniej i;zyml .etapami d:-ogl oama 
olimpijskiego będą takie miasta 
w ZSRR, jak: Kiszyniów, Kijów i 

Zgodnie z tradycją, na Olimp•e I Charków. 
w Grecji nastąpi uroczyste zapale- CAF - Telefoto 

Z udziałem naukowców i prakty­
ków z 27 krajów naszego konty­
nentu I kra jów pozaeuropejskich 
rozpoczęła się 11 bm w Warsza­
wie XXIV Konferencja Europe) 
skiej Organizacji Kierowanda Ja· 

· kością. Na jej obrady przybyli: 
przedstawiciele Międzynarodowej 
Organizacji Normalizacyjnej, M' ę­
dzynarodowej Akademii Jakości, 
Amerykańskiego Stowarzyszenia 
Kierowania Jakością oraz Japoń­
skiego Stowarzyszenia Naukowcó~ 

i Inżynierbw. Motywem przewo1-
n.im konferencji, która po raz 
pierwszy odbywa się w Polsce, jest 
hasło ,,Człowiek - jakość - śro­
dowisko". Temat ten zaproponował 
organizator konferencji - Polski 
Komitet Normali~cji, Miar I Ja­
kości. 

W łmienJu rządu PRL - uczestnl· 
ków konferencjJ powitał mlnist~r 
przemysłu maszynowego. prezes 
NOT - Aleksa.nder Kopeć. 

Ostateczne wyniki 

Główny Urząd statystyczny prze­
kazal: (17 bm.) Polskiej Agencji 
Prasowej ostateczne wyniki Na.ro­
dowego Spisu Powszechnego prze­
prowadzonego 7 grudnia 1978 r . 
PrzY'pomnijmy, że prowadzone ba­
dania dotyczyły charakteryst~ 
demografic11nej \ społeczno-zawo­

dowej ludności, gospoda·rstw do­
mowych, oraz warunków mieszka· 
niowych 

W dniu T grudnda 1978 r. liczba 
ludności w Polsce wynosiła 35.061 
tys. osób, czyli o 2.419 tys. osób 
więcej ni.2 w 1970 r., Zwiększyła 
się znacllnle (15.8 proc.) liczba mie­
szkańców miast, przy zmniejszeniu 
liczby mieszkańców wsi (2,1 proc.) 
Sredni wiek wynosił 28.2 la,t 
Wzr6sł udział ludności w wieku 
powyi:eJ 60 lat z 13 do 13,3 proc .• 
oraz ludności w wieku produkcyj­
nym (18-59 lat) z 54.1 do 58 proc 
B,lisko 44 proc. ludności legitymu-

IP 
8 

W nową fazę wkraczają 1>rowa­
dzone od kilku I.at wspólne prace 
Polski, NRD i Związku Radziec­
kiego nad ·POSZuklwandem ropy na!­
towej pod dnem Morza Bałtyckie­

go. Od kilku tygodni trwają bez­
pośrednie przygotowania teehnicz­
ne do rozooczęcia robót wiertni· 
czych. W Porcie Północnym w 
Gdańsku cumuje, górująca nawet 
nad najwyższymi urządzeniami 

przeładunkowymi . potężna wieża 
wiertnicza, która ni·ebawem prze­
holowana zostanie na pełne morze 
l osadzona na dnie na północ od 
&zewia. 

je się wyikształceniern powyżej po­
ziomu podstawowego. 

Z ogólnej Uczby mi89Zltafu:6w 
ponad połowa 17.962 tys. (51,2 
proc.) to ludność czynna zawodo­
wo. Największa jej część - 76,6 
proc. - utrzymywała się w 1978 
roku ze źr6d~ pozarolniczych. 

Gospodarstwa domowe zajmowa­
ły 9.326 tys. mieszkań, z czego 
5.741 tys. w miastach i 3.585 tys. 
na wsi. Mies2lklll!lia utytkowane 
przez jedno gospodarstwo domowe 
stanowiły 85,6 proc. Ich ogółu. 
Mieszkaliśmy w mieszkaniach o 

przeciętnej oówierzchni użytltowej 
53,9 m kw., (50,7 m kw. w 1970 
roku). staty~tyczne mieszka·nie w 
mieście !lkładało się z 3 Izb, na 
wsi zd z 3,28 izb. Przeciętna li­
czba osób zamieszkujących w jed­
nej izbie obn·iżyła się z 1,37 w 
197() r do 1,16 w 1978 r . Na jedną 
osobę przypadało przeciętnie 14,7 
mkw. 

Przed li laty nadbałtyck.!e kraje 
RWPG powołały do życia między­
narodowe przedsiębiorstwo pn 
,Petrobalti<!'', do prowadzenia po­
szulclwań ropy na bałtvckim szel- , 
fie. W latach 1976-79 naukowcy 
i technicy współpracujących ze so­
bą krajów przeprowadz,ili odpo>­
wiednie prace geofizyczne, z któ­
rych wyciągnięto wnioski oo do 
perspektyw występowania pod 
dnem morskłm nadających się do 
eksploatacji złóż ropy naftowej i 
gaz•1 ziemnego. W br. zaczyna alę 
drug•! etap prae. 

W toku dyskusji zabrał głos wi­
cemarszałek Sejmu Piotr Stefańsltl. 
który scharakteryzował m. in. pod· 
stawowe kierunki polityki zagra­
nicmej Polsld, wyrukające te 
wspólnej strategii pokoju pailstw 
socjalistycznych oraz działalność 
Sejmu PRL w tej dziedzinie. 

Na spotkaniu przyjęto apel do 
parlamentów i· parlamentarzystów 
wszystkich krajów Europy I św.ia­
ta, wzywający do wniesienia sku­
teeznego wkładu do normalizacj1 
sytuacji międzynarodowej. 

Obrady zamknął przewodniczący 
Rady Związ'klu Rady Najwyższej 

ZSRR Aleksiej Szytikow. 

Sesja EWG 

PO . POWROCIE z IRANU 

pr 
Były mini~ter sprawiedliwości I nie nastąpi tego rodzaju reorien­

USA, Ramsey Clark, ~tóry powró- tacja to - zdaniem Cla•rka - pro­
cił niedawno do USA z Teheranu, blem za.kładnilków może jeszcze 
gdue wziął udział w konferencji przez dłuższy czu pozostać nie 
mającej na celu zbadanie działał- roz;wiązany. 
ności Stanów Zjednoczonych w 
Iranie, poddał ostreJ krytyce 
politykę amerykańską wobec tego 
11:.raju. Występując na konferencji 
prasowej w nowojorskim hotelu 
,Plccadilly", Clark określił nie­
udaną próbę odbicia zakładników 
ameryikańskich, jako „absolutnie 
bezprawną akcję policyjną". Wy­
powiedział się równięż przeciwko 
amery.kańskim sankc jom ekono-
micz.nym wobec Iranu. . 

Za póirora roku 
pakistańska próba 

bombą atomową 
Za 18 mleslecy Pakistan dokona 

próby własnej bomby atomowe.j. bu­
dowane1 w ściśle strzet.onym ośrod­
ku pod Islamabadem, Informacje te 
pOdała telewizja brytyjska, która w 
programie „Panorama" dokonała a­
nallzy przebiei:u. oostepu I oolltycz­
nE!JllO tła prac Pakistanu n.ad własna 
bronią ladrowa. Prezydent kraju. 
gen. Ziaul Haq zaprzeczył w proitra­
m!e lt Pakistan ma militarne am­
bicje atomowe ale dodał, te katdv 
kraj Trzeciego Swlata ma prawo do 
dostepu do na1nowocześnl<!1szvch 
technologi!, w tvm takte do techni­
ki 1adroweJ. 

Clark stwiei-dzlł, że jego podr6ż Z 
do Iranu była zgodna z prawem, a 
zwłaszcza z konstytucją amerykań­
ską. Wyraził pogląd. że jego dzia­
łanie powinno być oceniane wy­
łącznie z puiliktu widzenia praw­
nego, a nie wymogów politycz-

We wtorek rozpoczęła się w nych. 
Luksemburgu SEl!lja EWG na szeze- Nawiązując do kwestii zakładni­
blu ministrów rolnictwa. Tematem ków Clark oświadczył, te Stany 
obrad Sil sprawy związane z ee- Zjednoczone nie powinny intere­
nami produkcji hodowlanej oraz sować się wyłącznie ich losem · i 
strukturalnymi reformami, w nie- pozostawać obojętne na ogrom 
których sektorach produkcji rol- I cierpień doznanych przez naród 
nej. Lrański pod rządami szacha. Jeśli 

Po ulewie w By dg os-zezy Reoorterzy bryty1ąk!e1 telewlz11 
zrekonstruowali oosunlecla oaklstań­
skle, które orzyblltvlv ten lcra t do 
zdobycia własnego 1adroweito oo­
tencjalu wojskowego. Dziek! d06ta­
wom firm francuskich, zachodnio­
niemieckich. szwajcarskich , hollmder­
sklch I włoskich oraz lnnvch firm 
zachodnloeurooejsklch. które nie za­
dawałv zb:vt wielu ovtań •orzeda1ac 
sprzet o oczywlstvm dla soec1all­
stów przeznaczeniu. Pakistan - zda­
niem telewlz1! brytyjskiej - bvł w 
starile oowatnle zaawansować oracr 
nad • budowa dwóch tvoów bombv 
atomowe}: olutonowe1 I uranowei 
Zd jecla satel!tarne oozwolllv stwier­
dzić. te na pustyni. w 1><>blltu ~ra­
nicy z Indiami prowadzone sa pra­
ce przy tunelach, 'które orawdooo­
dobnie ooslu:!:a do oróby podzlemne1 
z bronia jądrowa. 

15 bm, w niedzielę, przeszła nad BYditoszcza 11:wałtowna burza z ober­
waniem &ie chmury. PadaJący 11rze:i: całlł dobe deszea wyrzadzil azerea' 
1Zk64 11aralłtuJ•• czełc&owo komunlkacJe, 

Cil - f:ołnow1kl - łelefow 

Stan klęski 
Meksyku w 

Rząd Meksyku ogłosił w kraju 
stan klęski w związku z przedłu­
żającym się okresem upałów, któ­
re spowodowały gwałtowny spadek 
poi.iomu w naturalnych i 1ztuai­
nych zbiornikach wody. 

ZŁ DE\\7TZO\V-YCH 

MTP potwierdziła, te przemysł 
nasz może być powa:iinym pa.rtne­
rem najbardziej zaawansowanych 
przemysłowo I technicznie krajów 
świata. Na listach targowych po­
rozumień znalazło się wiele umów, 
przewidują„ych wspóbpracę naszych 
firm z partnera.mi, z krajów so­
cjalistycznych I kapitalistycznych, 
umów dotyczących · m. in. przed­
sięw~ięć lnwestvcyjnych i handlo­
wych na rynkach krajów trzecich, 
głównie w tzw. krajach rozwijają­
cych się. 

Targi miały roboczy charakter; 
nasi handlowcy przeprowadzili ok. 
6,5 tys. spotkań roboczych I roz­
mów. z których wiele znalazło 
swój finał w postaci kontraktów. 
W strukturze obrotów targowych, 
zgodnie z potrzebami kraju domi­
nującą pozycję zajmuje eksport 
polskich wyrobów, przede wszyst­
kim zd sprzętu Inwestycyjnego. 
Transakcje eksportowe są trzy­
krotnie wyż~ze od zakupów na 
MTP Najwyższe obroty, zarówno 
w eksporcie. jak i w imporcie, 
notujemy z krajami socjalistycz­
nymi. a przede wszystkim z na­
szym największym partnerem han- ' 
dlowym - Związkiem RadziE!<.'kim. 
z którym zawarliśmy na 52 MTP 
transakde wartości ponad 2.6 mld 
zł dew .. oraz z NRD. Czechosłowa­
cją i Bułgarią Wśród krajów ka­
pitali<;tycznych r.zołowe miejsce na 
li.sta<'h targowych umów zajmu ją 
RFN, Francja. USA i Szwajcaria. 

Z polskich central i przedsię­
biorstw handlu zagranicznego naj­
większą aktywność wykazały na 
targach m. In „Metalexport" „Me­
tronex", „Skórimpex'', „Textilim­
pex'', „Coopexim ". 

DZIER 
KmSIE 

W 170 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.14, zajdzie zaś o 
godz. 21.01. 

q 
EHbleta, Ma.rek 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
pnewlduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże s większy­
mi przejaśnieniami, opady 
przelotne oraz możliwa burza. 
Temperatura maksymalna. oko­
ło 18 st. C, Wia.tr słaby, zmlen'­
ny, w m:asle bunv porywisty, 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

988,7 hPa, czyli 741,6 mm, 
• I 

1955 - Zm. A. Zelwerowicz, 
aktor, reiyser 

1815 - Klęska Napoleona pod 
Wa.terloo. 

9 
Czarna kurą tet znosi białe 

jajka. 

śmlechnij się 

.Jedno tylko mnie l(!lebl, 
.Jadłka: ezy Jestem 11lerwszym, 
kłórea'O koch&HT 



„ 

NASZ KOMENTARZ POSIEDZENIE 

TACY JEST ES MV „: !~~~~~~1~!~~~~~~~:.~~r~;: 
k.iego, która obejmie swoim zasięgi-em. ok<>-

P .ierwsze skutki n.ied71ieLnej nawał.nicy nad Łochią mogliśmy Pod'kreślono, .że reatizacja wni<r ło 5,3 mln ucze,<;tnik6w, z kitory~h 
ogllldaó drzięki łelewi1Ji, r.a co .leJ chwała, jui w w.ieczomym sków i postulatów obywateli ma ponad 3 mln wypoczywa~ będzie 
dzie.nnl!ku, Zairówno h.m, Jak również późnłej w po;nłedzialko- ważne znaczenie d!la kształitowania poza miejscem zamieszkania. Zobo­
wYch rela.cjaeh prasowych widzieliśmy lu.b. czytaMśmy . wiele i rozwoju aktywności społecznej, wiązano in$tancje partyjne i orga­
budujących relacji. o. ofi~ośai przeds~a.w1~~li. 1połeczenstwa, przyczynia się do usprawnienia ny wład:ty terenowej do stałej t~os: 
czasem nawei o posw1ęceruu w ra.towawu bllz·n~ch i &poł~ne- działalności ogniw admdni$tra.cji k·i 0 warunki wypoczynku dZ11ec1 
go dobytku, W a.kcji usuwania tku~ów nawałmcy. ucz~tmozyli ·:Państwowej i gospodarczej, prze- i młodz.i.eży, jakość i poziom pracy 
nie tylko straźacy, ale tei praoow.rucy ha:p,dlu, sl\SledZl poszko- zwyciężania sła·bości i nieprawidł<r oświatowo-wychowawczej i kultu-

111111111 

dowa;nych, :i.ołln:ierze. . . .• . wości, przestrzegania norm żyda raJ.nej oraz zajęć reki-eacyjno-.spor-
Obok łyc)l budujących tnfor~cj1 z.na:jdowa~smy, ~1estety, społecznego. towych. . 

także i inne .• Kiedy jedni zrzuCJrwllGlly Wlerzc~e od~~ie, WY: Biuro Po).iltyczne z.alecilo instan- BiUJl'o Polityczne postanowiło zwo-
dobywali. z za,to,pi~ego tra.m'Yaju dzieci. i k-ob1~ty, inni ~ra.dh cjom woje"'.ódzkdm, m.iejskdm. łać na dzień 30 czerwca br. plenum 
p1>zostaw10.ne bez ?·p1e':"1 ubra.wa. Jest to .Jeszcze Jeden d~wod !la gminnym i pod-stawowym uwaa:n~ Ko.mitetu Centralnego PZ_PR po­
to, ie w spoleczenstwie naszym, w sweJ z-na.k()?1Uej ~iększosci kontxolowan.ie da•lszej reaUzacj1 św.1ęcone problemom rozwo;Ju I do· 
uczci.wym i reagujllcym pra.widłowo na wnelk1e P~ZeJawy lu- wniosków przez zobowiązane do skonalenia ochrony zdrowia s-po-
dzkiego nieszczęścia nie brak i ta.kfoh, którzy .gotowi są na tym tego instytucje. łeczeiIBtwa. 
nieszczęściu żerować. . •• 

XXXIV Sesja RWPG 
m111 

Dzieje się tak nie tylko w ohw.ila.ch. grozl'. .- ~ ~oz.nyml po­
' itawam.i stykamy się tadtie w naszeJ C{)d11;1ennosm. Większoiić 
ludzi pragnie uczciwie wykooywać swe obowiązki, J?r~yjc:_t.e 
przecież na siebie dobrowolnie, a.le jest dokuczliwa mmeJ~zo1ic, 
która myśli i działa tylk·o w jed.nym kierunku - m-~amąc dla 
siebie ja.k najwięcej, na.wet kosztem reszty. społeczenst~a, ko- (DokońCZJanle ze Str. 1) I cjalizacJę I kooperac.le rozszerzy~. 
S"tem 1·nnych. Ni'e ""W•ha.h si"' «>ni przed za.d.nym dranstwem, i wytyczano efek.iywne drogi peł- . Premier wyraził opinię, ~e ważnym 

u - a .„ " . t _, t . ' zadaniem Jest doskonalenie ekono­
przed kTadzieżą zagrabieniem mienia społecznego, zmarnowa- meJszego wykorzys ~a Z=e mi<:- micznych mechanizmów . wspól1>racy 
p,fem go jeśli m'oze im to prizyndeść profit. dzynarodowego soc3al111tycznego IX>- krajów RWPG, zwłaszcza· zaś instru-
Jesteś~y wszyscy res.Usta.mi i wiemy, że. l!lP~łecrLeńs.two nastJle dziaŁu pracy. mentów walutowo-finansowych. 

nie składa się z samych aniołów, al.e pamięta.>~r o. Jednrm - Wiele uwag.i poświęcono probie- · W dyskusji z!llbral r6wndeż głos 
nie wystarczy przyją6 do wla.domosci i pogodzie się z ~tnie- matyce paliwow~nergetycznej, przewoililiczący delegacji ZSRR 
niem draństwa i złodzle.lstwa. Uczciwa większośc ma obowiązek specjalizacji i kOOtI>era.oji w pro- Aleksiej Kosyg1n. 
przeoiwstawió się temu, co nazywamy ma.r"'inesem społeczny1n, dtikcj~ wa-żniejszych maszyn i urzą- Po dyskusji nad tym punktem 
a 00 ostatnio przestaje być wąskim marginesem I z:wz_rna pa- dzeń, rozwojowi rolnictwa ł prze- porząd:ku· dziennego uczestnicy ob-

.„„„ noszyć się co·raz szerzej. Tylko w a.tmosfene potęp1erua, prz~ myslu spożywcze.go, problemom rad wysłuchali sprawozdaniia prze-
a.kt,,wnym przecliwdziałain!u uczciwych, ciężko pracujących ludzi transportowym oraz współpracy wodniczącego Komitetu RWPG d/s 
można stoozyć zwycięską walkę z tym ohydnym ~ja.wls~iem naukowo-technicznej. R. Rohliczek Współpracy w Dziedz.i.nde P.lanowa-
społecznym, które nas nie łylko irytuje, lecz takze boli. stwierdził równocześnie, że nadal nla, Nikołaja Bajbakowa. 

nie wykorzystuje się jeszcze w pel- Przewodnicząćy Komitetu Wyko-
Ze zjawiskiem żerowania na pracy innych, ale t~i tero_w!'nla nd dużych moż.Hwości rozwoju mię- nawczego RWPG, Rudolf Rohlicze~, 

na ludzkim nie.szczęściu, co mogliśmy zaobser_w?wac '! ~imooą dzynarodowej specja1izacj~ ,i k001pe· wygłosił następnie s:prawo~allll~ 
niedz.ielę, gdy wielu naszych rodaków los cięzko dos:"'iadozył. racji. .. . pośw·ięcone konkretnej re:illzacJ~ 
To są dwie str01ny jednego medalu, to są cl ~ami ludzie, O'llęst~ Przewodniczący delegacH na seS'Ję, dokumentu „Podstawowe kierunk•! 
wyrzutki społeczeństwa, czasem ehod-i:ący Jeszcze w gloru którzy zabribii głos w dyskusJ-i, daJ.szego doskonalen.ia organizacji 
uczciwych obywateli. • j podkreślali zgodnie, że współpraca wielostronnej współpracy . kraj~VI'. 

Im prędzej wydamy l.m walkę, tym prędzej wyeliminu emy w ramach RWPG odgrywa rolę · członkowskich RWPG i dz1ałalnos.c1 
ich całkowicie z naszego życia, lub chociaż zmniejszymy do jednego z głównych czynników ro.:- Rady", zwłalS'ZCza w części d~ty­
minimum skutki ich postępowania. Przy bierności lub co g0irsza, woju krajów socjaHstycznych. Opu- czącej międzynarodowych or.ganiza-
tolerancjj I po·błaźaniu, r011Jplenią się Ja.k chwasty 1 dadzą 0 wiadali snę oni za dalszym pogłę~ cji gospod-arczych. . 
sobie znać także przy 1111nej, niż niedzielna nawałnica, okazji. bieniiem integracji gospodarczej Dyskusja na temat przedłozonych 

HENRYK WALENDA krajów członkowskich. spraw.ozdań będz.ie kontynuowana 
....:.::.:.:::::___________________________ W pierwszym dniu obrad gł~~ w środę, w d.rugdm dniu obrad se-

Kronika wypadków 
• Godz. 7.20, W mlejsoowości Gór­

ka Pa.bianicka jadący motocyklem 
WSK 3795 IX Wiesław M. stracił pa­
nowanie nad ooia:idem I upadł na 
jezd,nię doznajac złamania obojczy· 
ka. Ra1nny przebywa w szpitalu. 

• Godz. 9.45. N1B skni:yllowańlu 
uuc Kopcińskiego 1 J-ara.cz.a kie­
r owca .,Fiata la.50" LOH 5526 Leszek 
G . spowOdowar zderzenie z „Fia­
tem 1'26p" LOC 901~. Kierowca .ma­
lucha' dozn•al urazów kre1tosłupa i 
głowy, przebywa w noita,lu. 

• Godrz. J.2.2S. Na ul. Wólczań-
skiej 247 kierowe.a „Fiata li25p" Po· 

trącii na l)t"Ze:lściu dla Pieszych An· 
taniego G., kt6ry z urazami Jiłow:v 

przewieziony :został do l!IZl>itata. 
Swiadkowie tei<o wypadku. 1>roszem 
są do WKRO MO w Łcdz1 ul. Wł. 
Byt-omskiej 60, tel. 71\5-86. 

• Godz. ra.20. Na sltn:ytowa•nlu 
al. Po!.itecb.niki 1 ul. Swierczew-
Bk:lego Władysław Sz. 1>rzechodzac 
jezd,nię przy czerw.onym świetle u­
d·erzony wstał przodem &amochodu 
osobówego, PoBzkodowany z 1>0-
dejrzeniem złamania !>OdstaWY czasz­
ki przewieziony rostał do 1z1>ltąla. 

• Godz. 14.45. Na sltrzytow.anlu 
al. Ml.cklewlcza I ul. Zewmskl.e­
go kierowca samoc'hodu osobowe$> 
GOL 3346 Stanisław K. 11p0wodował 
zderzenie z „Nysą"". W WYPadku 4 
O<!loby d02>n.ały lekkich obrateń. 
Stria;ty prrekr.acza:la 15 tys, zł. 

• Godz. 16,05, N.a sk.rzyt.owaniu 
tillc Zetomsklel(e I Gdańaklei kieru­
jący ,.m.alucheni" .Kazimierz s. zde­
rzył ste z „Nysą' • Spr-a~ wY­
padku oraz jel(o pasater opBJt.rzeni 
zostali w pol(otowiu, a straty prze-
kroczyły 15 tys. zł. Ck!) 

tlVI ISTllZITWA (URDPł I 
Czechosłowacy walczyć będą o· 11brąz

11 

Stawka pierwszego wczoraJszeii;q 
me·czu był awans do finałowej pary, 
która w sobote na stadionie . St. 

·pauU w Neapolu przystapl do wal­
kl o brązowy medal. 
Stawkę te wy~rali obrońcy ty­

tułu mistrzowskiego, 11llkarze Cze­
chosłowacji, remlsuJae na mediolań­
skim stadioni# san Siro ·z Holandią 
1:1 (1:0). Bramkę zdobył dla CSRS 
- Nehoda (w 16 mln.), a dla H·olan­
dll - Kiss Cw 59 rn.tn.). 

Remis unądzał w pełni drużyne 
CSRS i temu Interesowi n.as! oolud­
nlowl sasled7'1 oodoorzadkowall swo­
je -poczynania na boisku. Wobec 
zmasowane1 obronv czechosłowackie­
go zespołu bezbronni byli desoe­
racko atakuiacv Holendrzy. 

w drugim meczu ioruoy I oiłka•rze 
RFN zremisowall z Grecja 0:0. . 

Pltkarze RFN. ma1ąc Już za.oewruo-

Na • razie tylko 
P

o Memoriale im. Janusza Ku­
socińskiego, stanowiącym de­
cydujqcq dkt wfększoścl tek­
koattetów próbę przedotlmplj­

skq wtadze PZLA og!ostty tlstę 
50 ~eprezentantów potskie; ,.królo 
wej sportu" na IO w Moskwie . 
W.fród kandydatów do olimpijskich 
paszportów, widnieje nazwisko uta­
lentowanej reprezentantki li.KS -
ELŻBIETY STACHURSKIEJ. Wyche­
wanka Rudzktego KS t trenera Zte· 
mtchóda, zaproponowana :iostato. 
(ostatecznq decyzję podejmie na po­
czqtku ltpca GKKFiS) do ottmpl:i· 
sktego startu na 100 m t w 11ztafe­
cle 4 :r 100 m. 

Ktedy pant Ettbleta mote raczej 
spokojnie stttfować ottmptjslcq formę, 
nerwowy egzamin czeka dwójkę 
tekkoattetów naszego województwa. 
Mamy na myśtt 400-metrowca ŁKS, 
ROMAN.A SIEDLECKIEGO I TERESĘ 
MARCINIAK z ateksandrowsktego 
Włókniarza. w czasie ponledztaiko• 
wej telewizyjnej audycji „Echa sta• 
dianów", zasladajqc przed kamerą, 
szef wy~zkolenia PZLA napomknqł, 
te obok rekordzistki Pots1c·, (A. wio­
darczyk) wystartują na otimpl:Jsktej 
skoczni jeszcze dtole zawodntczkt. 
T11mczasem 7comuntkat PAP podaje 

ne miejsce w flnale . ootraktowali 
mecz ulgowo, nie angażując oelnJ 
slł, A talkujący z J>aS.la Grecy, stwo­
rzyli kilka dogodnych ok.arzji, a n.a.1-
lepsze.1 nie wykorzystał Mavroo. 
strzelając w 70 min. w słupek. 

• 
DzH poznamy ZWYClezce Jr:rUJ>:V li. 

Drugiego fjnalis_te ME. Kto nim be­
dzle? Belgia, czy 1rospodarze mt­
strżostw - Włosi? Odpowledt otrzy­
mamy 1>0 1>ojedynku obu tych zes­
połów, który rozpocznie sle w RZY• 
mle o l(odz. 20.30. 

Natomiast wcześnlej (o godz. J.7:45) 
w Neapolu w wa.lee · o .. mał:v fina ł" 
staną do walki Ang-Jia l Hiszpania. 
ZwyciE:z.ca tego meczu soo>tka sle z 
Czechosłowacja. 

E. S tachurska„. 
obok W!Odarczyk jedynie reprezen­
tantkę Resov!t ;_ B. Wojnar-Baran. 
Tetefonujqc wczoraj do PZLA sze~ 
szkotenia zwiqzku - M. Łuczyńs~i 
sprostowal telewizy;nq wypowiedz. 
Na razie wytypowane sq na moskiew­
skie IO .dwl.e zawodniczki w skoku 
w dat. T , Marciniak ma ;eszcze dro­
gę otwartq - uslyszell~my - pod wa­
runkiem uzyskania w 1ednym z naj­
blt:!:Szych startów olimpijskiego mi­
nimum w tej konkurencji. wynoszq­
cego 8,60 m. Przypomntj'lty, te 
w czasie memoriałowego konkursu 
pant Teresa skoczyto. na odteg!Ość 
8,48. Jeśtl dodamy, te startowala 
w nie najlepszej dyspozycji (przezię­
bienie), . to nie wqtpimy, te uzyska 
wspomniane mintmum. 

Podobnie zresztą n!e · wątpimy, ił 
uzyska prawo startu (planowany do 
męskiej sztafety olimpijskiej 4 :r 400 m) 
Roman Siedlecki, · o tte !<>dzianin 
wygra rywalizację o miejsce z re­
prezentantem krakowskie.(lt> .AZS -
W!odarczykiem. Dodajmy przy tym, 
te egzamin ten ma stę odbyć na 
!ódzkim gruncłe, w czasie otwartych 
mistrzostw województwa lódzkiego, 
które odbędą się na atadlpnte AZS 
przy ut, Lumumby. 

wrób) 
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zabrał przewodniczący delegac11 sji. 
polskiej, Edwa-rd Babiuch. :.:..------------...--

Premier PRL w Imieniu Biura Po· ,,KUkUłec· zka" płach 
litycznego KC l'ZPR i rzadu pol-
skiego 1>oz:rtywnie ocenił działalność 
RWPG w okresie sprawozdawczym. I LOSOWANtE 
stwierdził nastepnie, te ble:taca 1e- Za 5 traf. - po 3.176 zł; „4" -
sJa odbywa się w trudnej 1ytuacJl 100 zł; „3" _ 10 zł. 
międzynarodoweJ. 

:fremler stwlerdzll, :le •kom1>1lkO• 
wanie się sytuacJI 11011tycznej zna­
lazło m. In. wyraz w zaostrzeniu 
tendencji 11totekcJonlstycznyth i 
praktyk dyskryminacyjnych, stoso· 
wanych wobec kraJ6w socJallst"l'.cz.. 
nych przez 1dówne państwa ka1>1ta­
listyczne. Mimo wynlkaJacvch ttad 
trudności. kraje naszej wsp6lnoty 
oslaii:neły dalszY 1>0stę1> w rozwoJu 
gospodarczym, któreii:o wa:tn\rm czyn 
niklem było zacieśnianie Ich współ­
pracy. Wymiana towarowa Polski z 
krajami RWPG wzrosła w ub. r. o 
blisko I pr'oc. 

Premier ocenił pozyt:vwnłe do-
tychczasowe · 11ostePY w snecializłcJi 
i 1<ooperacJi. a równocześnie wyra• 
ził opinię, te nie wszystkie możll· 
woścl na tym polu zostały wyko­
rzystane I nale:tałoby zastanowić sle. 
jakie 1>odja6 działania. a~y te 11>e-

Przedolimpijski egzamin 

• D LOSOWANIE 
Za 5 traf. - po 6.790 zł; „4+" -

551 zł; „4" - 301 zł; „3+" - 49 zł: 
„3" - 24 zł. • 

Wylosowano nastęJ:mjące końców­
ka 30-zł banderoli n.a przydzliały 
samochodów: 656867 - „Fiat 126 p"; 
439981 - „Syrena 105", 

22. VI. przaprowadzone zostanie 
III bezpłatne losowanie oraz loso­
wania: premii specjalnych do „6" 
w l i II lośowan.iu w wys. 225.000 
zł i przydziałów na „Fiata 12& p" 
i „Syrenę 105" .oraz końcówek ban­
deroli na premie pien·lęine. 

Termin składaruia kompletów do 
konkursu „Wiosna-80" lllPływa 21 
bm·. godz. 18. 

nie tylko rlla Polaków 

W . piątek, początek zapaśniczej 
Grand Prix lodzi 

Kole}ną ekJ!pą, która zjawiła się 
wczo.raJ w hotelu „Swiatowlt" . aby 
uczestniczyć w rozPOCzynajacym sie 
w piątek (20 bm.) miedzyna.rodow:vm. 
siódmym Jut . z ko.lei turnieju za­
paśniczym o Wielka Nagrodę Łodzi. 
są Kubańczycy, którzy traktuja swój 
start, }aiko <>Stateczny M>rawdzlan 
przedolim1>i.1Ski. 

Pn:ypomnijmy, te wśr6d ka&-owl­
czów nasze1110 kraju wystartule 
w turnieju łódzklim dwukrotny olim­
pijczyk - Paweł Kurczewski oraz 
Je~o klu·bowi koled'l:Y - Ryszard 
Sc1galski t Mjehał Busse. Ponadto 
uJi;-zymy na macie T. Busse110 z ·ŁKS 
sieradi.iinina J. Szymańskiego, M. Fl· 
!ipowicza z Boruty, L. Ciote z Ma­
zowsza Teresin i P. Krllplńskieito 
z Budowlanych. Z zawodników za. 
granlc2:11ych warto zapowiedzieć wi­
cemistrza świata ubiegłego roku 
I aktu-alnego mistrza Europy w ka­
tegorii do 74 kg - M. Knospa z RFN 
oraz 1e1to kole~w z reorezentacU 
tego . kraju, dwukrotnego mistrza 
świata i trzykrotneito mistrza nasze­
go konitynentu - A. Segera w kate­
gorL! do 82 kio i rywala Kurczew• 
skiego - wicemistrza Europy, P. 
Neumaiera. 

Poczatek łmnrezy w Płatek o go­
dzinie 15.30. W sobote walki roz­
poczna sle przed 1>ołudnlem o l(odzl-

Medalowe pozycje 

M. Dziuby i Zb. Bońka 

nie 10 I 1>01;1ołudnłowe o 11:oda. 16.30, 
a niedzielne finały za1>lanowano 
O l(Odz. 10, 

(W) 

Kto w półfinałach? 
W medziele Odbyły się Pierwsze 

turnieje ellmlnacyjne badmint0<11a, 
przeprowadzone przez działaczy zw 
TKKF w 4 !6dzJdch ośrod!ach wy­
poczynku świątecznego, Na.lleosl 
uczestnlozyU we wtorkowvm pólfl­
n.ale. którego zwyclezcy 1Gabrłela 
Domańska I Waldemar Ciesiołkiewicz) 
awansowali do ogÓlno!ódzkleii;o fi· 
n.ału. 

Koleina seria sootkań ellminaeYl· 
n;vch przeorowadzona bedzle w nie­
dziele na. terenie ośrodków WYPO­
czyn.kowych „Fala" w 1>Uku na 
Zdrowiu; „Malinka" koło Zderza, 
Stawy .lana na Chojnach l w Artu· 
r6wku. 

w skrócie 
• lJ2l8 ienls.lstów wy-startuje w tur-

nieju w Wimbledonie, który rru;­
poc;inle sie w · najbliższy 1>oniedzia­
J.ek. Na trudnego rywala trafił W. 
Fibak, który spotka sle w I meczu 
z Austr.alljczyk1em M. Edmandoonem. 

• I miejsce w międzyna.rodowyeh 
.zawodach motorowych w klasie 
:>.50 ccm, roz~ranyClh w Berlinie 
Zach„ zajał aktualny rn!.strz świata 
- W. Marszałek. 

w jubileull7l0wym, d.zlesiatym jut • K. Jaworski na .tachcie „soa-
ple bis.cy cle katowickiego ,,SPO<rtu" na ndel II" wstał wiceliderem trans­
najlepszych pllkarzy wl<>Sen1ne1to ae- atlantyckiego w:vścl.Jeu „Ostar - OO"· 
zonu ~owe!(<> {typowało szesnastu We wtorek w POlUdnie znajdował 
szkoleniowców zespołów .oierwszoll1to- sle on na drugim miejscu w sta.wce 
wych), zwyciężył reprezentant k;ra- ll'l jachtów. zdaża111eych na mete w 
kowskleJ Wisły, król strzelców eim-

1
k · Newpor1:. 

traklasy - łtazlmien; Kmlec • 
otrzymał on 1~ pkt„ WYPrzedza1ac 
kapitanów łódzkl~h l,łrutyn - Mar• 
ka Dziubę (1'20 pkt.) i ubieiiłoroczne-
1'.(o triumfatora - Zbigniewa Bol'lka 
(11116 pkt.). 

Natomiast w plebLscycle on. „Zło· 
te Buty" zwycleżYł h>amkarz PO• 
zinańsklego Lecha - Piotr Mowllk, 
a sed!Zla o „Jcryszłałowym gwizdku" 
wedh!g „SPOtrtu" jellt Aleksander 
Suchanek z Krakowa. 

Komunikat Totka 
LIGA POLSKA! li03 rozw. • 13 

traf. - •.llOO 2Jl, 3.030 rozw. z 1IZ 
traf. - 1115 Ził, 18.882 rozw. 1 111 tiraf. 
- 1'1 .r;I, 

Wyntk u.s:tenczy d!a meczu -przer­
wanego poz. 14 star - Concordl:a -
a. 

Budownictwo lepsze 
przygotowane 

-
lepiej 

Zadania budownictwa mieu- biur projektowych składających si' 
kaniowego należą do najtrudni<.lJ-I na ostateczny efekt w postaci kom­
szych chyba w. całoksz~łci~ n~- pletnego oSiedJ.a m~·eszka~iowego. 
szej gos,poda~kii. W wo3ewództw•1e Koordynacji wymagają takze dzia­
miej.skim łódzkim na nowe m1e- łania zwłązane z i>rzygotowaruiem i 
szkania oczekuje. o_bec_nie ok. _92 trs. prowadzeniem samego procesu in­
rodzin. Jednoczesn1e intensy:f!ikuJąc westycyjnego. (er) . 
budownictwo mus·imy dbać o coraz 
wyższy jego poziom, nowoczesność, 
cor.a:z: lepszą jakość nowych mie­
szkań. 

Problemom budownictwa m iesz­
kaniowego poświęcona zoot.ała na­
r.ada , która odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem sekretarza 
KŁ PZPR - Ta.deusza Ozechowi-
cza. Wntiook.i z toczącej się tam W 
dysk'lllSji n.ie są optymistyczne. Na 
dziesiątkach konkretnych przykła­
dów pokazano opóżweruia w fame 
projek.towania, przygotowania pro­
cesów inwestycyjnych i realizacji. 
Okaruje się, że przy wznoszeniJU 
nowego bloku nie jest najważniej­
sze to, co dzieje się na samym pla­
cu budowy. Daleko więcej błędów 
popełnia się bowdem w ok.resie po­
przedzającym początek prac bu­
dowlanych. W jednakowym stop­
niu dotyczy to samych domów i 
ooiedli, jak i wszysikiego t"<> wią­
że si ę z ich uzbrojentiem i wy:po- · 
sażeniem w obiekty towarzyiszące. 

Irańska 
delegacja 

Moskwie 

Od realizacji tegorocznych u­
dań w budownfotw·ie mieszkanio­
wym zależy wdele, a tymczasem 
wskutek najróżniejszych opóźnień. 
do połowy kwietnia br., nie prze­
kazanych było inwestorom 25 pla-
ców pod budynki mieszkalne. 20 
maja brak było jeszcze placów bu-
dów ~ 7 budynków. . • . . 
Największy wpływ na opozmen1a 

w początkowej fa71ie pr-OCeSu ~nwe­
stycyjinegG ma nieterminowe p~zy­
g{)towainie placów ora,z opóźnienia .w 
dosta.rczaniu dokumentacji teehni­
czinej lub jej niekompletność. 

Wrele zastrzeżeń budzii jakość 
pracy biur proj.ektowych. Je51t nle 
do pomyślenia występujące np. nie­
kiedy w Łodzi zjawisko projekt<>­
wania, n•iezależnie od siebie dwóch 
magistrali kanalizacyjnych w re­
jonie jednej ulicy - jednej miej­
sk·iej, ctrugiej os.i€dlowej. A tallt<ie 
przypadki zdarzają się, niestety. 
Wśród wniosków wyruikających z 

wczorajszej dyskusji, na pierwszym 
m1iejscu, co podkreślili zdecydowa-
nie w swodich wystąpieniach T. 
Czechowicz i wiceprezydent Łod11i 
Z. Turewicz, znajduje się U'porząd­
kowanie systemu nadzoru inwesty· 
cyjnego oraz pclnej koordynacji 
prac we wszystkdch fazach proce­
su inwestycyjn·ego. Chodzi o uzy­
skanie integracji działań różnych 

Do Moskwy przybyła Ul bm. 1-ra~­
S'k·a delegacja gospoda·rcza z m1-
n.iistrem gospodarkii i finansów ~a 
czele - Rezll Sallmlm. .Age.ncia 
PARS przekazała wypowiedż mi; 
rui·stra Salimiego, w której wyra­
ził on nadzieję na dalszy rozwój 
stosunków gospodarczych między 
Iranem a ZSRR. Agencja odn<Jlto­
wuje too wypowiedź ir.ańskiego 
ambasadora w Moskwie, Mohamma­
da Mokriego, który podkreśllił, iż 
j·esit to pierwisz,a d~lega.cja irańska 
w ZSRR na tak wyso.kim szczeblu 
od czasu zwycięstwa rewolucji w 
Iranie. 

'Ś. + p. 

5'l1E·f1AN WOJCIECH 
T ALIKO·WSKI 

adwokat 
zmarł 16 czerwca 1980 roku 

urodzony 21 kwietnia 1858 r. 
w Warszawie 

Msza ŚJV. za ap0kój Jeiro duszy 
odprawiona zostanie w kościele 
św. Karola Boromeusza na Po· 
wazkach w dniu 19 czerwca· 
o 11:0dz. 14.40, Po czym nasta1>i 
wyprowadzenie zwłok do .c:robu 
rodzinneito. 

RODZINA 

W dniu 12 czerwca 1980 
zmarł, przeżywszy lat 86 

S. + P. 

SEWERYN 
ROSIŃSKI 

roku 

Wszystkim, łc1iórzy wzięli udzlal 
w uroczystościach pogrzebowych 
składamy serdeczne podziękowa­
nie. 

ZONA, CORKA, SYN, SYNO­
WA l WNUKI 

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 16 czerwca 1980 r. 
odeszla od nas na zawsze, nasza najukochańsza Córka 

$. + p. 

1R'ElNA SAMUlS\CA 
ŻYŁA LAT 30. 

Pogrzeb odbędzie •lę dnia 19 czerwca br. o godz. 13 na Cnten­
tarzu Komunalnym na Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku: 

RODZICE i POZOSTAŁA RODZINA 

W 100-letnią rocznicę urodzin 
naszej . ukochanej Matki i- Babci 

S. + P. 

OLGI 
MVS~K01RtOWSKł1EJ 

z.a spok6;1 Jej duszy, .lej męta 
Franciszka oraz za Jej Rodziców 
i Rodzeństwo zostanie odprawio­
na msza św. w kościele św. Zba­
wiciela w Łodzi, w dniu 19 czer­
wca 1980 roku o godz. 8 rano, na 
którą zapraszają 

NAJBLIŻSI 

z głębokim talem zawtadamta~ 
my, te w dniu 16 czerwca 1980 
roku zmarła nasza ukochana 
Zona, Matka I Babcia 

S. + P. 

KAZIM'l18RA WOtNllAK 
uroczystości pogrzebowe roz­

poczną się dnia 18 czerwca br. 
w kościele M. B. Nieustającej Po­
mocy przy ul, Chochoła o godzi­
nie H.30. 

Pogrążeni 
i smutku: 

w głębokim bólu 

MĄ2:, DZIECI i WNUCZKI 

z głębokim bólem zawlad!imla­
my, te dnia 16 czerwca 1980 r. 
odszedł od nas na zawsze nas. 
najukocbajszy Mąż, Ojciec, ·Dzia­
dek i szwagier 

S. t P. 

WACŁAW CHVLA1K 
Pogrzeb odbędzie się dnia U 

czerwca br, o· godz. 16.30 z ka­
plicy cmentarza . rzym.-kat, na 
zarzewie, o czym zawladamlaJ11 
posrątenl w głębokim smutku: 

ZONA, CORKA, SYN, SYNO. 
WA, WNUCZKA oraz POZO­

STAŁA RODZINA 

Dnia 15 czerwca 1980 roku od· 
szedł od nas na zawsze, przeży­
wszy lat 96, nasz Ojciec, Dzia­
dek I Pradziadek 

S. T P. 

STAN,SŁAW 
U.RBANtAK 

Pogrzeb Odbędzie się dnia 18 
czerwca br. o godz, 15.30 na 
cmentarzu rzym.-kat. na Dołach, 
o czym powiadamiają: 

DZIECI, WNUKI 
i PRAWNUKI 

z głębokim talem zawiadamia­
my, :te dnia 14 czerwca 1980 ro­
ku zmarł, przeżywszy lat 17 

S . . + P. 

JA:N WfS,ZNIEWSKI 
były, długoletni pracownik 

Akademii Medycznej w Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie się · dnia 19 

czerwca br, o godz. 1.6 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat, przy ul. 
Ogrodowej 39. 

ŻONA z RODZINĄ 

Dnia 14 czerwca 

zmarła 

1980 roku 

S. + P. 

JANINIA SOBIERAJ 
Uroczystości pogrzebowe odbę­

da s1e w dniu 18 czerwca br. o 
godz, 15 na cmentarz"u przy ulicy 

Szczecińskiej, o czym 

miają: 

zawiada-

MĄŻ, CORKA, SYN', BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Doc. dr ANTONIEMU DROBNIKOWI 
wyramy głębokiego ,6'sp61ezucta z powodn ~mlercl 

OJCA 

akładaJit• 

DYREKTOR oraz KOLEZANK.I l KOLEDzy z INSTYTU­

TU FIZYK.I POLITECHNIKI ŁODZKIE.l 



Spośr6d dzieslątk6w wy­
rMniających aię pracowni­
ków wydz!Uu Ml w ŁZR 
.• Fonlca" przedstawiamy ze­
sp6ł pracujący przy taśmie 
montażu produkowanego na 
rynek kirajowy gramofonu 
WG •17 - Grzegorza .Jaru­
gę - monter<11, Wojciecha 
Gmurkowsklego - mistrza 
taśmy, Bo'Zenę Kazimierczak, 
Mariana Mołdzenla .I Małgo­
rzatę Nowak - mon.terów. 

DAPT JA 
FRAZES CZY IDEA • 

Foto A. Wach 

„BI-FI" 

- ZNACZY DOSKONALE! 
Pierwsze wrażenie po wejściu na wydział: cias· 

nota! Przejścia zawalone stertami pudeł z gramo­
fonami. Dziewczyny nawet w kątach pakują no­
wiuteńkie adaptery w tekturowe pudła z nadru­
kiem: „Telefunken". Wózki ledwie przesuwają 1i41 
wąskimi przesmykami„. 

Tadeuss Kunikowski - starszy mlstrs wydziału 
Ml w Ł6dzkieh Zakładach Radiowy-eh .,Fonica" -
rozkłada ręce: - Ciasno jest wszędzie. Każdy cen­
tymetr powierzchni musimy wykorzystać 

- Więc dlaczego nic nie robicie żeby usprawnić 
110bie transport na wydziale? 

- Co było można, to się zrobiło. W sumie nie­
wiele, pcmieważ budynek jest prototypowy - tu 
pokazują ml grube struny stalowe spmające kon­
strukcję. - Projektant ma cały czas nadzór I pil­
nuje żebyśmy przypadkiem nie . rozwalili całości. 
Wydział Ml jest jednym z podstawowych w „Fą­

nłce". Stąd wychodzi codziennie ponad 1500 gra­
mofonów. 35 proc. dziennej produkcji zakładu -
to jest coś! Czekają na te gramofony odbiorcy 
radzil!C'Cy, niemieccy, francuscy, nie mówiąc ju:l 
o krajowych. I nie jest łatwo ich zadowolić. Ta 
sprawy tłumaczy mi mistrz prowadzący taśm41 
montażową - Wojciech Gmurkowski. 

- To. co widać, to jedynie monta:f: ostateczny. 

się zdarzyć. Zmodernizowallśmy też system kon­
troli, która ocenia już nie tylko gotowy wyrób, 
ale włącza się w poszczególne fazy produkcji. 
Nasz wyrób musi być rzeczywiście wysokiej kla­
sy, nie tylko z nazwy! 

W produkcji eksportowej naszego województwa 
".Fon.ica" ma już od ltrt uznane miejsce. Nieco 
ponad połowa całej produkcji wędruje stąd do 
odbiorców zagranicznych - ZSRR, RFN, Francja. 
Anglia, Hiszpanła Tegoroczny plan eksportu wy­
nosi 79 mln zł dewizowych, z czego 22 mln do 
krajów Il obszaru płatniczego . Eksport ten ważny 
jest jednak nie tylko dlatego, że przynosi dewizy. 

ZBIGNIEW MAJER - zastępca sprzyja to naborowd młodych do 
dyrektora ·d/s ekonomicznych l pra- przedsiębi.orstw tej branży. 
cowniczych Zjednoczenia Przemy- Na łodziain nie ma już zreąztą 
słu Bawełnianego - na rozmowę co liczyć. Lu.dzi trzeba „ściągać" z 
zgodził się chętnie. Problem ob.a- terenu. Dla n.kh to przygotowuje 
dzenia wszystkie!). stamowi.sk pra- się 130 dodatikowych miejsc w 
cy w „bawelnie". to dla niego szkolnym internacie i 313 w hotelu 
sprawa za.sa.dnicza. Nie mniej ob- robotniczym, który - dy.r~tO!t' ma 
chodzi to Andrzeja Przetakiewj- nadzieję - oddallly zostainie do 
cza - naczelnika wydziału ooo- użytku w I kwartale 1981 r. No­
bowego i szkolenia zawodowego w~h pracowników przyciągnąć 
zjednoczenia. Ol>aj mają o czym mają także mieszkania rotacyj.ne I 
m;:srśleć. W ciągu ootatnich 4 lat w rozbudowywa'!la ja·k mówią 
naszym województwie zatrudnie- ekonomiści - rozległa baza socjal­
nie w przemyśle bawełnianym na. Na razie kłopotów nie braku­
zmniejS%yło się o 11.6 tys. ooób je. W ciągu 3 pierwszych miesię­
(więcej nd.ż połowa ubytków w cy tego roku w branży pracę sa­
całym przemyśle leklkim wojewó- mowolnie „porzuciło 628, a w 
dztwa). kw.ietniu już 279 osób. Kto wie, 
Głów.nym tego powodem . Jest może właśnie tu j9$t pies pOgrze­

oczywlścle wszechwładny niż de- bany''.„ 
mograticzny. Od dlmższego cza.su · O konieczności lepazej ad8tl>tacji 
ubytki zatrud·nienia w gospodarce młodych pracow.ników w zakładach 
województwa znacznie przekracza- l>awełnia.nych mówi się od dawna. 
ją liczbę nowo przyjętych do pra- Swoją dzialkę u.pra1wiają tu mi­
cy. W ub. rO'ku w Łodzi z branży strzowle, rady zaikładowe, orgaini­
bawełnianej odeszło 3939 osób. zaicje partyjne, a także ZSMP. O 
Włóklniar.skie szeregi 'Zasiliło wów- tych ostatnich dyirektO!t' Majer n.ie­
czas„. 61 absolwentów szkół zawo- wiele miał do powiedzenia. 
dowych. Według moich rozmów- - Ich tylko obchodzą pieniądze 
ców, doda1tkowym powodem tej na obozy i autok<IJl'y. Jaik już się 
sytuacji są zbyt duże limity przy- kimś zajmują, to tylko taikim z 
jęć w pozawłókniaMk.ich szkołach ,miasta. To pewniki M~na go po 
zawodowych. Dy:r. Majer nie bez godzi'llaCh zapro.s-ić na zebranie lub 
żalu mówi, te w Łodzi zamierają biwak. Gorzej z dojeżdżającymi ze 
włókniarskie trad~je, że młodzi wsi i mieszkającym! w hotelach 
po szkole podstawowej wybled'ają roboiniczy.c;h, Nie znam dobrych 
aJtrakcyJniejs'l:e ich zda.niem - za- przykładów. We wszystkich zakła-
wody, dach ZSMP pod tym względ~ 
· Plany produkcyjne przedsię- robi o wiele za mało. Może pa.n 

biocstw są jednak bezwzględne, iść do któregokolwiek przedsię­
więc pracę trzeb;:i intensyfikować . biorstwa. np. do „Alby" „ 
Choć na modernizację przemysłu KRZYSZTOF KOWALSKI 
bawełnianego w Lodzi wydaje się przewodniczący Za1rządu Zakłado­
niemałe pieniądze. choć nowoczes- wego ZSMP przy ZPB im. Armii 
nyeh maszyn przybywa. wysiłek Ludowej „Alba'' .m~wi o trudnoo­
pracowni1tów musi być coraz wię- ciach z zatrudnieniem w podsta­
kszy. Powód - brak ludzi do pra- wowych dla branży zawodach, o 
cy. To. co kiedyś robiło dwóch I niżu demograficznym, o pracy w 
tkaczy, tera'I: wykonuje jeden. Nie tkalni: - Ludzie myślą. że l~t 

• 

tak. jak pokazano w „Ziemi obie­
canej". Praca j~ przecież teraz 
znacznie lżajszal - Wyipowiedź na­
brała rumieńców, kiedy u.słyszał 
co myśli o spraw~e dyrek<tor zde-. 
dnoczenia. 

- Argument. ie nu d.nitaresuje 
tylko wycieczka. jest błędiny. Wie­
lu ludzi nie może zrozumieć, te 
wyciec7lk.i wiążą ludZli nie tyliko z 
nami - orgain.izaicją, ale także z 
za.kładem. 

Nie da się ukry6 - latwdej do­
trzeć do nowo przyjętych z miasta. 
Możemy ich .spotkać p0 godzinach 
pracy, więc I efekty są lepsze. Nie 
tylko nimi się jednak opiekujemy. 
Od dawna prowadzimy &keję 
„Każdy kł<>s n.a wagę złota". W 
tym roku chcemy jechać nie do 
PGR-ów, ale do gospodarstw na-
szych młod~h pracowników. Niech 
zobaczą, że konki;etnle Im poma­
eamy, że ich sprawy nas obcho-
dzą. 

- A jeśli chodzi o konk.rety. co 
zrobiliście do tej pory? 

- Wysunęliśmy kilka inicjatyw. 
Chcieliśmy, aby 'nCl'llVo przyjmowa­
ni bezwzględinie przechodz.ili przez 
ręce orgainJzacji. Zaproponowaliś­
my, żeby do karty obiegowej wpi­
sać rubrykę: ZSMP. Chodziło o 
możliwość nawiązania kontaktu. 
To, niestety, nie wypaliło. W or• 
ganizacji musiałby być jeden czło­
wiek zajmujący się tylko tymi 
sprawaml. Była też propozycja, 
aby personaJlny kierował każdego, 
kto po raz pierwszy przychodzi do 
zackładu, do przewodniczącego or­
ga'lliza.cji wydziałowej. Ludzie nie 
musieli, więc nie przychodzili. Te­
raz robimy tnaczej. W dziale kadr 
jest zeszyt z nazwiskami świeżych 
pracowników, Wiceprzewodniczący 
d/.s adaiptacji wyławia z niego od­
powiednie o.soby i przekazuje ko­
łom ZSMP - dstnielącym tam. 
gdzie praouje nowy. Koła zostały 
zobllgowme do podjęcia pierw­
szych kroków. 

- Od kiedy przyjęllśole tę me­
todę? 

- Od miesiąca. 
- Czy poprzednie formy nie by-

ły przypadkiem zbyt biurokratycz­
ne? 

W sumie połowa tego, co składa się na produkcję 
gramofonów. Ciasnota zmusiła nas do wejścia w 
szeroką kooperację. Wykorzystaliśmy spółdzielnie 
pracy. Spółdzielcy w Wieruszowie monłlują dla 
nas ołytkl wzmacniaC'l:y I stabilizatorów. Inne ele­
menty robią w spółdzielni „Millenium", jeszcze 
inne u „Hanki Sawickiej". 

- Często nam ta kooperacja bokiem wychodzi -
dodaje Kunikowski - ale nie ma rady. Zresdt\, 
to też nie \eh wina. Nieustanna szarpanina z zao- ' 
patrzeniem sprawia. że wciąż trzeba stosować ja• 
kleś zamienniki. przeważnie nie sprawdzone. Tak 
było ostatnio z układami scalonymi, które nadeszły 
w :istatniej chwili z Czechosłowacji. Nie były prze­
badane i oołowa popsuła się już w montażu, a 
całych 10 tys. sztuk musielismy sprawdzać sami, 
na miejscu. 

Zastępca dyrektora do spraw ekonomicznych -
l\larian Wysocki tłumaczy to następująco: - Za­
dania tegoroczne są wyższe o ponad 11 proc. 
Oznael:a to, że na rynek krajowy trafi w tym 
roku 200 tys. gramofonów I 10 tys. wzmacniaczy 

. Rozpoczęliśmy także produkcj(l modułów do pol­
skiego odbiornika telewizji kolorowej. Najbardziej 
znane są oczywiście gramofony i wz;macniacze. 
Kontrakty :c firmami zachodnimi 1prawiają, że je­
steśmy w konkurencj~ z przodującymi firmami 
światowymi, Japończycy np. są wręcz potentatami 
w tej dziedzinie. Jeśli chcemy sprzedawać, mu­
simy dbać, by wyroby te były rzeczywiście nowo­
czesne. Więc w normalnych warunkach urucho­
mienie produkcji nowej rodziny wzmacniaczy trwa­
łoby u nas 1,5 do 2 lat, my musimy t.o zrobić 
w ciągu czterech miesięcy. W tym czasie trzel>a 
przygot.ować narzędzia, nauczyć ludzi mO'lltażu 
i uruchomić produkcję. I w ten sposób nasz ek~­
port winduje na coraz wyt.szy poziom także rr 
nek krajowy, 

I to jest prawda. Już w lipcu zaczynają w „Fo­
nice" montować nowe wzmacniacze klasy „Slim 
Line" - o średniej wysokości całego urządzenia. 
Od nowego roku będzie to jui rodzina „Mini Li­
ne" - o małych gabarytach. Jednocześnie przy­
gotowują produkcję nowej rodziny gramofonó.iv 
o bezpośrednim napędzie talerza przez silnik. Mimo 
wprowadzania co roku nowych modeli gramofo­
nów, do zrobienia ciągle jest wiele. Jeśli teraz 
wytwarzają 550 tys. gramofonów rocznie, potrze­
by można spoko.inie OS?!acować na milion. 

W Wanzawłe na Ur-
1ynowłe coraz widocz­
niej zary1owuja sie 
kształty obiektów Cen· 
trum Onkololdł. Budo­
wa rozpoczeta przed 
czterema laty, wzno­
IZQna J,est ze łrodków 
J>lenietnych cału:o IPO· 
łecze6stwa. zebranych 
na konto Narodowei:o 
Funduszu Ocbronv·Zdro 
wla. Kompleks obiek­
tów zajmuje teren o 
powierzchni 16 ha. Ca­
łoś~ realizacji podzie­
lono na cztery eta l>Y. 
Najwyższym obiektem 
bi:dzle blok dla•noatycz 
no-badawczy 113 kondy­
i:nacJI). 

- Taki To rzeczywiście było for­
malne. Powiem szczerze. u n.as w 
orgain.i'l:acji z działaniem na rzecz 
adaptacji jest jeszcze dość kiep.. 
sko. Cl, którzy się tym zajmują 

. nie bardzo- robią to. co powiMli.'. 
,MY się jedna1' ciągle uczyimy, a 
rzecz jest trudna. Trzeba tak dzia­
łać, żeby były efekty, a jednocze­
śnie by. nikogo nie wrazić. Weźmy 
n.p. dziewczęta z ho<teli robotn.i­
czych. Chodzi o to. a1by kino czy 
teatr stały się alt~natywą dla za­
dymionej kawiarni. 

- Ciasnota magazY'llowa - kończy W. Gmnr­
kowski - sprawia też, że nie możemy nigdy uzy­
skać wyprzedzenia w kompletacji elementów. AlP. 
to nie znaczy, że z nami jest źle. Konleczno~ć 
zmusza do operatywnej roboty, więc system do­
zoru dostosowaliśmy tak, by orientować się w bra­
kach w miarę wcześnie. I postoje nie mają prawa 

Zostawmy jednak projekty przyszłościowe, choć 
przyszłość to nader niedaleka. Narzekają w „Fo­
nice" wszyscy - że ciasno, że dostawy nierytmicz­
ne, te dotychczas nie ma przyznanego limitu 2,5 • 

• I • • zy<1e Prawo 
zy miesięczne zarobki w wyso­
kości 13.900 zł, to dużo, czy ma­
ło? W stosunku do średniej 
płacy w Polsce, to bardzo du­
żo, ale w stosunku do indyw·i-

dualnego pożądania dóbr przez pewne 
osoby, to - być może - bardzo mało. 
Takie pojęcie o własnych zarobkach mi~ł 
zapewne dyrektor naczelny Zakładów 
Chemicznych .,Organika-Arot" w Jaworz­
nie (46-letni prawnik. ojc.iec jedynaka), 
skoro zderydował się na niezwykle per­
fidne pomnożenie dochodów. Akt oskar­
żenia głosił : działając w celu osiągnięcia 
k o r z y ś c ł o s.o b i s t y c h l wykaza­
n la, :!:e nałożone plany produkcji są wy­
konywane, pnekroczył swoje uprawnie­
nia w zakresie prawidłowego gospooaro­
wanla mieniem W iakl ~posób? Na prze­
strzeni lait 1976-78 zlecał podległym so­
bie pracow nikom wstawianie do dokumen­
tacj i nieprawdzlwyrh danych o wykony­
waniu planów produkcvinych l s?>l'ieda­
ży wyrobów. Gł6wnv Urząd Statystycz­
ny dostawał sprawozdania z wyższymi 
wartośdami - takim!. Jakie były po­
trzebne do wy'konania planów w poszcze­
l!ólnych okresaeh sprawozdawczych Sku­
tek? „.„spowodował wielka s-zkodę w 
gosp1>darce uspołecznionej, będącą na­
stępstwem wypłacenia n I en a 1 e t n y c h 
premii praoownlkom układów w kwo­
efe 3.510.781 zł". (z a'ktu osk.arlen~a). 

Dyrektor ski udział w premiach był 
znaezny. Rachune'k końcowy - opłaka­
ny. Dyrektor skazny został na 4 lata po­
zbawienia wolności, 100 tya. żł grzywny, 
orzeczono tak.że za~az zajmowania przez 
n!ei?o stanowisk kierowniczych n.a okrea 
li lat. Tym samym wyrokiem skiazano 
trzech sprawców współdzlałajacych z dy­
rektorem: jei?o zastępcę do spraw ekono­
mlczn:v-ch, głównel?o spe-c.lal!stę do spraw 
produ'kcj! I k.lerownlka działu trmsport•1. 

• • 
11.780 zł miesięcznie sarabiala 34-letnla 

L. C. - osoba bez zawodu, z wykształ· 
ceniem średnim ogólnokształcącym, matka 
Jednego dziecka. Pełniła obowiązki głów­
nego księgowego w Zespole Szk6ł Mecha­
niczno-Elektr yczn ych w Sosnowcu oraz 
tsluoweJ komitetu l'<"lzicielsk.iego i aa-

(Dalszy ciąg na str. 8) 

morządu słuchaczy. W ciągu czterech lat 
zagarnęła: na szkodę szkół i wymienionych 
wyżej organizacji o koło 2.240 tys. zł. 
Fałszowała dokumentację kasową i księ­
gową. Udawało jej się to tak długo! Do­
datkowo została oskarżona o przestępstwo 
niegospodarności (spowodowała straty w 
kwocie 1.742 tys. zł). Działała w doboro­
wym towarzystwie: sekretarz zespołu 
.szkół I zastępca dyrektora oskarżeni ~ 
także o zagarnięcie mienia na szkodę 
tych sz'kół, a dyrektor o przestępstwo nie­
gospodarności. 

• • 
Na 15 lat pozbawienia wolności, 150 

tys. zł grzywny, konfiskatę mienia w 
całości ! pozbawienie praw publicmwch 
na 3 lata skazał Sąd Wojewódzk.i w Opo­
lu 29-let.nią kasjerkę stałego punktu ka­
sowego nr 2 Banku Spółdzielczego w 
Paczkowie. Kc;>bieta ta, zobowiązana fun­
kcją do ochrony powierzonego jej mienia 

społecznego, z ag ar n ~ l ·a w ciągu wie­
lu lat (do końca 1978 r.) około 3,2 mln zł 
fałszując systematycznie dokumenty ka­
sowe. Skazana została także starsza re­
ferentka do spraw sprzedaży GS „Sa­
mopomoc Chłopska", która także syste­
maitycznie poświadczał.a nieprawdę na 
wystawianych przez siebie dowodach ma­
gazynowych. Robił.a to na proob11 kasjer­
ki. 

• • 
ł'l·letn1 · technik~lektronik (ojciec jed­

nego dziecka) uznał widocznie za rzecz 
zupełnie nieopłacalną pracę w sWolm za­
wodzie. natomiast widział 111ożliwość szyb­
kiego „dojśc.ia do pieniędzy" w charakte­
rze ajenta stacji benzynowej . Trzeba 
nadmienić, :t.e sława i:óżnych stacji ben­
zynowych i ajentów nie&ie się przez cały 
kraj w formie nader częstych wy.roków 
sądowych ferowanych za nadużycia tam 
popełniane. Istnieje jednak nadal prze­
konanie, te „tamci działali głuiplo, ale 
mnie się uda". Z tym zape•ne przekona­
niem nass elektronik ~r&anizował 30-

ooobową machinę przestępczą (przy udzia­
le osób zaangażowanych przez niego, bądż 
pracujących w różnych jednostkach gospo­
darki uspołecznionej całego le.raju) na ba­
zie Stacji Paliw „Polmozbytu" w Toru­
niu i w ciągu ro1m zagarnął co najmniE'j 
2 mln złotych na szkodę 47 jednostek go­
spodarczych. Fałszowanie rachunków było 
podstawą uzyskania „dużych pieniędzy". 
Nie wiemy jeszcze, jald •wyrok zapadł w 
tej sprawie, ale znany jest wyrok Sądu 
Wojewódzkiego w Toruniu wydany ua 
ajenta stacji benzynowej w Grudziądzu. 
30-letni technik-chemik na posadzie ajen 
ta C;pN przywłaszczył sobie w ciągu 9 dni 
343.450 zł z utarg6w. Został skazany na 
karę 5 lat pozbawienia wolności, 60 tys 
zł grzywny, częściową konfiskatę mlen;:i 
i pozbawienie praw publicznych na okres 
li lat. Zasądrono także odszkodoW11nie. 

• • • 
Z aktu oskarżenia. skierowanego do Są­

du Wojewódzkiego w Gdańsku przeciwko 

44-letniemu maszyiiiście kolejowemu w 
Zarządzie Portu Gdańsk, wynika, że on 
i 30 innych osób (maszyniści, przetokowi, 
manewrowi) dokonali wł:amań do wago­
nów, kradnąc towary wartości ponad 
2 mln zł. Z tytułu awolch funkcji mieli 
łatwy dostęp do wagonów, ale n.ie na 
tyle łatwy, żeby otwierać je bez włama­
nia. Zrywali więc plomby, od­
kręcali &ruby zabezpieczające drzwi 
ł kradli najcenniejsze towary, przezna­
czone głównie dla przed~ębiorstw „Bal­
tona" i ,;Pewex". RobUI to aystematy-cz-
nl• w clą.gu dwóch Lat! · 

• • • 
Jak wynika. 11 przytoczonych wyteJ wy­

roków, aądy aurowo karzą sprawców 
przestępstw szczególnie niebezpieczn.rch 
z punktu widzenia ochrony interesów 
goapoda.rczych państwa. Represja ekono­
miczna oraz kon.s-ekwentne stosowanie za­
sady pozbawienia ich wszelkich korzyści 
materialnych uzyskanych z przes<tęplltwa 
powinny mleć znaczenie prewencyjne. 
Amator u:lobycia „dużych pieniędzy" pań­
stwowym kosztem pow.l.nien uświadom.i~ 

Zofia Tarnow.ska 
sobie - przed popełnieniem przestępstwa 
- skutki wykonani• zamiaru. Należy pa­
miętać, że nawet „przerobienie" gotówki 
np. na willę letniskową n.ie chroni od jej 
zwrócenia. W<illa wówczas podlega kon­
fiskacie, samochód, telewizor i inne urzą­
dzenia także. 

Niezależnie od surowej represji kam~j 
pozostaje równoległe działanie na rzecz 
eliminowania z praktY'ki gospodarczej ta­
kich sytuacji, które sprzyjają przestęp­
czości. Dlatego jednostk.i zarządzające mie­
niem społecznym doskonalą system jego 
ochrony Mamy resortowe programy sku­
tecznej ochrony mienia społecznego, ma­
my wytyczne, zarządzenia 1 regulaminy. 
Przec iskają się jednak przez nie osobni­
cy wykorzystujący swje funkcje kie­
rownicze, przeciskają się osobnicy przy­
pisujący sobie prawo korzystania z pr zy-

wilejów szczególnych rozmiarów I war­
tości. Państwowa kua ciągle znajduje 
„udziałowców'' - jeśli nie w bezpośred­
niej, to w p<>Średniej formie. Ich apetyty 
są nieposkromione, pożąda.n.ie dóbr -
nieogranicwne, konsumpcyjny stosunek 
do życia - dewizą bewzelnle manifesto­
waną wśród ludzi neieln.le i ciężko pra­
cujących. 

oto jeucze jeden pr.zY'kład ludzkiej 
chytroścl: obywatełka polska zamieszkA­
ła w Szwecji przesiedlała 1ię tam n.a po­
byt stały. Pl'2:edło!iyla apia ruczy fne­
sledlenla, uwidaczniając w nim łód ia­
glową z wyiposażeniem oraz wózek do ło­
dzi. Przedmiotów tych jednak nie posia­
dała. Zgłoszone zostały do wywozu przez 
syna dopiero w kilka miesięcy po jej 
wyjeździe. Oka'Zało się, te dopiero wów­
czas zostały zakupione. Zasobna obywatel­
ka wprowadziła w błąd organ celny, ui 
co sąd orzekł przepadek jachtu „Kor­
moran" wartości 96 tyw. zł na rzecz skar­
bu państwa. Chytry manewr spotkał się 
ze skuteczną ochroną fntel'il!IÓW państwo­
wej kasy. 

Niedawno w MAlbie" wśród 10 
ostatnio przyjętych do pracy mło­
dych ludzi ZSMP przeprowadził 
ankietę. W jednym z punktów po­
proszono o opinię dotyczącą pomo­
cy w procesie adaptacji ze strony 
orgainizacji. W 6 przypadkach ru­
br~·k.a pooootała nie wype1niona. 
DZlałacze ZSMP w „Albie" wiedzą 
o . czym to świadczy. Dobrze. że o 
nie wykorzYl>tanych szansach potra­
fią mówić otwarcie, Pozwaila to · 
w.ierzyć, że chcą i będą swą dzia­
łalność dO&konalić. 

Inaczej widzi problem Teresa 
Wręczycka główny specjalista 
dis pracowinlozych zakładu. We­
dług niej, organizacja już teraz 
robi dobrą robotę. ~esztą ~ jak 
usłyszałem - w zakładzie w ogó-
le w tym względzie dzieje się · wie­
le dol>rego. Od dwóch lat mistrzo­
wie rozliczani są z fluktuacj~ w 
swoich zespołach. Organi11:uje się 
z nimi spotkania. a wkrótce bę­
dzie na.wet specja1ny konkurs. W 
„Albie" pracuje także mistrz d/s 
adaptacji. Kierownictwo systema­
tycznie spotyka się z młodymi 
pracownikami śledzi ich troski I 
jak może stara się pomóc. Moja 
rozmów<:zynl wie. że z adaptacją 
nie Jest tak pro.sto, ale przecież ma 
świadomość. że wiele się robi. Go­
rzej z efektami, o których głów­
nemu specjaliście d/s pracowni­
czych mówić jakby niezręcznie . W 
1979 r. z przedsiębiorstwa ,,ucie-
kło" - porzucając pracę - 268 
osób, w I kwaTtale br, zanotowa­
no 33 takie przypadki, 

- Wiele zależy od mistrzów 
wtirąca K. Kowalski - od ludzi. 
którzy będąc przedstawJcielami 
kierownictwa zakładu. mają z 
młodymi kontakt bezpośredni. Po­
winni orgainizować z nowo przy­
jętymi .spotkania - choćby dlate­
go, by sprawdzić czy młodzi wła­
ściwie przyuczen.i .są do zawodu, 
Tego się u nas nie robi. Są spo­
tkainia na szczeblu zakładu, 'tam 
jednak in!oirmU1je się młodzież o 
pracy PZPR, organizacji zwdązko­
wej l naszej . Takie Sl>Otkanie jest 
tylko dopełnieniem fO!t'mdności. 
NaJjC'l:ęścieJ nie ma na nim miejsca 
na neczywiste, kon.k.retnie stllJwda­
ne problemy. Po prostu jest wów­
czas duło ludzi, a zbyt mało cza.su. 
Żeby pan widział miny siedzących 
na sali! Jedni alę nudzi& - dru­
dzy czują się zawiedzeni. 

Jak widać o tym samym mo!'!la 
mówić różnde. Faikt . te zanotowa­
łem to w .. Albie", nie ma więk­
szego zna:czen·ia. Sądząc z opinii roz­
m.6weów. sporo do zrobiem a w tej 
dziedzilD.ie jest również l w J.nnych 
zaikładach branży. Choć przy ró:f:-
nych okazjach mówf się o tym od 
dawna. efekty wciąż pozostaną„. w 
leme. 

KRzyszTOJ' l!łPYCBALl!łKI 
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•• CZYTEL NIKCJW 

:!i.~~;~ Dodatek mieszkaniowv dla ab-olwentów 
uJenla w ••kładu„ kłóres• mimo Iła.rai\ ni• mon c1mlł odna· ... typowe. Ma to mie,jsce np. wtedy. 

leźć. Ale oświa4czenla 6w1Mków llle wy4•ly afę doi6 wlMY• e • ,.Do CSUU pod.Jęcia lłudl6w llłalym mlcJ1oem mego U1Dle1zkanla było Jedno a dawnych gdy prace w terenie podejmuje 

rodne, sakła4 odd&Mł moJe rC111AC11enla • wypłaeen!e nagrody., = powiatowych miast. Po akoiiozeniu 1tudl6w dostałem odpowledni4 do mych kwallfikacJi pra- mał.teńatwo objęte postanowienia.-

Chcł&łbym dowl.ed.złe6 -1'9 .„ ed teJ cJeoymJl lłuiy ml prawo 5l cę w ŁodzL Czy I w jakle! wyaokołcl powinienem otrzymywu dodatek mieszkaniowy? Bo mi us~awy 1 1964 rok.u. lub idY 

edwołMl!la 11141 I do kogo? - ksilłieczkę studencki\ miałem tylko łn'I lała I stlld na wlaane 1p6łdzlelcze mieszkanie tak zamietJSCOWJ' &~eM trefla co 

B.ED.1 - Jertell li jaildcbkolw!e'k 'mlględ6w klerownłctwo za- 5 prędko nie mogę liczy6, „ prawda do 11.iezbyit wiellkiego mia· 

kł.adu umaje oświad.czenda świadków &a nie-wystarczające lub § • „Wkr6tce kończę studia I mam proposyo„ ełnl)'DIAlllla PNOJ' w terenie. Ka rasie Jednak sia, ale będącego &iedzlb1t ' filii 

mało wlaTygodne, pracowm.likowi aiurly prawo odwołania etc - tamtejszy saklad nie może sapewnlć ml mlen.kania. W dodatku jestem poza zasięgiem usta· szkoły w;ytżazej lub l)OIS!adaijącego 
do komisji rozjemczej. A cdyby 1 przes nią cpór nie został roa:• -= 1964 k I d jaN.kitś 'WY2ftlł uczellnię. 
itrsygnięty po :myśli pracownika, ma on prawo zwrócenia , 1, _ wy s ro u o P anowym sałru nłenlu abaolwonł6w, ld6ra daje okrełlon• pnywlleJe r6w• a w1ele li t~h pyta6 sa!ntere-

d.o w~zeJ atancji _ Sitdu Pracy l Ubezpl«>Zeń Spolecznych ;;; ~ei 1 wtedy, sd7 neos dołycs7 mle11kanla". sowaintl mogił 1naletć odpowieicli ..,, 
(h) • 5l styczniowym MJmerH ,,SŁuiby = Pit-acowinlcze<j" ·s 1979 r. Wyjaś.nda = ' Te dwa ohróltl!ll';yll~ P:rta· 111ym Arodldem JokomocJl ląem!e z o p~ •trudzll!eniu \18tallło ona m. f.n., te dOOaitek mie.llzka· 

§
- ma, wyibr~ z ezereg.u :Lnaiych, powrotem prz.ekrac7Al.łby 2 godziny. bowiem. Ili ,,jażeli Ulkład ~r~y niowy należy WYIJ>lacać kał.detn!l 

lwi~dcz:4, Jaik wJele nieporozumień Jak wyniki& zatem 1 zacyitowa- nJe ma m.oQillwości z<ljpewruema absolwentowi objętemu ustaiwą. 
l tJ.le-jasnoścl łączy ailł z pojęciem nych wyttt,j przepd.sów 800-z.łoctowy pomieszczenia za'5tQPCZego, obowią- Zatem małżeń5>two l>OfWinno otny­= - dodatek mieszlkain.iowy. e'WeintiuaJ.nłe 1000-Złotowy dodaitek zany jest ,pomóc zamiej.scowemu mywac'? go w podwójnym wymia-

li. W.t - Po wyczerpaadu okl'l!Sll pobłera.nla sasłłku C!h.o· 
robowego zoetałam sallczona do m grupy inJWa.lidów. Będę Jed­
nak na.dal pracować w swoim za.wodzie, tylko ie jui na pół 
etatu. Jaka obowł~uje mnie 11kładka związkowa.? 

RED.: - Od eme.rytów i rencistów, kttórzy chcą nada\ na­
leżeć do związ'ku, pobiera lię li'kładkl w następującej wyso­
kości: 1 zfutego, jeżeli ipob1erane świadczenie z ZUS nie prze­
kracza l tys. zł, 2 U. jetUtli jest w granicach 1001 do 1500 zł; 
I zł przy 1501---:?000 zł; 10 zł 2801-4000 zł ł 20 d przy iwliad­
ozenlach przelkraczalitc)'cll 4 tya. złotych. 

Nieza:leżnie od tego renclścl i emeryol zatt'udnlenł w nie­
pełnym wymł:arze godzin opłacajit składkę w wyltdkośct l proc. 
l&TObku oaiuanei=o li łytiułu utrudnienia. (h) 

5 Zac-znijmy więc od przYlP<IOln]e- na wyaia,Jęcie mieszk&lllia jest pra:y- pracownikowi - abool-wen:towi w rze. Prawo do dodalJku ma też 
;j inia. że pierwotnie doda.tek ten do- wi·lejem dla t)'cll młodych ludz.I, wyn'lll.Jęciu lakalu mieszikia.Lnego absolweint podejmujący pracę na 
;;;;; tyczyt absolwentów objętych pla- którzy po ukończein.itu 61tudi6w de- ora~ pdlm-ywać r6riink:ę między terenie mie-jsc<lfWoścl będącej sie· 

e nowym · ir.atrudlliemdem. Tych. któ- cydudit Ili• na podJęcie pracy W CZ)'illnem plaoon.ym za WYlllajęty d'Zli•bą filii okoły wyższej, a na• = rzy pod~owaili prac11 w Dlliejsco- terenie, tam Idzie naJbMdziej lokal prozez pracownika - a.bsol- wet ten. który podeojmuJe pracę a WOŚCiaoh nJe b~ych ośrodkami W)'ll>tępu1je br9ill Wyflgwalifikowanej wenta_ & WY90ikoicią OiPłaty za po- W miejlSOO łltałego za.mi~ania. 

~ akadem!ckimi. Ale wysokość tego kadry 1 wyazym wy~ałcenłem. miencze:nie zutępic%e w grani- jeżeli zawarł umowc styperui.i.ałną, 

5: dodaiflk:u b}'Q& niewielka. gdyi wy- Na.tomla&C w o wlele akromniejnym cach do SOO Uotych miesłęcZJnie. lub przedwstępną a miasto nłe jest 

: nosiła sailedwde 300 &l. Toteri: po- :zaltteaie motlł korzyetać 1 ~na111- Różndcę tę zakład pracy pokrywa siedzibą władz wojew6d:zJkich. 
: w)"Żaza kwolba me atanowdł& zaehę- sowej pomocy układu pr~y. przy przez olkrN nie prizekra.czający 6 Przy czym nie istotine jesit od ko­= ty do podet)mOIWania pracy w wynajmowaniu mlesdtan.ta cl 11b- miesięcy. Moril.iiwe jest równie-i eo a.bso1wenit WyllJa,jmuje miesz• 
5 mniejsz~ ośrodkacli. Dopiero 1 .ollwencl. kitórllY' podej014 utrud- w~e róindcy prz~ czu k.'llllie - od rocbliny czy obcyeh mu 

OD PIERWSZEGO MIESl.t\OA • .tyicznla br„ kiedy to ~ze- nde:nie w d.uitych miast.ach. Ro1J,p0- <llJw!iszy, ałe wymaiga. to agody osób. Pirz~isy rozporządzenia Rady 

~ e niem Rady Mi4listiróiw li dm& 16' rządzeni• Rady Miinistr6w li 16 jednootkł nadrzędnej. MinJstrów s 11! aierpni.a 1978 r . 

E B. P.1 - Po znalezłenlw pracy w młeJsoa 11a11Dłeek&n!a W'7- : sierpni• 1978 r. (Dz. U, ·nr 19/75) aie~a 1978 rolr.u, dotyczące absol- Tyle m(>w;iit prziw!ay. Czaae:m n.ie "11/'prowa~it bowiem w tej 

= lł~ilem 40 układu 1 Wlllłost.lem 0 rozwłlł'&Mlle r.e ~ umo- = zna01Jndo podniesd.QnO wysodtość do- wentów, kit6rych obejmuje usta'W11. jednak rdarzed4' aię sytuacje miniej mierze żadnych ograin.!czeń, 

I 
wy na mocy porO"&umlenia 1łron. Ui&yekałem zgodę, •le a nie- 5 da.tk(u. w.zrosło zain.teresorwanie pra.-

~~~:C:wc:1"ty';~:."J::f;b;:~!te:zł!:~~:;' r:~~ = R'act~ =~~~· llu~~ai; POCZTA CZYTELllKO~ w ,,DP'' 
dzle to miało ujemnego wpływu 1a pobierany pnese mnie aa- a siel"l!>Dia 1979 r. (M, P, nr 20/T9) 
llłlek rodzinny na troJe ctz1eclT = przyznała li kolet amalogłczn~ u-

l praiwmeni• także ab&Qlweaitom: nie 

•

• , 
0~~~~ :1iwJ.1'la!now'Yf 1111' PJIZY.llY.KAJMY OCZU' cho6 state pytam o podobne w •klepach, te o/erujq 

E ~· ;;· : ·li),-1$;(."!$;l :.'l.. ....,,;.,,,.,.,, ~; ~ ...,,.,,„, wfi ... ~ 

l
i!!:: :;::· • .: .:' .;::· ::::::::::;:::;· • • · ··: :· '§~f ·· ·:·: = ich układy ._ ~wiązane wy- 1c,:11~~~:"!'1.!':llł • d::~ =~~0~1::6:.U:Y~ti!v:it~: a. Jj, 

::· _:" ·· .:::· ::::::;:::::~::·„ .. : :·.. ~· !: ."' •,•, 5 płacać dodaltl!Ot mleszkanłowy W mana drogi ł 1414ne drótkł. A jednak chwłlaml prJI• LE2AŁY TRZY LAT A, MOGĄ l DRUGlll TRZY 

• . . .: · ,:;:;:;:::::::~::. .·:·. .••. · .. ::;:::;::, · .:;::.::. .·:·: - wysokOOci 1000 d, j~eli pracow- akat cat11 urolc ł nasze towarzyeiwo mualalo przy-
;: : ::, .::;:;:§:=:;:;:.:;::::::::::;:;:;:;:;:::::::::::;:;:;.;:;:;:;:;.;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:: 9 nitk wynlldmu.je lokd mieszkalny aptesza6 kroku ł ratykad noay. Ntelctóre ullcrkł, Na prH!oml• lat l97G/J97f w posesjł prry ul. Piotr• 

·.•. ·• .•.••. •'•'•••'••'•••'···································································· - i ·--1..-i _, ,„„b rwtaazcza te 11ranłczqce 11 potami I nowo wznoszony kowsktej 3 zakładano wywletrznt1d tfiezbędne dla za 
)U ..... ••••••••••••••••••••• ..... •,• .,„., .. •,•,•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:····:····:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:•:•"•:•:•:•l':·:·:·:·:·:·:·:·:•:•:• - w m eJ ..... vw"""" wezaLsOw.,,,,, .... „ - · • 
.;:::::::::;.:::;:·:···:·:::::::·:·:·· .„.;.·.··:·:·:·:·······:·:·:·:···::;: .·:·:·······:·:·:·: .... ···:·:·:·····:·:·:·:·:·:·:·:·:•: : uzdlrowi9koweij _ bo tam n• ogół mt wmamł 1111 "'· Poptot11, 1a111pane 1>11t11 doatownt• ktadanej wtedy tnstalacjł gazowej. Po praca.:h tych, 

_ }'ffiif ?' ;.· .„... · :·· . · ~ ,.:-· · /". ...=-· · .:::::::::jn=tu : czYiIISze 14 ~ze _ 1 800 z.ł jeite- stertamł •mtect. na podwórku pozoatato aporb gruzu t lmtect. Po-

= e:.::::::::. .. . . . „ ... :::· . ·· ··. ~~·:·:·:·:„ :: u wytll8Jjmowainy lokal madduje ia~~e n1:'.'e::'.:rJ:: t!~o11~C::t~~u~~~~: .:::! r~: ~~~:: ;~~0~Zg:,•e~~~~~;~1~: S~1~;~n~:q~y ;:~; e ••••'•'······•„ ••• • ••• • .•. .•.• •• ·'·'• .•„ .•.•.•„ „ „ ·'· .•. .•. . .•„ .•.•.•.•.•.•.o.•.•.•» = &!Ił W !innej miejscowości. drukowani• moich uwag, bo jełall nie zadzla!amy ut. Pó!nocnej 21. Odpowiedź uzyaka!em zaskakujqcq; 

i RED.s - Tr:zym!~ęczny okre• 1'"''"'Zl!'kłwan1a. na usllek ro- a Dodartlld te kaMy zakład wyipła- az11bko, to W!lliełcłeta achludnuch włlU zntuczq ł :r:a- jeśli te ~mtecł tetq trzy lata, to mogq pole:!:i?Ć ;esz-
d · bo ~~ = ca do dnia przydmelenia pracOWni· trujq pokainy odcłlu!lc podmtejakłej ztetent, która cze ł drugie trzy. Ja nie mam sramportu. Jak pan 

Zl~y o Wliązuje tych pracowników, którzy aami wypowie- = kawi, będącemu absolwentem, dotychcta• miała tyla nłepowtar:r:alnego uroku, gdy:I: chce•z, to wywld pan aobłe taczkq. Na pytanie: 

I: dzieli umow• o prac,, bądt którzy podjęli nowe zatrudnienJe : mies:kani•• nie dłutej jednak rtlż przllJlOmlnała prawdztwu laa. m"dtze'!'ka;-ta.pad!a odpowted:f: • nawet do llllbte do 

! 
po ~erwie ttwaJące:I dhtżej nJit trzy mi•lące. Pan rozwiązał - li 0~ ~ 
umow• w trybie porozumienla .tron 1 mlal przerwę k.rótsz". = przez okres dwu lait, cząc od da- lf~ŻCZYZNA, TJ:ż CZŁOWIEK Wobec tego udatem ałlf do &'aneptdu J>TZY ul. za-
z t śl 17 ..... II " : ty podjęcia }liet"WISZej pracy po chodnłej II. Owszem, przyjęto 1karg4 do wtadomo§cł 

a em w my par, ...... rozporządzenia miI!Ut:r.a pracy, = ukończe.ntu IJbU<liów. Uchwała nr PtsZ'ę t0 łmłentu mętczyzn. A chodzi o alcarpety, t .•. wszystko :r:o•talO po 1taremu. A przecie:!: jest to 

płac ł spraw IOCjalnych, sam. w Dz. U. nr 21n4 nowy praco- : 121 w3'1jaśnia tei kogo należy odpowiednie na letnie upa!y. Od pewnego czasu nasz centrum mtasta. 

dawca może wypłacić Panu zasił..-k rodzinny jut za ;pierw&:zy : uwlllflać za osobę upraw.n.fon.li do przemysł uwzględnia pory roku tytlco przy produkcji l jeszcze jedna sprawa, równtet nie mogqca docZ'e-

- w peln! przepr&tCOwa117 m.(miąc. (b) :; dodatku. otóż t~o zamiejscowego po!\czoch I rajstop dla kobłet, dla panów ra• z upo- kac! stę :ratatwlenta. ChOdzl o reperację ł oszklenie 

=
= -- pr~ilka., który jest zameldo- rem wutwarza jedynie grube 1karpety H sztucznych okten oraz o za!o:!:enle kontaktów do zapatanta $wla-

t7RLOP UZUPEr..NIA.JĄCY wtókt•n. ownem, nle1cted11 motna natraftc! ł na bawei- t!a na 8chodach. Tet dopomłnamy at, o te „tnwesty-

- : wainy na ))()byt s.tały w Innej nłane, ala rów7tłe grube, • w dodatku re szwamt, cje" od tat. r • równym akutktem. = = miejscowości na tyle odległej od przypomlnajqcl/fl\l watki. w. Gluchowskl 

-5 B. G.i - W lut:vm br. odeszłam • -11:ładu, W ~t6rym Pl"'• = · miejsea będącego sied2libą zakładu Ze strachem my§lę o dnłu, te lctórym zakuptone przewodntczqc11 komttetu domowego 

_ cowałam J>0111ad 4 lała, na mocy l>Ol'O'Zllmłenła .tT1>11. ~rud 9 pracy. ie dojaizd do nłej publicz- kiedy• alcarpetkł (ctenkte l aturowe) rozlecq s1,, bo, (h) 

- odejściem wykon:ystałam należny ml ulop wypooaynkowy, !!!!! 

~ 
po osym podjęłam snowu satrudnlenle. Gdybym pracowała na- ;;; WOYM"...Dh"~..UD""~H~.D7/DB"~~....m"'.H..H".D'.D~~~..H/D"'...Dh"A 

dal w d&W!llym r.a.klaclme, miałabym tam we wrseinia prawe ;:;; ~ ~ 

do u.rlopu 28-dniowego. Osy takt rozwi1tzanl.a umowy sa po- = S · S 

i ..,~~~.~~N~~Ta~~=b::~i:i:n~a·:o:~·a;:i~~uje a_=~ NA MARGINESIE CZY NIE MOŻNA PROS.-.CIEJ". ~ 
- ujemnych ko~kwencji w :r.a.kresJ.e uprawn.ień url"""""ych. ~S I ~S 
---- M -.--·· -== ~s~ ~ _ iędzy innym.i w nowym zakładzie pracownik nie musi czekać ~ 

pełnego roku na urlop wypoczynkowy. A w przy;pad•ku, gdy ~ ~ 

5_ w roku podjęcia pr~y na.bywa uprawn.iefl do urlopu uzupeł- 5 S Or,y tego n.de można U1Prościć? JOl!lowej. Tam otreymał akiero- IS razy musiailem się z-wal.niać stacji obsług~ samochodów z: S 

-
-= niająceto, priacodawca Jnt aobowią'Zally mu 10 udzielić. (h) --= SS~ ... Zycia nie przejukrawisz - wanie do ne-Uirologa. lary.ngolo- z pracy. aby zgrOIIIladzić same ul. Zgierskiej. którzy nie przyj- ~Si 

~ mawiał mój filozofiicw.ie nasta· ga i do olwlisty. Luyn,golog tyLko l>łlPi«ikii. A przeci~ mu- mują telefonicznych zgłoszeń S 

~
- PRZY POWTARZANIU KLASY == ~SS Y?.?°i] do -p6łczesności, przy- wystawił kol~ine skderowanie siałem jaszcze być u lekarza od klientów. każąc im czekać w ~S 

~ ,_-. do pracowni audiometrycznej. zakładowego i 2 razy w Przy- kolejce do stanowiska na.praw- ~ 

.J. G.: - Mlaiam w błełącym roku powUl!e tirudnołal z c6r- - S Pan Marek G. i:dwwał kiedyś Potem klient mus.iał odwiedz:ić chodni Rejonowej. Czy nie moż- czego? ... Dawniej - pisze pan ~ 

ką. Skończyło Ilię na tym, te musi. ona powtarzać oetatnłą kli.· = ~ egzamin na pr.aiwo jaroy. Miał centralną kartotekę przeciwal- na tego korowod1t1 uprościć?" Jarosław M. - moQ:.na było S 
9 eę technikum. Dotąd pobierałam na ni" I młodszego eyna ren- -_:_ § wtedy 16 lait 1 lekarz, który koholową, gdzie otrzymał za• zalJ)yt.uje w zakończeniu .wego zatelefonawać i umawiając się § 
e tę rodzinwt. Ozy nie popeln.ia.m błędu. blor40 Jlł nada.I. jełell s określał .eta.n jego zdrowia na- św.iadc.zenie, że tam nie figu- listu. 111a odpowiedal.ią godzinę. przyje- s 
e eórka od maja jut się nie ucayT - S pisał na łwtladectwie ,,zdrowy, ruJe. I dopiero ze-brawszy wy- No właśnie! Or.y nie mOti.na chać. nie tracąc niepotrzebnie S 
_ RED.: _ Mimo kontiecznoścf. powtarzania lda.y, córka nie 5 S nie stwierd2la się przeciwwska- nikł ze wszystkich wspomnia· tego uprościć? Muszą być ja- czasu. Ale ktoś to ,,usprawruł". S 

i Utr•"''· uprawn.i'eń do -jeJ· ~·oścd renty rodzi'nnej. M-.1.e być - S zań. Wame na 5 lait". Potem nych gabinetów, miał zgłosi~ kieś ważkie powody dla któ- Wysilił się I oto skutki: stra- S 
~~·- •nv ~~„ v„ -=- ~ Czyteln.ilk odb~' służb„ WOJ·~o- .;„ do leka·-- - Przychodni ryc:h setl-1 k--"vda,tów na kie- ta czasu i ,,zaTwane'' w pracy ~ 

ona jednak wypłacana tylko do 81 sierpnia. Potem - o ile ~ J• „ -„ ·- " "' ..,...,J ~ 

- przedstawi w ZUS zaświadczenie, te uczęszcza nadal do szko- ~ ~ wą uzyskując kaitegorię zdro- Rejonowej. rowc6w tracą tysiące godzin l!odziny. Oby ci. którzy wymy- ~ 

: s_ ~ w.la •• A" i kiedy wrócił do ,,cy- _To łatw,n """"'iedzieć. Trud- -acy, •·by uczynić zadość czy-· śla.i·„ podobne nonsensy na wła- ~ 
ły. Dopiero w przypadku, &dyby córka zrezygnowała z kon- ~ ... ....-- ,,. a „ ~ e tynuowania nauk.i, ZUS ponownie ustaliłby we wrześniu wy- =- S wila" z jakichś powodów po- n.iej realizować. Jeden specj~- jemuś nienai1ZCzęśliwszemu oo- snej skórze doświadczyli 'eh S 

e sokość renty, uwzględndaj•c 'fakt, ie uprawnionych do niej ~ stanowił coś Ulłatwi~ w Wy- sta przyjmuje rano, drugi po mysłowd. skutkóW" - kończy swój długi ~ 
„ = ~ dziale Kolllll.llllliilcacji. obiedzie. Jedl!'ll w poniedziałeik, A zdawałoby lią. te mamy' wywód na.sz Czytelnik. ~ 

: jest n.ie drwqj.e dzieci, tytlko Jedno. I (b) : S Okazało mę. że mtUsi przy- drugi w środę. A przeciri ia corae lepszych orgain.i.za!torów, Oj chyba doświadczają. I my- S 
e s -= s nieść kol&jne świadectwo zdro- także pracuję. Muszę się zwal- którzy oprócz wiedzy I zakre- ślę, że klną na podobnych SO- s 
~ W ZANI201Q:J WYSOKO Cl ~ wia. Ma bowiem już niew~ne n.i.a.ć. wyczekiwać !>l"Zed drzwia- su czyt.amia i pł.sa·nia posiedli bie .,wymyślaczy", nie Zdając ~ 
. e s praWQ jazdy. Ud.al &ię zatem mi gabinetów, gdzie gromadZll także umiejętność myślenia. oobie sprawy z tego. że są SI 

A. Ł.1 - .Jestem w ałódmym mlesł"cu ołąty, W masie JeJ - S do 1 k Z&Jkład kt i · ~ 

e trwania chorowałam dwakirotme 1 saw""'e ołirzymywałam l'ia· : S Id e ar-za owego. óry s-!ę dziesiątki takich la!k ja" - No bo co innego można po- ogniwem w dlug m łaIIC'Uchu. S 
.,... == ~SI • erował go do Przychodni Re- pisze pa.n Ma["ek G. W 1111mie wdedzieć o „<>rg81Ilizator~h" ze (hz) ~ 

allek w wysokośoJ 75 procent wynagrodzenia, gdyż mam za• ~ ~ 

;;i ledwie 1,5-roczny ·i.kres pracy. Do tej pory sądziłam, te tak - ~ ~ 
e być powinno, a.le przed ltflko.tna dnia.ml przy oddawaniu tNe• e ~....@""~.JW'~..AV°~~~~~.,AV'~.H'M 
5 clego z kolei zwolnienia ktoi pitinformow&ł mnie, te jełeU : 

i5 nlezdolnośii do pracy przypada w okresie cląiy, to kobleme bez ==- w LIST' ACH PQDPQWIEDZU\NE / . = względu na długość di.tychczasowego lalłrudnienla przysługuje ,l1 = 100-procentc>wy zasiłek. Jeżeli tak Jest istotnie, wyjaśnijcie, 5_ = ozy mGgę wystąpir do zakładu o wyrównanie? = RED.: - Informacja, którą Pani uzyskała, jest prawdziwa. : 

~ -== 
W ten bowiem sposób uregulowała kw·estię zasiłków dla ko-
biet w ciąży ustawa z dnia 23 października 1975 roku, zam. w = Dz. U. nr 35. Dlatego też powinna Pani wyjaśnić bezzwłocznie : e .sytuację, przedkładając w zakładzie zaświadczenie lekarskie = = mówiące od kiedy jest Pani w ciąży. Na tej podstawie zakład 5_ = będzie mógł wypłacić za ok.res ostatniego zwolnienia 100-pro-

5 centowy zasiłek i wyrównand.e za dwa poprzednie Okresy nie- 5 , = zdolności do pracy. (b) = 
~ -11111111111111mmnmmmnmrmmnnnnmm11mmnnmmm1111111 

W łódzkim Zjednoczeniu Gospodarki Ko­
munalnej przystąpiono do oceny i anallzy 
materiałów uzyskanych w wyniku kontroli 
pracy podległych jednostek gospodarczych. 
Konłtola ta objęła realizację wniosków i 
postulatów lokatorskich oraz tych wszystkich 
zadań, które wynikają z podstawowego obo­
wiązku admin.istracji . - ochrony I konserwa­
cji miejskiej substancjd mieszkaniowej. 

O złożono§ci zwiąu,nych z tym problemów 
eygnalizowano nie od dziś w wystąpieniach 
radnych I działaczy samorządowych, w 11kar-
1ilach mieszkańców i za pośrednictwem inter­
wencji prasowej. 

Dobrze Wt!ęc się stało, te ta trudna .i drę-

że szybkie ł sumienne załatanie dachu oka­
zuje się sprawą nie do załatwienia, że re­
peracja klamki u drzwi na klatkę schodową 
staje się kosmicznym problemem, a o naj­
prostszą nawet usługę d<>bijać się trzeba 
n.iekiedy długo I bezskutecznie. 

A ta'ki właśnie przejaw niedowładu, bądt 
lekceważenia potrzeb (bo tak przeważ.nie 

sytuacja w opinii społecznej jest oceniana) 
prowadzi do wypaczania postaw społecznych, 
podwaia autorytet władzy komuna-Inej i za­
u!.a.nia do sprawowanego przez nią nadzo.ru. 
Również sprawozdania pokon.trolne sporzą­

dzane przez komisje rewizyjne dzielnicowych 

żo czy mało, niech ocem1aią s,pecjaliści ze 
irłużb konitroli i namoru. Niepokoić musi 
natomiast nadal niezadowalająca baza ma­
teriałowa gospodarki komunalnej, mnożąca 
różneget rod:!lajU trudności w przypadkach 
nierzadko nawet n•ajbardziej uzasadn.iooej 
pOltrzeby. 

Nie trzeba wyjaśniać jak w.iele to powo­
duje faktycznych niemożności i jak szeroki 
margi•nes stwarza daa wszelkiego typu cwa­
niactwa i niesubordynacji. 

Wątpliwości budzą również podsumowują­
ce wnioski, na jak.ie wsk~ują ustalenia po­
kontrolne. Wynil!ta z nich, że Rejony Obsłu-

. gi Mieszkańców podległe łódzkim przedsię­
biorstwom gospodarki mlesizkaniowej za.: 
łatwiły pozyityw.nie 85 procent s]:>raw zgłÓ­
szon~h przez lokatorów w ubiegłym roku, 

Odpowiedzi redakcji 
P, Z. Łódt: zapomogi bez­

zwrotne przyznaje sie na ogół 
z racji WY'J>8.dk6'w losowych. 
lub zaistnienia okoLiczmośd, w 
których pracownikowi niezbęd­
na jest taka pomoc. Długośc'? 
starbu pracy nie ma w tym wy­
paJCI~ znaczenia. PrzyZJnain.ie 
zapomogi bezzwrotnej nie wy­
klucza udzielenia pożyczki z 
}.t.aisy za:pomogowo-tpOŻyczkowel. 

cyjinych wykluczają wiprowa­
dzende na nią llnil autobuso-

ROM-Y POD LUPĄ 
, 

J, Zalewska z osiedla Poje­
zierska: Lisit Pani przekazaliś­
my dyrelkcji MPK, która wyja­
śnia. że zawarty w nim postu­
lat nie jest możliwy do zreali­
zowania. Bowiem zarówno pa­
rametry techniczne ul. Olsztyń­

skiej lak ł jej połO!ienie wzglę­

dem poblis1i:ich tras komunika-

wych. (h) 

STAŁA CZYTELNICZKA: Za­
tareie Skazania następuje po u­
pływie okresu 'zawieszenia i 6 
mi·esięcy. Toteż w Paru przy­
pad:lru, można uważa6 akazamde 
z niebyłe. 

eTAŁA CZYTELNICZKA: 
Aby uzyskać w wieku !Ili lat 
emeryturę. ubiegająca się o to 
świadc'l:enie kobieta miusl u~o­

wodnić 30-lebnd okres zatrud­
nlenda. Wlicza sill do · niego 
r6WIIliei I pracę w okresie w<>j­
ny. 

ł DZIENNIK POPULARNY m 135 (9603) 

cząca sprawa została wzięta pod lu.ptt sl/Cze­
gółowyeh badań t dociekań, ~ając~h na 
celu nie tylko określenie skali braków i za­
niedbań, ale i przygotowania warunków dla 
lepszej g~arnośei. 

Pobierżna c:hoc'?by tylko informacja na te­
mat wniosków wynikającryJi s kontroli 
wskazuje na pilną potrzebę ~awniefl 11y· 
stemu administracyjnego, oparcia go o me­
chartlzm współzależności praw ł obowiązków, 
gwarantującej właściwe współdziałanie obu 
partnerów - administracji ł lokatorów. 

Na tym bowiem st~u zachodzi najwię­
cej nieprawidłowości, przynoszących straty 
materialne i moral!:le, l>ięttziteych zaniedba­
nia I n:ieporozumienia, Niedowład organiza­
cyjny sprawia, oiż nierzadko na remont zwy-
kłej rynn1 lokatorzy czekajit eaiymł latami, 

przedsiębiorstw branżowych wskazują na 
jaskrawość problemu. Np. na terenie powie­
rzonym pieczy PGM-Sr(x!mieśde tylko 15 
proc. zgłoszonych przes najemców skru:g 
uznano za niesłuszne. Pozostałe, mimo ich 
zasadności; z różnych przyczyn załatwiane 
były różnde. Ze 157 spraw, ja.kle komisie w 
tej dzielnicy poddały wnikliwej penetracji 
(ogółem było l4 tys. podań lokatorskich w 
ub. rokti), tylko 92 uzna.no za z.ala.twione. 
Nłe załatwionych było 57, z tym, h 35 jest 
w toku załatwiania i zostało ujętych w pla­
nach reaLizacji na ten rok. 

W sumie miesl'Jkańcy Łodzi Skierowali w 
u'b. roku pod adresem ROM ponad 120 tys. 
zgłoszeń, co oznacza, że na jednego kon­
serwatora zatrudJ)!onego w gospodaa-ce ko­
mu nalnej przyipada w roku 257 zadań obej­
muJących szeroki. Zll!kres robót. Czy to du-

a pozostałe 15 proc. jest w trakcie reaJ.lz·a­
cji. 

Jeśli talki jest rachunek, to raz jeszcze 
chyba sta.tyst~zna prawda rozmija się z 
życiem. Bo w kom,malno-usługowym życiu 
nie brak dowodów na to, ie niejeden rze­
komo załatany dach prz:ecieka już przy 
pierwszym deszcoo. a „zreperowana" klam­
ka u drzwi na klatkę ~chodową okazuje się 
ju<t na drugi dzień najzwykleji;zym bublem. 

W obecnym systemie orgatllizacyjnym zbyt 
łatwo partactwo I brak odpowiedzialności 
wymykają się ()('enie i kontroli. Jest to 
sprawa. kitóra w Zapo<.'zątikowa.nym przez 
zjednoczenie porządikowanfo gospodarki ko­
munalnej załatwiona być powinna jako jed­
na z najpilniejszych. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 



Uro~zysta 

promocja 

oficerów MO 
t1roezysta promocja oficerów 

MO odbyła się wczored w na.j­
stanzej uczelni resortu spraw 
Wl!'Wnębrzmych w kraiju, Ośrod­
ku Doskonalenia Ka.dr Kiierow­
niczych MSW, W promocji 
uczestniczyli komendanit głów­
ny MO. gen. bryg. Stanisław 
t~kowski. wkeprezydent Ło­
dzi - Lech Krowiranda, kier. 
Wydziału P~acy Ideowo-Wycho­
wa-wczej KŁ PZPR - Józef 
Olbryk, komendam,t KW MO w 
Łodzi - płk Kaizi.mien Kraupe 
or u J)I'zedsita.'Wdciel<e łódzkich 
ueze1n.i, z k,tórymi ~ół:pra­
euje ośrodek, zakładów pracy ! 
roduny promow&nych na pier­
wszy stopień oficerski. 

Uroczystej promÓCji dokonał 
komendant głów·ny MO, gen. 
brJ'I. Stainłsła.w 2a.czkowskl. 

Teigorocem arbsolwencl łódz­
kdej uczelni MSW przepraco­
walld SIPOłecmie na rzec.z miasta 
przeszło 35 tys. godztn honoro­
wo odda.U 92 liU'y krwi dla po­
tneb .!d·~Y zdrowia oraz ze­
brali z własnych składek po­
nad 44 tys. zł, . które WIJ)łaiciłł 
;na kslążecrz:ki miesz~anlowe dla 
sierot. Za działalność społeczną 
ŁK FJN WyrÓŻl!Lił 111 aibsol­
wellltó'W odznakami uczestn.t1ka 
pracy sipołeczne(j, a 38 osób 
otrzymało złote ł srebrne od-
znaik! honorowych dawców 
krwi. fkt) 

Spółdzielnie 
w rolniczym 

Znane przywłowde, łe n.W od 
razu Kr~k6w .&budowano jut 
tym bard.zlej aktualne w 1to­
IUD.ku do planów ptUbu.dowy 
8r6dmleścia Łodzi. Temat ten 

, był omawiany wczoraj na po-
' lledzendu Komisji Rozwoju 
[ Gospodarczego I Zagospodaro· 

* 
: wania Przestrzennego RN m. t.o-

, dtl. * 
~ Program, który przewidywał 
przebudowę kompleksową cen-

Przebudowa 
P~~iolatka 

trum (a wJęc i budownictwo mle- poczęcie !.nnych, (np. Dom ZWd.ąz­
s:tkainiowe i moder.niZ!lcja starego, k6w Zawodowych) przesu.lllięto na 
budownictwo ogólne, usprawru.enie później, z niektórych (obiekt dla 
komunikacji, przebudowa i•nfra- „Telimeny") zrezygnowano. 
słlI'lllttury) został uznany za słusz- Przyszla pięciolatka w śr6dmie­
·ny i ten idof!ll'unek obowiązywać ściu przewiduje przede wszystkim 
będ:i:ie w najbliiższ.ej pięciolatce. wznoszenie budY111ków mi~szkal­
Ndestety, Jliecały program z przy. nych, remont i modernizację sta.­
czyn bardzo złożonych zostai zre- rego budownictwa. Planuje ' się re­

śródmieścia 
·modernizacji 

(zsynch:roniz.owa11ej z nowym bu­
downictwem) 1 estetyzaejil naszego 
centrum. 

Wszystkie działania będą dosto­
sowane do rnotliwości finansowych 
I „przerobowych". Terminy zosta­
ną urealnione zgodnie z polityką 
Ln:westycyjn4 kraju. 

aliwwany. Część rozpoczętych bu- waloryzację 9200 mieszkań w wo· Dru~ punkt obrad dotyczył re­
dynków z.ostanie ukończona póż-1 jewództwie miejskim z czego -1 alizacji programu poprawr jako­
niej aniźel!i planowano (biurowiec ponad 8 tys. w Łodzi. Pięciolatka ści budownictwa ;mieszkaruowego, 
MPB, Miastoprojektu - II). Roz- upłynie pod makiem modernizacji . (p) 

Usuwanie skutków ulewv 
S 

praiwą .na.j'Ważniejsz11 cfila 
Lodzi jest w tej chwili mo­
żlii włe szy;b'kiie ustaile.nie 
wszystlldch sk.ułlk6oW kaita-

skofailnej ulewy, It;tó.ra w minioną 
niedzi{!'lę nawiedziła Łódź. Zmo 
bilirowaino wszystiltle dostępne siły 
prl.'l!Jdsiębiorstw gospodal"ki komu­
na.Inej, straży, zakładów remonto­
wo-budowlanych itp. - dla n .aJtych­
miastowego usunięcia n.ajpoważ.. 
nłejszych s~ód. 

Wcwraii ra·no odbyło s!tt pod 
przewodnictwem pr,eeydenta Łodzi 
- lózefa Niewiadomskiego, 51P0t­
kanie przedstawicielii wszystkich 
dziedzin gospodarlti miejskie<J, na 
którym dokonano wstępnego zbi­
lansowania szlkód i u.stalooo kie­
runki prac niezbędnych dla ich 
natyclhntiasłowej 1ilkwidacjt 

produkcyjne 
krajobrazie 

~ Na.jw~ejsz.ą &J>l'&rWą jest gazy.nach DT •• Ullliwel'SAJ" wsku.tek 
~~~ akttuałnie zlikwidowanie WS'Dfll· zamoczenia uległy Eliszczeniu to­
~kich zaitor6w wbrudinia.jących wary za ok. 5 mln zł, a w całym 
~odprowadzanie ściek6oW woda- woJewćiOOtwie na ok. 10 mln. Ule­
mi łód:tkfoh rzek: Neru, Ja.sieni. wa ujawllli~a ta:kiże wiele nlepra­
Olechówkd. ~zeba wy«tonać tam widlowości w maiguynowaniu, i 
umocnienia odprowadzeń ziniszczo- to ll!ie tyliko w handlu, ale i w 
nych wezbranymi wodami. Z ku·. sposobaich .s'kladowania mrowców i 
dym dniem wyikrywane .- r6ine- 2otowych wy.rob&w prz-ez. więk­
go rodzaju unkodzenia na.wierzch- szość zakład6oW przemysłowych Ło­
n! dróg i ulic. W samej Łodizi do dzl. 
remontu nadaje slę 3,5 tyw. m. kw. ~~~P.rafictycr.ny;m wlllioskiem z nle­
cboclmiltów. ~dzietnych dośwt.adczeń w.in.no 

~być wldoeme aznaikowanle k·ra­
W budYlllkacll adlmlnlstrowanych ~Łownie spływ6oW kainałizacyj­

przez PGM zailanych zostało 16 nych w miejseach najbardziej za­
węzł6w oiep!Jn.ych, 28 koilowcl, 6 grożonych. eo pozwoli na aprawne 
hydrofornia i 180 piwnic. Nie popra- ich oczyszczanie w ra·zie potrzeby. 
wiła · oczywiście sytuacji pon.ie- PotTojony powinien także zostać 
działkowa ulewa. W sp6ld:z:ielnia.ch taibor samochodowy przystosowany 
miesz:kain·iowych zarejesbrowano 298 do oozyszcza•nia odpływów ka.na1i· 
zalanych piWlniic. a 454 budynki zacyjnych. Dotychczasowe ~rzy sa­
zalane zootały z powodn.! uszkodzo- mochody nie wysta.rczą. 
nych dachów. Na.jwiekszy problem Jeszcze 1nnym wniook:iem Pl'ak­
stwo.rzyło partactwo budowlanych tycuiym, skierowanym pod ad.re­
na osledłu Radogoszcz. gdzie po- sem konst>rukdorów taboru tram­
urywały się ryDiny dachowe. Zna- waiowego. jest zbyt niskie umie5z­
cme straty l>OW!St.ałY także na te-
ren.le wzn~=nego przy ul. Rojnej czanle silnlk&w w nowych wozach. 

Przy gwałtownych opadach desz-
osiedla domków jednorodzhmych. czu lub śniegu. z:niszczone siln.iki 
Powaiżne straity zanotowano w unieruchamiają znaczną część ta­

prowadizonych na terenie Łodzi ro- boru MPK. 
botach budowla.nych m.&g·!sił%ali straity poniesione przez Łódź w 

W oałym kiraiju odbywają się I ok. 9 łys. sztuk trzody chlewnej I wodociągo-w~amaldzacYojnych i cie- wyni~u kata.sitrofalnej ulewy Ml 
zjazdy delegait6oW rolniczych spół- około 3 tys. sztuk bydła. W budo- płowruczycll. Wstępnie oceni·a się powa.zine. Usuwanie ich sku.tk6w 
dzielni produkcyjnych. Spółdzielcy wie jest duża obora na 400 11Ztuk je na ok. 30 mln zł. Najważniejsze. trwać będzie jeszc~ dość długo. 
dokon.'llją bilansu wyników swego bydła. RSP 114 ta.kie producentami że egzamin związainy z • niedziel- Naijwaiżniejsze. by wykoczy,s.ta.no w 
(<J6p0darowain.la w minionych znacznych lloścl drobiu. nym potopem zdały doskonale praktyce wszystkie wynikające :i. 
dwóch latach oraz usta.ladą reg.io- W zjaedowej dyskusji wiele wszystkie przejścia i wiadukty tego ciężik.iego doświadczenia wnlo-
n:ilne programy ~alszej działalnoś- uwagi zamierza się poświęcić spra- W2'llieslone w ostatnim okresie. ski (er) 
J:I ł n~we zadaa:ua. . wom dalszej poprawy etedt.tywno- Whfoski wyniik:ające z tych 
„ Za ki!Jc!ł ~ n& III Wo,iewód~- ścl i, wzrostu produkcjJ roślinnej dośw~adcuń wtnny bić uwzględ­
kim Z;ezdz1e Delegai6w ocenią I zwierzęcej. Wśród sposobów wio- nione pnez proje'ld.a.n.t6w kolej­
swój dor<J:b~ i ustalą zadainia dących do tego celu wymienić nych przedsięwzięć komunikacyj­
przedstaw1c1ele 27 rolniczych spół- trzeba ogramczemde upadków trio- nych oraz przy przeprojektowy­
dzieln.i . P.r~ukcyjnych. wojewódz- dy, obniżenie ziulZ.ycia pasz, rozwój waniu obiektów najciężej dotknię­
twa m1eJS1kiego łódtk1ego. W ci2'- własnej bazy paJSWWej i poprawę tych niedzielną ulewą. 
gu ostatnich pięciu lat podwoiła warunków zootechnicmych I tech- Znaezme są straity za.rejestrowa.-
się liczba RSP w województ'f1ie nologil żywiienia. (ik) ne przez haindel. W zalanych ma-
łódzkim, dwa razy większy jest ------------------'-------------­
także areał ich gruntów. W tym 
rolm powstały dwJe nowe spół- KTO WYLOSQUTA"' N:'GRODY?. 
dzie-lmie - w Chocianowicach i n 1.J .'"\. 
Rzgowie. Plierw.sza specjalizować 
się będzie w uprawie warzyw I 
kwJ.aitów oraz hodowli by<dła. dru~ 
ga - w przetwórstiwie owocowo­
wairzywnym. 

Mimo na og6ł skrromnej bazy 
materiałowo-technicznej podłódzkie 
RSP pomyślnie ro7lwijaiją prod.U'k­
cję 1 realizują swoje plany społe· 
czno-gosPodarozego rozwoju. W 
1978 roku spółdzieloy uzyskali plo­
ny czterech zbóż w wysokości 30.2 
q z ha. a w roku ubiegłym 
wskutek złych warunków atmosfe­
rycznych - 18,3 u. Pogłowie zwie­
rząt gospodarskich wynosi tera1 

Widowisko 
plenerowe 
w Amfiteatrze 
Widzewskim 

W piątek. 20 czerwca, o godz. 
21.15, w Amfiteatrze Widzewskim, 
z okazji 75 roea;nicy Rewolucji 
1905 roku, odbędzie się widowisko 
plenerowe 9wiatło - dźwięk pt. 
•. Myśmy tych dni nie zapomnieli" 
wedbug scenariusza i w reżyserii 
Jana Pawła Kruka I Wiesława 
Szczepańskiego. Wystąpią artyśc\ 
!Cen łódzkich. studenci PWSFTvlT. 
zespoły artystyczne Zakłado-wego 
Domu Kultury im. Obrońc6w Po­
koju I młodzież szkół wldzewsldch 
przypominając naipiękniej112e stro­
fy poe:i;ji rewolucyjnej, tradycje 
waliki i pracy robotniczego Widze-
wa. (i.kr.) 

6 tysięcy 

Wyniki konkursów 

jarmarkowych 
Około 45 tys. rozwiązań nadesła-1 otrzymują: !t'adioodb.iornik tury· 

li nasi Czytelnicy uczestniczący w styczny - Henryka . Wojdalska, 
konkursach ogłoszonych z okazji zam. przy ul. LanoweJ 111, odku­
tegorocznego Jarmarku Łódzk-!ego. rzacz - Krzyszto.f W~Jda, zam 
Oto lista osób, które wylosowały p~zy ul. Targowei 51 1 reproduk­
nagrody w „ Wielkim Konkursie": cJę ~alarsh':•a - Ewa Bar.tos, za.m 
telewizor czarno-biały _ Dariusz w P1otrk<C?w1e Trybunalskim, os1e­
Orłowski, zam. przy ul. Marysiń- dle 35-lec~a PRL bl. 5. 
sklej 61/67, radioodbiornik stereo- GratuluJąc nagrodzonym . infor­
foniczny - Janina Dworazyńska, ~ujemy, że nagrody cze~aJą w 
zam. przy ul. Hutora 12, robot ku- b1:ir;.e WPHW przr ul. P1otrko:w­
chenny _ Jolanta Bielawską, zam sk1eJ 49, lewa oficyna III p1ę­
w Pabia·nicach przy ul. Gawroń- iiltrilloiii.lllilj"'111"'1111'111AA __ .._,_,_,_._ll"I 
sk.iej 2, serwis stołowy - Andrżej 
Joachimiak, zam. przy ul. Tatrzań­
skiej 98,·odkurzacze - Janina Brze 
zlńska, zam. w Aleksandrowie przy 
ul. Kiliński-ego 12 oraz Anna Wój­
cik, zam. przy ul. Podrzecznej 9 

W konku!"Sie SDH „Central" na· 
grody zdobyli: wazon kryształowy 
- Janina Strzelec, zam. w Resta­
rzewie, sokow.rrówka z mikserem 
- Krystyna Nowicka, zam. przy 
ul. Kilińskiego 225 oraz zestaw 
kosmetyków - Bożena Wójcik, 
zam. przy ul. Komorniki 26a. 

W konkursie Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew-
nętrznego szczęście dopisało: Kry­
stynie Czerniawskiej, zam. przy 
ul. Rajdowej 14, która otrzymuje 
radioodbiornik· turystyczny, Krysty­
nie Kowalczyk, zam. przy ul. Ki­
lińskiego 229, która zdobyła zegar 
oraz Irenie Marciniak, zam. przy 
ul. Grabowej 7, którą nagrodzono 
ręprodukcją malarstwa. 

W konkursie „Progalu" ! Han-
dlowego Domu Dziecka nagrody 

działaczy 

w~zasy 
• pracownicze 

• Formy wypoc-zyinik;u dla 
cowników i ich rodzin 

• Za.sady przydziału 
i odpłlł!tillości 

• WezaJSy rodzi'lllne a 
cja kosztów 

Na te i in.ne kwestie związane 
z wypoczynkiem pracowników 
ich rodzin 

W CZW ARTEK 19 BM. 
w godz. 10.00-11.3'0 

przy NTU 303-04 
udzielać będą wyjaśnień 

TERESA GUMI~SKA 
- sekretarz ŁRZZ 

STEFAN GóRAJEK 
inspektor ŁRZZ 

ora-z 
FRANCISZEK JUROSZEK 

- kierow.!Uk Okiręgowego Biura 
Skierowań FWP. 

w sam or z ą dach ~ .. ~~~ .. ~~~~ 
impreza rozrywkowa w wykonaniu 
aktorów scen łódzkich, dziś, 18 bm. 
o godz. 18 w DDK Lódź-G6rna (ul. 
Siedlec.ka 1). 

Do nowych komitetów osiedlowych 
l obwodowych wybrano o.kolo 6 tys. 
o.sób. Wielu jest działaczy, którzy 
rozpoczynala tę orace soołeczna po 
raz pierwszy, LK FJN orzflde wszy. 
stklm z myślą o nkh orzeorowadzl 
odpowledn1e szkolenie. Rozpoeznle 
się ono we wrześniu tego roku. Na­
tomliast jut w tym miesiącu, 26 czerw-

ca o godz. Ili w Lódzklm O~rodku 
Kształcenia li:!eoloittczne~>. nastąpi 
Inauguracja szkolenia. 
Dziś , 18 bm. w LK l'JN odbędzie 

się posiedzelllie Komisji Samorzadu 
Mieszkańców ł..K FJN, :na którym 
omówiony 2'08tan1e przebieg ostatnle1 
kampanii sprawoula.wc~yoorczeJ. 

I kall 

• „Dialektyzm.,. w kRlęgach mleJ· 
1klch Sandomierza z XVI-XVIII w." 
- odczyt dr Marką Cybulskiego -
2G czerwca o godz, vr w 11machu 
Instytutu Fil-Glo\ldł Polskiej Ut. (al. 
K<i<śclull'Zkl &I, nla nir 1111), 

• • • 
Duże wrażenie ~obiła na łodzia­

nach relacja telewizyjna z ewa­
k~acji P~erów. :oo.topionego pod 
wia<iukiem kole;owym tramwaju. 
W ratowaniu tonących wyróżniła 
się grupa żołnierzy pod dowódz­
twem kpr. pchor. rez. Wiesława 
Michałowicza. Na szczwólne -uzna­
nie i podziw za.służyli Marek Wę­
grzyn, Miohał Bold, MirGSław Che­
rek, Janusz Matuszewicz, Ryszard 
Bubula i Wiesław Fronda. Zostali 
oni W)'l'óiJnieni rozkazem komen-
danta CSOP. (sk) 

Dni Morza 
· W związku z testo:roc:mymt Dniami 
Morza na zaprOS1Zenie zw LOK i 
Centrali Rybnej w poniedziałek orzy­
byli do nasze"'° miasta kaoitanowie 
statków rybackich z przed&leblorstw 
J>Oł<>Wów dalekomorskich. „Dalmor" 
reprezentuje kpt. Ludwik Skorupiń­
ski, „Odrę" - kpt, Marian Konar­
ski i •. Gryf" - kpt. Dionizy Kosiń­
ski. Przedstawicielem Marynarki Wo­
jennej Jest por. Karol Racław. Lu­
dzie morza odbyWaJa spotkania z 
mlodz!eta szkolna oraz z zał<>11ami 
zakładów oracy. 

W związku z „Dniami" 21 bm. na 
przystani LOK w Zgierzu o godz. 
1& rozpeczna sle DokazY modeli oły­
wa Jących oraz 1aZda n.ą nartach 
wodnych. 22 bm. w parku 1 Ma­
ja o godz. 12. projektuje ste Impre­
zę rekreacyjna. a w programie znaj­
dą sle m. In. Pokazy pływackie, ka­
jakowe, quiz o morzu z nagr-:xlaml. 
23 bm. o ~z. 18 w pablan!ckle1 
Buslnce rozp0eznie ale „Noc Kuoa• 
ły" z zabawa taneczną I konkursem 
na najładniejszy wianek. Tego dnia 
w ośro<:!ku „Nad )'!erem" w Kon­
stantynowie w god'z. 19-22 - „Noc 
świętojańskll." z zabawą, U bm. w 
ośrodku w 1>ablanlcklm WOSlR na 
Bugaju klub sportów wodnych LOK 
od godz. 16 chce rorganlzować wiele 
lmprez m. tn. wodowanie Jachtu. 
Oby tylko dopisała pegoda. 

(kas) 

Komunikat 
Wojewódzki Inspektorat Obrony Cy 

w!lneJ w LodZi podale do wiadomo­
ści, te w dniu 20 czerwca 1980 roku 
o godz. 10.00 I 10.10 zostanie doko­
nany sprawdzian technłcznv systemu 
Powszechnego ostrzegania l alarmo­
wania z utyciem syren alarmoWYch 
na terenie województwa mle1skleRo 
łódzkiego, w miastach: Łódt, Pa­
bianice, Z~erz, Aleksandrów Łódz.. 
k:ł, Ozorków t Głowno. 

Podczas uruchomienia systemu oo­
dane zostaną naste1>uJace sv1tnały: 

- alarm powietrzny - 1ygnał mo­
dulowany - 3 minuty: 

- odwołanie alarmu - 1Y1tnał cl11-
l(ly - 3 mln'Uty. 

GRUżLICĘ MOŻNA 
WYLECZYĆ 

- CHOROBOM PŁUC 
ZAPOBIEC 

• 

WilNB TEl,EFONT 

Informacja o usługach 398-tt 
InformacJa kolejowa ł55·SS, 28ł·Q 
Informacja PKS: 

Dworzec Centrala„ 
Dworzec Północny 

1nformacJa telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

115-11 
747·20 

13 

Centrala 617·22, 292·22 
Pogotowie clepłownicze 153-U 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

ł09·U 

Rejon Ł6dt-P6łnor 33ł·31, 174·91 
Rejon Ł6dt-Połudnle 877-'13 
Rejon Pabianice 37·t0 
Rejon Zgierz 16-:ił-49 
Rejon oświetlenia ulic 881 ·15 

Pogotowie gazowe 395·85 
Stra:ł Pożarna li, &86·11, 795-55 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drocowa PZMot. 

157.71 
17 „ 

52·81·10, 706·27 
Centrala lnformacy}na PKO 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w 1odz, 15-T 

731·12 
337-37 

rano 

TEATRY 

WIELKI - llodZ. :IO „Baron CY· 
gańsld" 

POWSZECHNY JIOdz. 1e.30 
„Słowo muSZ'kieterskle", 19.lll 
„Kopciuch" 

NOWY - •odz. 19.11 „ur~ysty 
bankiet" 
MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - ndeczynny 
MAŁA SCENA - godz. 19.30 „Fe­

nomeny'' 
7.15 - gom, 19.lS ,,Achilles i ml-
łooć" 

MUZYCZNY - nieczynny 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - nil.eczynny 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCY.J· 
NEGO (Gdańska 13) - l{OdZ. 
11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgle1-
&ka 147) - !(Od.z. 10--<111 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolności 14) -
gOc12 11-18; 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ Ut. 
(Park Sdenklewlc:za) - nleczyn. 
ne 

WŁÓKIENNICTWA (Piotrkowska 
282) - .i;tod.z. 9-17 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ogro· 
dowa 15) - godz n-16; 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
itodz. 10-17 

POLSKIE.J WOJSK:OWE.J SŁU:t• 
BY ZDROWIA 1Zel11towskle1to 
lłO 7) - )tod'Z. 1~13 

MIASTA ZGIERZA (Zgler-z, Dą-

br-0wskleiro ~n - gOdz. 11-18 

WYSTAWY 

SALON SZTUKf WSP0ŁCZESNE.J 
(Plotrkowska 86) - g-0dz. 11-18 
- malarstwo M Keolńskle20 

OSRODEK PROPAOANDY SZTU 
Kl (park Sienkiewicza) - godl 
11-18 - ookaz 1>rac ;r. Trellń· 
Skleizo 

GALERIA „CHIMERA" (W61-
czańska 31) gOclz 11-18 - gra­
fika J Cleslelnlel I B. Rosiak; 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
31) - godz. 11-18 - gra!lka 
St. Dawsklego; 

WOJEWODZKIE ARCHIWUM 
PAillSTWOWE (Pl Wol·noścl I) 
- gOdz. t-lS Rewolucja 
1905-1907 w dokumentach ar• 
chlwum łódzldego; 

• • • 
ŁODZKI PARK KULTURY I WY· 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK codziennie w 

gOclz. od IO d-0 i1 (oprócz po­
niedziałków) 

KĄP1EUSKO „FAl,A" (al. Unii 4) 
- w d·nl powszednie od godz 
IO do 19; w dni wolne od pra· 
cy w godz od 9 do 19 · 

ZOO - czynne od godz. t do 
20 

PALMIARNIA - codziennie od 
godz Il do 17 (oprócz porue· 
dzlałków) 

OGROD BOTANICZNY Od godz. 
9 do zmroku 

KINA 
BAŁTYK - „Obcy - 8 pasater 

„Nostromo" ang, od Lat tli 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

Ząniedbany sklep 
Pnyzwyczalll.łmy się do wido­

ku na ul. Piotrkowskiej pięknych 
i nowocze§nte wypoaatonych pla­
cówek handtowych, czy us!ugo­
wych . Dlatego tet 12czegótnie ra. 
zl l!Wym obskurnym wyglqdem 
wnętrze aklepti pasmanteryjno­
galanteryjnego WPHW nr 18 
p'rzy ul. Piotrkowskiej 39. Kiedy 
pytaliśmy pracujące tam panie, 
klecty ostatnio placówka ta byta 
odnawiana, odpowtedt przekracza. 
la mo~ttwo.łct per30netu: J)O pro­
stu nikt nie pamięta, :lak dawno. 
Ponury wyglqd tego •klepu nte­
:lako uzupelńta mroczne, z po­
wodu braku pelnego o.łwlettenla, 
wnętrze. W 1umte więc ctętkO 
pracuje •lę tu ekspedientkom, 
a nieprzyjemni• przebywa ku­
pującym. 

Rada jest więc jedna - wyr•­
montowac! t 

R. 

Zapomniany kiosk 
Z prawdziwą przy:lemno§ctq 

mteazkańcy ul. Grabteniec poWl­
talł nowy, ładny · ł estetyczny 
kloak „Ruchu", kt6ry dzlala tam 
jut od ponad ł młerięcy. Nieste­
ty, s jednej at1'0ny rado,I!, z dru-

- „Uclec-zil:a na Ate­
n•'' a.na. od Lat 11, aodz. io, 
112.11, 11, 111.11, 111.ao: 

POLONIA - „Sami awol„ 1'01. 
b.o. godL I, ,,Ucieez.ka na Ate­
n•" arut. od lat 11 •odi. 10. 
1:.11. Ul. llf.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIB - „Cc>rleone" 
wt. od lat 11, &octi 10, 12.15, 15, 
1'7.ll, 11.30; 

. WŁOKNIARZ „Sowizdrzał 
Swt•tokrzyski'' po!. od lat 15 
godz, to„ 12.15, 11, 1T.15, 19.30 

WOLNOS'-' - ,,Klnl!I Kong" USA 
od lat 112 · JCOdz, 10, 12.30, „Port 
lotniczy ,77" USA Od i.at u; 
godiz. 1'1.111, 111.M 

ZACHĘTA - „Corleone" wł. od 
lat 118 aooz. 10. 15, „Wielka PO· 
drót Bolka i Lolka" POl. b.o. 
gods. 1'2.15, ,, Vl'OOlette 1 Fran­
cod.s" fr. Od lat m &odlZ. 111.111, 
19.30 

WISŁA - „Idealna para" USA 
od lat lS &odz. 10, l!Z.11, 11, 
17.16, 19.30 

ŁDK - niecżynne 
STVDIO - „Król Cyl(anów" USA 

od lat 18 godz, 16.30, Tylko dla 
kin studyjnych „Przed­
świąteczny wieczót" pol. Od lat 
JO godz. 17.45, seatlłl .zamknletY 
- god2. 19.45 

STYLOWY „Dyrygent" pa,!, 
ćd l•a,t 15 godz. 15.30 „Nieme 
kino" USA od lat 111 goo;z, 
17 .30. Ul.30 

DKM - ,.Miłosna edukacja Wa­
lentego" fr. od lat 15 godz. 16, 
18, „Na~a" Jug. od lat Hl 
stodz. 20 

KOLEJARZ „Cyrk" radz. 
11octz. 111 

GDY~IA - „Kobra" jap„ od 
lat 18 godz. lll. 12.15, 15, ~7.15, 
„Zmory" pol. od 1at Ul 1todz. 
19.30 

HALKA - „Godz11la kontra Gl­
gan" J.a.P· od lat 12 godz. 15, 
17, „Palec Boży" poi. od lat 15 
godz, 19 

MŁODA GWARDIA - .• Gorączka 
sobotniej nocy" USA od lat 15 
godz. Ul, 1'2.30, 15, Fłlmy oświa­
towe „Wielki Proleta<ii.at", 
„z kBlel(.1 Polaków" lt'Odz. 117 .3n. 
Fłlm premierowy - „Plerwma 
miłość" tr.-wł. od lat 18 liodz. 
Ul 

MUZA - ,Prywatne piekło" USA 
Od lat Ui aooz. ll!.30, 17.30, 19.30 

1 MAJA - „Drogi papa" wł. od 
Illit 18 godz, 15, 17.15, ,,Prom do 
Szwecji" poi. od lat 15 godz. 
19.30 -

Pc;>KO.J - „KS!ątę t tebrak'' 
painam, od lat 12 godz, 15, 17.15. 
19.30 

ROMA - - „Fedora" RFN-USA 
od lait 18 godz. 10, 12.1s. 13. 
17.15, 19.30 

STOKI - •• Szedł pies oo forte­
pianie" radz. b.o. gocl;z, 16.30. 
„Strach na wróble"' USA od 
lat 15 godz. 1'1.15, 19.30 

SWIT - „zemsta rótoweJ 1>ante­
ry" aI!.lt. od lat 12 st<>dz. 16. 
1'7. 18 

TATRY - „Zabójstwo ehłńsli:le­
go maklera" USA od lat 13 
godz, 111.15, 14.30, 1'9, „Po-
dróż Sindbada do Złotej 
Krainy" an1t. b.o. godz. 10.15 . 
:00.45 

OKA - „DroJM daleka przed na­
mi" Pol. od lat 1-2 godz. 13.30. 
„Sanchez i lego dzieci" meks. 
od lat 15 l!odz. 8.30, 111, 16. 19 

POLESIE - „Kochany drapież­
nik" radz, l(Odz. 17, ,,PrzygOdy 
Picassa" szwaJc. od lat 15 godz. 
19 

POPULARNE - „Pod bor!lllc7.ą 
skalą" czesk4 godz. Ul, „Korek" 
wł. od lat 18 godz. 17.4.5 

ENERGETY}t - n.leca:ynne 
PIONIER „Kapitan Mikuła 
Mały" j\!lł. b.o. godz. 15, „K·ról 
Cyganów" USA O<! lat 18 itOdz. 
111, 19.16 

REKORD - •• ()rklestra Klubu 
samotnych Serc sier:t. Pepoera" 
USA od lat 12 Rodz. 15.15, „Oku­
l>llCla w 26 obrazach" 1u.it. od 
lat 18 godz, 17.15. 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

APTEK.I 

ŁODZ 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow­
ska 61 Ntclarnlana is. Dąbrow· 
sklel{o 89 Ollmpllska 7a. Luto­
mierska 146. 

• • • 
Głowno - t.owtcka 28. Kon­

sta ntvnów - Sadowa 10 Ozor­
ków - Artnlt CHrwonej 17, Pa· 
blantce - Armtl Czerwonej 1. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek­
sandrów - Kościuszki t. 

.WOJEWÓDZKA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lódt, ul. Slen klewicza 137, 
tel. 119 

OG0LNOŁ0DZKJ 
PUNKT INFORMACr.JNY 

dotvczacv oracv Dlacowek słut· 
by zdrowia 1czvnnv cała dobe we 
wszystkie dni tv1todnła) - tel. 
615-111 

oteJ nlezadowotenle. Zapomniano 
bowiem o atarym ktoaku, który 
pozostawiono i który swym 
obskurnym wygtqdem szpeci ca­
le otoczenie. 

Nie może być za auto azczęfola 
narazi 

R. 

Czyja zgubał 
Przed kłlkoma dniami ul. P1'%Y· 

byazewsklego jecllat samochód 
clętarowy, wypetnlony po brzegi 
paczkami ręczników. Kierowca 
nie dope!nU jednak Jbowtqzku 
prawtdtowego umocowania towaru 
I jedna z paczek na skrzyżowaniu 
z ul. Grabową zaunęla atę z po­
jazdu, Obserwowata to nasza Czy­
telnlczka, pant Stantsiawa Rusz­
kiewicz, zam. przy ut. Przy­
byszewaktego 4'1 /49 m. 20, która 
paczkę podntosia, wzięta do do­
mu, a następnie do naa zateie­
fonowala. 

- Co mam z tymi ręcznikami 
%1'oblć7 - pyta. - Jest na nich 
metka: Ozorkowskie Zaklady 
Prz.~myaiu Bawetnlanego „Mor­
feo • · Nie wiem, czy to byŁ sa­
mochód tych zakiadów. czy Inne­
go przedstęblorstwa, bo nte udalO 
ml się go zati-zymac! żal mt jed­
nak kierowcy, który mo~e będzie 
placll za te ręcznlld. 

W Imieniu Czytelniczki prostmy 
wtęc owego niezbyt aottdnego 
kierowcę, o zg!Oszente kię' pod 
podanv wyżej adre•. Zguba czek.al 

R. 

DZIENNIK POPULAllNY m 1J5 ~ I 



• 

. KAZIMIERZ NAD WISŁĄ 

Kazimierz Dolny - malownicze miasteczko połotone w mle.lscu. gdzie 
rzeczka Orodecz wpada do Wisły, nalety do plekniejszycli zespołów 
krajobrazowo-architektonicznych w kraju, Katde11:0 roku swoim uro• 
klem przyclall:'a Ucznych turystów I nie tylko„. 

Od siedemdziesiątych lat XIX wieku 1tał 1ię Kązlmlen miejscem spot• 
kali. literatów, architektów I historyków sztuki, pionierów malarzy. Był 
wielokrotnie rysowany I malowany, opisywany wierszem i prozą. Przy. 
ciąga takie apragnlonych ciszy I apokoJu, pięknych widoków, w awoJ• 
1ośelnne mury. 

~/D'D7IH'.LU.D'D'"'h7'AW'DfAW'..HIHH.DT~1 
~ a Ko6cluszki zawsze było inaczej l chyba głównie dila- § S tego o akademiku tym krążą po Lodzi różne dziwne ~ 
~ - najczęściej niepochlebne opinie i legendy. Studenci ~ 

, jakby bali się l Domu Studenckiego UŁ i, gdy za- ~ 
chod:z;i tego potrzeba, trudno rutkłonić ich do .:llamiesz­

kania tutaj. Kiedyś dwie &tudentki chore na płuca, prosiły le­
karza, by je stąd wykwaterował, bo jak się u n.ich na wsi do­
wiedzą, że miestkają nie w normalnym akademiku, ale w pół­
sanatorium, to„. Ale, paradoksalne - większość mieszkańców 
z tailcim samym trudem opuszcza tu swój pokój, & jakim do 
niego przyszła. 

Rośnie w czarnoleskim parku przyjazna 
znużonym gościom lipa, ale nie ta sama, 
pod· którą siadywał ongiś gospodarz tego 
poetyckiego obejścia. Do naszych dni prze­
trwało niewiele pamiątek po wielkim Ja­
nie, a także po rozległym rodzie Kochanow­
skiego - jego bradach, córkach, później­
szych dziedzicach Konarów, Baryczy, Sycy• 
ny, Policz.ny, Czarnolasu. 

Czarne, żebrowane, żelazne drzwi {zamy­
kające ongiś wejście do piwnicy czarnoleski~­
go domostwa?) z umieszczonym w środKU 
herbem Korwin oraz fotel kryty wzorzystym 
kurdybanem - to jedyne przedrpioty, któr~ 
legenda konsekwentnie wiąże z osobą czar­
noleskiego poety. Ponoć jeszcze po wojnle 
znajdowały się w dworku, pełniącym rolę 
muzeum, inne oryginalne pamiątki, a więc 
kobierzec ofiarowany Kochanowskiemu przez 
Zamojskiego, żyrandol będący darem Bato­
rego, modlitewnik„. al11 ślad po nich prze­
padł. Na dobrą sprawę nie Istnieje jakikol­
wiek nawet drobiazg, o którym na pewno 
tnożemy powiedzieć, że był używany' przez 
poetę, nie mówiąc juiż o bibliotece, meblu 
czy obrazie„. 
Zachowały się też zaledwie trzy rękopisy 

mistrza Jana: łacińskiego utwor11 „Drias 
Zamchana" {napisanego na cześć przybycia 
król-a Batorego na łowy do Zamchu", w ma­
ju 1578 roku) oraz dwóch listów. 

To wszystko, l o życiu Kochanowskiego w 
Istocie rzeczy wiemy nieporównywalnie 
mniej, niż o jego twórczości, zwłasz<!za zaś 
o pierwszych latach biografii poety; choć on 
sam powiedział nam niemało o ludzłach, któ­
rych miłował I cenił, o 1prawach, którymi 
się przejmował, o swoich unlesieniacli l roz­
paczy, miutkach i radościach. 

Przed niełatwym zade.nJem stanę.}1 w~ęc 
wszyscy ci, którzy przez minione lata r m1e-
1!ące trudzili aJę, aby Muzeum w Czarnole­
sie ożyło. Organiwwa.no j_e pospiesznie zaraz 
po wojnie, przez wiele lait egzystowało w 
skromnych warunkach, niegodnych imienia 
poety: nie wychodziło naprzeciw potrzebom 
narodowej wyobrażni o nim. Dwie rocznice: 
tegoroczna, 450 urodzin Jana Kochanowskie­
go i zbliżająca 1ię 400 rocznica śmierci poety 
sprawiły, czy raczej wywołały, praoowitą 
krzątaninę w Curnolesie. 

Muzeum. które mieści się w dziewiętnasto­
wiecznym dworku, przeszło kapitalny re­
mont. Można rzec, iż była to trudna i skom­
plikowana budowa. Wykonano bowiem no­
we stropy, położono dach i posadzki, zbudo­
wano klatkę schodową, przebudowano pod­
dasze i sutereny, założono centralne ogrzewa­
nie. 
Właśnie na . poddaszu i częściowo w 111te• 

renach pomieszczą się, mięchy i.n.nym.i, ar­
chiwa l magazyny kaięgorzbior6w oraz doku­
mentacji. Muzeum pełnić będzie bowiem rów­
nież rolę ośrodka badań naukowych nad 
twórczością Jana z Czarnolasu. 

Ważną część przygotowaA do jubileuszu 
stanowiły prace konserwatorskie. Szczególnie 
skomplikowane - jak to przeważnie bywa 
;przy konserwacji obiektów kamiennych -
zabiegi pNedaięwzięto przy XVI-wiecznej 
figurze w Sycynie, zaznaczającej miejsce nie 
istniejącego już dworu, w którym urodził 
się Jan Kochanowsk!. Odrestaurowuio r6w­
nleł tabl!c41 epitafijną 1 kościoła w Zwole­
niu, wraz 1 wlzerunk<iem będącym hlstoryc'l:• 
nie najpewnłeJSZll podobiZill\ Jana z Czarno­
lasu. Ura.towanle tego zabytku, kt6remu gro­
ziło całkowite rozsypanie na skutek ziarnistej 

korozji marmuru. jeat poważnym sukcesem 
pracowni konserwacji zabytków w Kielcach. 
Pieczołowicie odnowiono również renesanso­
we krzesło Kochanowskiego, skrzynię z tej 
samej epoki, a. także owe żeiazne drzwi. a 
inicjałem „JK'' I herbem Korwin. 

Jednocześnie trwały dysputy n.ad tym, J&­
kJ. kształt nadać nowej ekspozycji Muzeu111 
Czarnolesltiego. Mówiąc skrótowo i po pro­
stu, szukano odpowiedz.i na pytanie: jak 
najtrafniej pokazać Jana Kochanowskiego, 
jakimi środkami i sposobami stworzyć wize­
runek poety, oddać klimat i nastrój jego do­
mostwa. W rozważaniach tych brało udział 
szacowne grono naukowe, z prof. Stanisła­
wem Lorentzem. co dawało gwarancje, ' ł 
najwięk:sze nasze muzea otworzą swoje 
skarbce po to, by wspomóc eksponatami pl.a• 
cówkę cza.rnoleskll. 

Autorem 1Cenariusza e~zycjl jest Jakuti 
Stanisław Llch,ańskti. Niedawno powiedział 
on publicznie: - W wystawie czarnoleskiej 
chciałem zawrzeć obst&erną informację o epo-. 
ce, także polskll recepcję poezji Jana Ko­
chanowskiego n.a przestrzeni stuleci oraz 
stworzyć plastyczną interpretację poezjł 
autora „Pieśni", a więc słowo poety, jego 
myśli, obrazy, w pewnym stopniu i uczucia 
staną się punkt~m wyjścia do wystawy, któ­
ra opowie o ·czasie, o epoce l jej twórcy. 

Wystarczy poddać &łę wyobraźni... oto 
ata~ przed nami Jan Kochanowski, poeta 
1 obywatel, czuły mąż i ojciec, człowiek pe­
łen humoru 1 radości życia, przyjazny gOo' 
ściom gospoda.n:, nie stroniący od szklanic:r 
przedniego win.a... A kiedy opuścimy jego 
domostwo, być mote przywoła nas ku so­
bie stara lipa slowam-1: Gościu, siądź pod 
mym liściem. a odpocznij sobie! (K. S.) 

I, prawdę powłedzlaiwszy, nie ma ałę czemu dziwić, bo wa­
run•ki są na Kościuszki dużo lepsze nli gdz.ie Indziej: pokoje 
duże, jedno-. dwu-, trzy- t czteroosobowe, nl·ektóre nawet po 
30 metrów kwadratowych, nie ma tłoku, gdyż od dawna nie 
wszystkie miejsca są wykorzystane, stołówka na miejscu, klub, S spokój i cisza. Fatalne jest tylko usytuowanie przy tak ruchli­S wej arterii, więc każdy woli mieszkać od podwórka, ale z dru­
giej strony - samo centrum miasta, więc wszędzie blisko. 
Jednym to odpowiada. innym .:.. nie, tak samo zresztą jak 
spokojny i leniwy, jak n.a a·kademlk, rytm życia. Tak samo, jak 
ciągła obecność pielęgniarek, ich wlecz.orne wizyty w poko­
jach, podawanie lekarstw, itd. 

~ ·~ ~ . 

~ 
- Studenci najchętniej wsadzlłlby Hm na głowy czapki 

niewidki - mów! dr Sta.nlsła.w Stanek, który przyjmuje tu 
przez trzy dni w tygodniu - ł my to rozumiemy. Ale prze­
cież oplelk:a musi być . staramy się, oczywiście, działać dys­
kretnie, bez narzucania. Ma.my doświadczone pielęgniarki„. 

§ TEATR POD KAMIENNA GORA 
I 
~ 

Kiedy na początku lat pię6dzlesiątych dr Stanek, w6wczas 
jeszcze jako student medycyny, mieszkał w tym akademiku, 
panowały tu zdecydowanie gorsze warunki. Był tłok, łóżka 
stały na korytarzach i nie było na stałe lekarza Mieszkali 
przede wszystkim chorzy na gru:Ulcę l właśnie z myślą o nich 

~ 
~ § Więc dałem się zawieźć pod Ka-

mienną Górę już bez oporów, choć 
pamiętam, że wielkiej, ogólnopol­
skiej pompatycznej transmi.ij ! 
telewizyjnej z pierwszego spek­
taklu w nowym gmachu („Kra­
ko'Mia.cy i górale" - 8 grud· 
ni.a 1979 roku) nie bardw mi się 
cb:ciało oglądać. 

Do · niedawna jeszcze, kiedy przyjeżdżało się do Gdyni, te - dla zaliczenia miejscowych cudów 
- n.a.leżało po prostu przejść się na Skwer Koścluszkii z nadzieją, że stoi tam akurat zacumo­
wany „Dar Pomorza", albo zboczyć ciut w prawo n.a basen jachtowy im. gen. Zaruskiego, gdzie 
wśród dziesiątków przepięknych jacht'ów, rodzą się w człowieku najbardziej romantyczne i zwa­
riowane myśli od rejsu na Tahiti, do samotnej podróży dookoła 9wiata non-stop, wlącznJe. Rzecz 
jasna, można ·równle:i. uzupełnić te wrażenia oglądając np. pr.zy.blcie do g&,yósklego brzegu wypeł• 
nionego Polonusami „Stefana Batorego", lub też zwiedzając stocznię czy Port P6łnocny. Co kto woli. 
Ostatnio jednak gdynianie coraz częściej rozliczają swoich gości, pytając: „A pod Kamlen~ Górą 
pan był?". Kiedy zaś pada odpowiedź odmowna, tubylcy wzdychają: „E- to właściwie nic pan nie 
widział„.". 

I .twonono to pla<6wk,. W ml"' uply~ .,...,_ "'' grnłlk• 
~ § 

I przestała być już tak grot.na i powszechna, na Kościuszki 
zaczęli pojawiać się też nerwicowcy, studenci po chorobie 

~ .Heinego-Medina, żołądkowcy l inni z przewlekłymi .schorzenia-

~ 
mi, wymagającymi długiego leczenia. 

- Niestety - ubolewa dr Stanek - krąży o nas zły ł nie­S prawd:z;iwy mit. Nasi mieszkańcy - ze wszystkich łódzkich 
~ uczelni - są zwykle po leczeniu szpitalnym i nie mogą nikogo 
~ zarazić. W społeczeństwie gruźlica nadal traktowana jest jako 
~ ~horoba nieuleczalna, wstydliwa. Tymczasem teraz nie ma JUŻ 
~§~ problemu z jej wylec:z;eniem, jest tylko problem, jak długo 
~ to leczenie będzie trwać. A nerwłcowcv?„. Gdyby byli napraw-

I 
~ 
~ 
~ 
I 
~ 
~ 
~ 

-~ 
~ 

Tym razem jednak, w jednym z 
najnowocześniejszych w Europ.ie 
budynków teatralny&h, zastałe111 
nieco inny - roboczy. teatralny 
klimat, a p.iooenki, wykonywane 
właśnie w sali prób, dostroiły mnie 
naprawdę dobrze do kontaktu z 
gdyńską „podkasaną muzą". 

Chodzi, rzecz jasna, o położony - przepięknie zresztą --' u stóp Kamiennej Góry nowy gdyń~ki 
Teaitr Muzyczny, a w przekonaniu mieszkańców Gdyni o jego urodzie i wartości mieści się chyba 
coś więcej niż tylk9 tzw. patriotyzm lokalny. Wprawdzie z mojego własnego, łódzkiego patrio­
tyzmu próbowałem przebijać te „ochy" i „achy" twierdzenl~. że. „my tak~~ ma.my w Łod~I 

, niezgorszy Teatr Wielki I nie stre>niący od ambitnych planow Teatr Muzyczny , ale„. zb.yto mnie 
%araz umiejętnie strawestowanym porzekadłem; „Wy, łodzianie, to zawsze tylko swoje obwalicie, 

Przypomniałem ten epitet tyllto 
z i;>rzekory, bo zgodziłem się szyb~ 
ko z dyrekte>rem Andrzejem Cy­
bulskim, że „„.od dawna. 1 teatra· 
mi muzycznymi kojarzą się liczne 
uproszczenia, które wręcz zepchnę­
ły w cień piękną - także polską 
- tradycję tego gatunku. Powo­
dzenie l popularność teatru muzycz­
nego nie pozootaje w tej chwili w 
żadnym niemal stosunku do jego 
oddziaływania w sferze wartośd 
estetycznych i· myślowych. Jest w 
paradoks, z którym łatwo godtą 
się uczestnicy życia teatralnego. 
Liczne plany teatru gdyńskiego, je• 
go cel - czyli: 

a cudzego nie znacie„.". · 

dę bardzo chorzy, w og6le nie mogliby studiować I tu mlesz­S kać. Są to często młodzi ludzie, którzy przeszli załamanie ner­
~ wowe, depresje - z różnych przyczyn, i po okresie intensyw­
~ nej opieki lekarsk1iej wraoają do normalnej równowagi psy-S: chicznej . . S - Uwaźem, te jest to placówka ba.rdzo potrzebna - kontynu­S uje dr Stanek - bo tylko l wyłącznie dzięki jej Istnieniu wielu 
~ młodych ludzi może równocześnie leciyó się l studiowall. Jest 
~ to ta•kże zdanie· moich kolegów z którymi tu kiedyś mieszka-

§
~ łem. Łączyły nas wtedv serdeczne . więzy przyjaźni i dodam je­
~ szcze, że z tego akademika wyszło dużo małżeństw. S Teraz więzy są Jakby rozluźnione, oo charakteryźuje zresztą S mieszkańców chyba wszystkich akademików. Dawniej przycho­S dzili na Kościuszki ludzie z miasta, żeby nauczyć się, jak orgą­
~ nizować studenc-kie życie . dziś sytuacja jest raczej odwrotna. S Inne czasy, innr~~ludzie Na przvkład prawie nikt stąd nie § uczestniczył w tym roku w juwenaliach. _Ospałość. Pisząc to, 
~ · mam jednak ciągle w pamięci słowa dr Stanka: - przecież 
~ są to na og6l ludzie mniej wydolni. szybciej się męczą. 

S Niektórzy potrzebują ciszy t spokoju, samotności. Innł - to­S warzystwa, żeby ciągle coś wokół nich się działo. Nieraz pow­
~ stają na tym tle konflikty - jak to w życiu. Aby temu zapo­
~ · biec, o tym, kto ma z lcim mieszkać, decyduje lekarz. Współ­S mieszkańcy dobierani są tak, by si/: wzajemnie rozumie.li, naj­

-~ częściej pod kątem choroby, bo jasne, że astmatyk lepiej zro­
~ zumie astmatyka, który w nocy kaszle i „nie daje spać". Po­
~ dobnie w przypadku innych schorzeń. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ § 

W sumie nie jest żle, twierdzą sami mieszkańcy, a to zda- ~ 
nie przecież o czymś świad<'ZY. - Z medycznego punktu wi- ~ 

~ dzenia - dodaje dr Stanek który, lak sam mówi, pracuje tu 
~ nie dla pieniędzy, ale z sympatii I sentymentu - nie ma w za- ~ 

sadzie żadnych przeciwwskazan by życie w naszym akademdku Si 
miało różnić się od tego, co dzieje się w innych akademikach. ~ S Może tylko tym, że zdecydowanie tępimy alkohol i ogran.icza- S S my palen·ie papierosów. I żeby jeszcze udało się nam załatwić S S w stołówce bezpłatne posiłki... Ne razie trzeba płacić, wi~ nie S 

~ wszyscy korzystają, a przec.ież w chorobie regularne odżywia- § 
~ nie jest tak bardz<ważne. PAWEŁ TOMASZEWSKI ~ 

~~OHDY/IUD7DY..ULU.LOYD.LULU~ 

TEATR ROZUMIEJĄCY. 
I ZROZUMIAŁY -

wynikają z chęci anulowania tego 
paradoksu. 

Teatr gdyński chce być teatrem 
powszechnym o wysokiej randzll 
artystycznej. Teatrem. w którym 
słowo, a zwłaszcza poezja, muzyka, 
śpiew, taniec mają równe prawa i 
dzięki współobecnośc.i tworzą nową 
wartość. Myśl o· takim teatrze je'lt 
stara, nieobca też jest początko:n 
polskiej kultury teatralnej Teatr 
taki realizowali Wojciech Bogusław­
ski i w wielu przedstawieniach 
Leon Schiller. Z wzo1·ów obcy: h 
można tu przypomnieć Bertolta 
Brechta ezy Waltera Felsensteind 
Jednakże myśl o takim teatrze, 
według opinii wielu, nie została 
zrealizowana do końca l pod kait.­
dym względem . Wydaje się, że w 
tej dziedzinie kryją się bogate i 
nle przeczuwane możl.dwości. Urze· 
czywistnić je może teatr zrośnięty 
1 tra.dycją i zarazem poszukują· 
cy. Stąd też teatr gdyński chce brać 

udział w dyskusji na tematy po­
dane przez klasykę teatralną, 
chce równiei; żyć współczesnością . 
Jedną z podstawowych trudności ·w 
tworzeniu takiego teatru jest jed­
nak brak wartościowego repertua­
ru. Jak dotąd teatry muzyczne -
wyjąwszy operę poprzestają 
głównie na starośwleck.ich operet­
kach, bądź błahych komediach". 

Narzekania na „operetkowy" re­
pertuar słyszałem już nie po raz 
pierwszy i nie tylko w Gdyn.i, 
stąd też z dużym zainteresowaniem 
słuchałem o tym, jak tutaj próbu­
ją się wyłamać z owego repertuar~ 
wego Impasu. Nie chcę jednak 
łódzkiego Czytelnika aużyć wyli­
:!Zaniem tytułów sztuk. czy naewisk 
twórców pozyskanych przez dyr. 
Cybulskiego dla realizacji idei 
„teatru rozumiejącego l zrozumia­
łego" . Mówiąc krótko - zarówno 
w obecnych, jak i pr7yszlych pin· 
nach repertuarowych znajdzie się 
miejsce zarówno na wspólczesnosć, 
Jak I na „nurt śpiewogry, spokrew­
niony z literaturą plebejską", n.a 
sztuki dla dzieci I młodzieży, na 
poezję, kabaret ltd. Teatr chce takie 
wystawiać najbardziej znane mu­
sicale, a w nurcie tym mieścić się 
mogą rzadziej, leez możliwie naj­
staranniej wystawiane operetki 
Ponadto w programie gdyńskiego 
teatru znajduje się także działal· 
ność koncertowa orkiestry i so­
listów. 

- Stworzenie szet'oko pomyślane­
go reper-tuaru dła nowoczesnego 
teatru muzycznego - podkreśla 
dyr. Cybulski - repertuaru 

SZCZYPTA · SOLI 
Jq od Jednego punktu tzktaraklego do drugie­
go w poazuldwanlu ka.wazka az11b11. 

lconowe". Ak l szklarze nw sq w cłemłf blcł. 
Chcqc zapobiec wazetkłm nadutyclom I mach­
to3kom ośwt.adczajq, te owszem sprzedadzq 
szybę, ale pod warunkłem doatarczenla na 
miejsce owego pechowego 'okna cz11 drzwi. 
„Wstawi llę panu na młejacu I będrle po krz11-
kul" - oAw!adcza:lq beztttolnle, 

NleZatw11 jeat tycte art111t11. WHtchnl11nla te­
go typu wydawane sq wprawdzie od stuleci, 
ale w doble dztatejszej narzekania I pretenaje 
twórców klerujq atę rzadziej w 1tronę Ottm­
pu, a bardziej pod 1trzechy. Gorszy bowiem 
od bralcu poetyckiej weny okazuje llę czaaem 
brak pędzli czy farb, choć rzecz ja.ana, nie 
tylko dlatego na wystawach plastycznych bra­
kuje dztez tylet bulweraujqcych co np. zrozu­
mta!ych. 

Ostatnio doszly mnlt aiuchy o perypetiach I 
JITZygodach jakle przetywajq np. lódzcy ma­
larze akwareltścl . Niektórzy z nich nie dosyć, 
te matują akwarelami' całkiem udane pejza:te, 
to 1eszcze uplerajq atę, by 1amemu swoje dzie­
ła oprawiać Jak wiadomo akwarel4 J)Tezen­
tujc rię najlepiej w oprawte za azk!em. Prze­
jęci tedy tq my~la I swojq t'Olq art11lcl wędru-
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SzklO, atazo stę wsza.kte ostatnio artykułem 
nader Istotnej oklenna1 potrzeby I jeat go po­
noć zbyt mato, b11 „marnotrawić je na opra· 
wlanl11 Jakłch4 tam bohomazów", z takq prz11· 

najmniej od:prawq 1potykajq etę cl naiwni 
artyści, którzy w przystępie azczeroścl wyjal­
nlajq azlclarzom cel swojej u 71lch wizyty. 

Wtadomolcl o tych lc!opotach ze· azk!em roZ8-
•zZy etę wlród artystycznej braci doić szybko 
I teraz katdy lctten~ - malarz kZaml11 Jak z 
nut, te potrzebuje 1z11by ze zwykłych proza­
tcznych względów, bo „w!aJnle pękła mu w 
drzwiach" lub „od przectqgu posz!o okno l>al.-

Jak ałę dowiaduję poczynania te :rmnlej1zy­
zv radykalnie ltczbe oprawtanycli akwarel, ale 
znam I ta.kich malarzy, którzy - z wlelkłm 
dla aztukl pośwłęcentem - tachajq do punktów 
szklarsktch drzwi, a potem wymontowują wpra­
wtonq w nte azybę, by przeznaczyć jq do pet­
n!en!a w~1zych arty1tyczn"ch celów. 

W ten aposób - ośwtadezyt ml jedm I 
nłch, reaUzujemy m. łn haa!O ,,Ludzl11 ntukl 
btttej prac!/'', a I nowego fachu przy okazji 
eztowtek powącha co nieco P'azę odkttowywa­
nla okien opanowałem jut dostatecznie Totet, 
gd1! kiedy§ J)l'.Zyjdzle potrzeba to I owo zalcł­
towa.t' - pewnie teł potrafłe . O tte rzecz Jaa­
na klłent clo1tarczv mt n11bęl n . 

WOLNEGO NIE TYLKO 
OD OPERETKOWEJ TANDETY, 

aile w ogóle od płasko ł bez­
myślnie pojmowanej fu.nltcji ro:t· 
rywkowej, a następnie realizacja 
tego repertuaru w mOiiliwie naj­
lepszym kształcie artystycznym - · 
to jeden z głównych celów, jak.ie 
wiążą &ię :i: przejęciem tego noi­
wego 1· pięknego gmach.u. 

A gmach jest rzeczywiście cał­
kiem, całkiem. Duża widownia o 
kilku poziomach składa się z amfi­
teatru, lóż bocznych 1 balkonu i 
może pomieści/: ponad 700 widzów, 
a kanał orkiestrowy - 60 muzy­
ków. Scena główna ma głęboko5/: 
18 m, szerokość 26 m, a wysokooć 
wieży scenicznej umożliwia „scho­
wanie" tut-aj 10-piętrowego wie­
żowca. 

W tylu.ej części sceny znajduje 
się hall umożliw~ający wjazd na 
scenę z \llicy, co wykorzystano już 
w pierwszym przedstawieniu dla 
budowniczych obiektu i ich rodzin, 
kiedy to na scenę, właśnie z uli­
cy, wjechał nagle samochód pełen 
aktorów, z transparentem: „Już 
jesteśmy". 

'Ila łatwooć dostania się na sce­
nę Teatru Muzycznego w G<lyui 
nie oznacza, że taka właśnie je„t 
droga angażowania doń a~torów 
Spora kh część, to adepci działa· 
jącego od wielu już lat przy 
teatrze - studia muzyczno-aktor­
skiego, w którym odpowiednie u­
prawn.ienia zawodowe zdobywa się 
po czterech latach nauki. Dodam 
tu, te gdyńskie studio stanowi za­
plecze nie tylko dla macierzystego 
teatru, ale równleł l dla innych 
scen, jako te bra.k 4opływu a.kto• 
rów o koniecznej wszechstronnoćri 
wyraźnie odczuwają wszyatkle 
teatry muzyczne w Police. Celem 
pracy studia jest m. in. przełama­
nie stereotypu ,,aktora operetkowe­
go", czyli wykonawcy zaintereso­
wanego bardzo wąskim reper­
tuarem, ograniczającym się do kla­
sycznej operetki, częstokroć upra­
szczającego zadania aktorskie, ska· 
żonego minoderyjną manierą. W 
studiu gdyńskim chodzi - j11k ml 
powiedziano o wykształcenie 
artystów otwartych na wszystko, 
co nowe w teatrze muzycznym, 
umiejących sprostall wyma.ganiom 
współczesnych ntuk musycznyeb, 
sprawnych a.ktorsko I swobodnych 
wokalnie w repertuarze najnow­
aym, r6wnieł tym, który wyróal 
na rrancJ• muzyki pop. 

Wracając zaś na kon~ec do rE!\l)er­
tuarowego I artystycznego credo 
Teatru Muzycznego (czy tylko w 
Gdyni?) myślę, że warto spuento­
wać je taką wypowiedzią dyr. er­
bulskiego: „Stworzy{! scenę, gdzie 
muzyka współiyll będzie z poezją i 
wizją plastyczną, refleksja z zaba­
wą, a widownia 1 twórcami 
teatru". 

I o to chod:z;l, 1 o to chodz.il Jak 
powiedział w „Hydrozagadce" Wie­
sław Golas. I choć n.ie powiedział 
tego ze sceny Teatru Muzycznego 
w Gdyni, to - jak zwykle - miał 
r,ację. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

W piątek ZO czerwca w .• Magazy­
nie Studia Gama" prol(rem 
„Młynarski Show". w który,m wy­
stąpią: Wo1clech Mlynarakt, Lucja 
Prus, Ewa Bem I 1nn1. 

N/Z.: Łucja Prus. 
CAF - Maciej Kloł. 



• PRZETAIRG N1IEOGRAN·1czONV 
PA:RSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W NAKIELNICY, GM. ALEKSANDROW 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót remontowych, budowlano­
montażowych w roku 1980 w PGR w Nakielnicy 
oraz w podległych jednostkach Bełdów i Zgniłe 

Błoto. 

Zakres robót obejmuje: 
1. Roboty dekarsko-blacharskie l roboty towarzy- · 

szące (przemurowanie kominów), wartość robót 
1.000.000 zł, 

2. Remont kapitalny budynku. _ 
Przewidywany termin rozpoczęcia robót w m-cu 

lipcu, a zakończenie w m-cu listopadzie. 
Oferty odpowiadające wymaganiom Rozporządze­

nia Rady Ministrów z 19 marca 1969 roku (Dz, Ust. 
nr 5/65) należy składać w zalakowanych kopertacp 
z napisem „Przetarg'; w PGR Nak'ielnica, do dnia 
30 czerwca 1980 roku. 

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 1 lip­
ca 1980 roku 0 godz. 10 w PGR Naltielnica. 

Jeżeli przetarg w wyznaczonym dniu nie da po­
zytywnego rezultatu, odbędzie się ponowny prze­
targ na te roboty w dniu 8 lipca 1980 roku. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębliorstwa 
państwowe, spółdz'ielcze i prywatne. 

Zas1ll'zega się prawo wyboru oferenta lub odstą­
pieniie od przetargu w częśdi lub całości bez podania 
przyczyn. 1700-k 

KUPI!$ duty st6ł rzetbłony 
1 6 krzeseł, stary tyl'&ndol. 
oraz pianlno do ćwlc:zeń. 
t.6dt Tuwima 30 m. 7. 

H-01121! 

SPRZEDAM 
KOLUMNA olac budowla- BONY PIKO kuple. Tel. plaska nr 5 
ny, 111>r:zedam. Tel. War- 367-75. 1'64<17 Jt 80/98 m. 237 
llZB'Wla 11-63-7jt. 

szydełkaTke 
t.a~ewnlcka 

10040 k COCKER-span.lela złotel(O 
----------- 7-mieslec:zne,;o sPr:zedam. 
KUPill dzlabke rekreacyj. Tel. sao-:wi, PO 18. 
na k. Łodzi d.o 211 km. o- 17477 lt 
ferty „1783ł" PrSJSa, Piotr­
lrow11ka 96 

1777ł I( 

SPRZEDAM automat do 
wypieku pączków aM!el­
sklch „Donatów" wraz z 
receptuTa Sieradz. Armil 
C:zerwone.1 37, m. 30. 

TANIO 1przedam drlałke 
lefl~ 11 J>rawem :zabudo­
Wy - Aleltsandr6wek koło 

STRAGAN Warzywa . 
owoce w dobrym pun.k.cte 
sprzedam. Armll Czerwo• 
nej ł m. 'Tt. PO 18. MARMUROWY komi.nek -

17157 Ji sprzedam. Oferty „t.6682" 
----------- Prasa, Piotrkowska 96. 

Ła~ku. Tel. 845-59 Łódź, 
godz. ll9-21. !!7660 it 

ZAGOSPODAROWANĄ 
d:ziałke w Łodd lub naj­
blits:zej okolicy kuple lub 
zamlenle n.a samochód. 
":lei, 783-9&, oo 1~. 

1116.18 lC 

OKAZY.TNIE aorzedam plac 
około 1000 m w Sokolni­
k.ach Cw ruchllwvm mle.1-
scu). Oferty „l'MU" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

PJ.AC n. Pllłca 1050 m oraz 
1ax-ten.or - sprzedam. To­
maaów -Maz. Tel. 85-57. 

111684 Jl 

CHARTY a!g·ańskle bez ro­
dowodu. Te'l. 211-10. 

17567 g 

SZPILKI, slupkl, pła~. 
rzymk!. sandalk'1, zamówie­
nia ślubne. Wlt:c!rowskiego 
44, Hryruewsld. 

117862 Ił 

PRZYCZEPI$ camptngową 
N-126 B sprzedam. Tel. 
15-67-77, po 18. 

17639 g 

ZAMRAŻARKl'i '°° 1 -
sprzedam. Turzycowa 22. 

17647 11; 

DRZWI harmonijkowe to 
1 m kw. dodatkowej PO• 
wler:zchnl mleszkanl01We1. 
żaluzje przeciwsłoneczne l 
samochodowe. Duty wy­
b6r w6zk6w. składak6w l 
wyrob6w 1 drewna 
sprzedat. Ł6dt. W1<:hoctnla 
56. Malczewska. 

15778 li: 

SPRZEDAM w8Yt'ent ~5" 
(U'lł) Rypułtowtce 69, tel. 
lS·H-49 17737 Il 

„l'IATA ttSp" (1S74) 9Prze­
dam. Tel. &1-88-98. 

MOTOCYKL IŻ ł9, ezdci 
:za J)alSC)We sprzedam. Mała­
chowskleito 90, urat 7 

17608 Jl 

RAMĘ, orawy przed n.I 
błotnik do „wa.rtbur1ta 
Ma" - kupie. Tel. 62-93-97. 
117 do 31. 

SPRZEDAM karoserię, sil­
nik i prod „Wartbur• -
353". Zapolsklet 53-53. 

17640 JP; 

SILNIK, tylny most PO 
wypadku „ł.ad:v" sprze­
dam, Tel. i76-32 (9-17) 

11159'2 Jl 

SPRZEDAM tanio silnik 
d()!nozaworowy do remon­
tu. Piramowicza 2, Bu­
dzisz (7-10, 117-2.1). 

17773 I( 

POSZUKUJĘ w.trdu US-48 
do oletnastej. 

M-3 spćłdzlelcze rozkłado­
we Parter (45 m) :zamie -nie na rćwnor:zedne lub 

-mniejsze, ul. Ioowrocła w 
ska 1'8 m. łl bl. 28. godz 
17-19. 18130 Jl 

KIELCE M-ł, nowe bu -downlctwo, zamlenie n a 
równo,r:zectne w Łodzi. Do­
maradzka. 2S-l;32 Klelce 
Nowowiejska 24/92. 

lJ920 k 

-M-4 komfortowe w Ja 
str:zeblu zamlenle na r6w 
norzedne w Łeczycy, Kut 
nie lub kuple domek 1ed 

---
norocl:zlnny. W'ladOllllość : 
Kujawa, 44-335 Jastr:zebl e 
Zdr6j, TurystyC'Zna 15/31. 

11922 k 

----
SZCZECIN M-2. oarter wy 
sbkl. front, piece. we~ :za 
mienie na 'POclobne w Lo 
dzl lub okollc:v. Ignatow 
ska, Szczecin, ul. Strza -
łowska 4/3 

1:923 k 

-t, SPRZEDAM lub WYd:zler 
:!:awie meszkanle. warszta 
g>ara:!: w No.wosolnei. te 
336-83 17&12 

l. 
I( 

LOKAL ~ Pole&lu pa.rte 
WY?Wljme n:i cicha oraoow 
nie lub pr:zvstaole do soó 
kl. Oferty „17740" Prasa 

r -
ł-

Piotrkowska 96 

LEGNICA - M-ł telefon -
za.mienie na mniejsze w 
Łodzi. Tel. 51-57-60. 

U7544. Jl 

TRZY pokoje z kuchni 
t05 m„ stare budownictwo 
wYi;t<>dy, bez co. zamlen 
na pokót z kuchnia w bl'o 

a 

le 
-kacb. Tet. 2.47-t.1. 

117498 fit 

Raport z ostatniej chwili p 0 I 0 n i c a 
n 

Wiele d:zles!lltk6w lat muslalo llPłY· 
ąć, by idea stworzenia parków na­
odowych - pieczołowicie chronio­
ych 11rawem rezerwatów przyrody 

r 
n - doczekała •le realłzacJi, 
Trzynaście parków narodowych 

w 
ta 

Polsce za'JmuJe łącznie 116.250 hek­
rów, czy U niespełna pół procenta 

owlerzchnt kraju, Mimo to, dyna­
iczn:v rozwój potencjału urzemyslo­
ego Polski stwarza rosnące 

p 
m 
w 
z 
st 

ka:IJdym rokiem - nlebezoieczeń­
wo blolo11iczneJ zaltłady tych WY· 

J atkoweJ urody zabytków przyrody. 

Je 
Nlebezpleczeiiltwo to spowodowane 
st, naJ0116lnieJ mówiąc, brakiem 
yebrażnl. Organv wladz terenowych w 

c 
w 
n 
o 
p 

niejednokrotnie zapominały o clążą­
YCh na nich .,ochroniarskich" obo­
lą:zkacb, bądź td świadomie od 
ich odstępowały. Skutki tych nie­
dpowled:zlalnych. decyzji są naste­
ujace1 

o 
n 
n 
I 

W Tatrzańskim Parku Narodowym 
d lat toczy się „podjazdowa woj­
a" 1>0mledz:v dyrekcJa TPN s Leo­
em Niedzielskim na czele :1 jednej 
trony, a narciarzami i amatorami 

wysokogórskiej wspinaczki s drugiej. 
o 
b 
T 
s 

statnim rezultatem teJ „wojny" 
yło odstrzelenie przez stra:tnlków 
PN, wedruJacego w okolleacb Ka­
prowego, niedźwiedzia. ·Miś zado· 

mowll się na uczeszczanym szlaku 
n arclarsklch zjazdów, więc stwarzał 
agrotenle dla ludzi (choć podobno 
Yl wyJatkowo lagodnell'o usposoble­
ia.), dlate110 strażnlcv zastrzelili 11:0 
leJako „dla WYll'Ody", by ewentual­
le nie odpowiadać w razie tra11e• 
li za niedopełnienie claż•cych na 
ich obowiązków służ'bowych. 

.z 
b 
n 
n 
n 
d 
n 

s 
r 
• 

Marcelin Mel11:es, dyrektor OJcow­
kie11:0 Parku Narodowe110 bezradnie 
ozkłada ręce: „Drzewa usychają 
etkamt, dosłownie w oka ml{n.lenlu 

t 
s 
s 

niszczeją hektary lasu. Zmienna ró­
a wiatrów spycha :ze wszystkich 
tron na pal'k setkł ton pyl6w. Du­
za nas dymy z komln6w stu : za­

klad6w przemysłowych, a urzadzeń 
odpylających. pomimo wielokrotnie 
dawanych obietnic, Jak nie było, tak 
nie ma. Ponadto zakłady mleczar­
skie w Skale skutecznie zatrułv ście­
kami wode w strumieniu Pradnlk„.". 

Eugeniusz Szyda, dyrektor Pienlfl­
skiego Parku Narodowego: „Wiele 
kłopotów sprawia.la nam turyści. 
Rocznie park odwiedza oól miliona 
os6b. zauważyłem, źe znikają rosna­
ce wzdłuż szlaków spacerowych 
storczyki I Jllle-zlotoglowy, a w po­
tokach coraz rzaddel motna :zauwa­
tyć pstral{a, a przecie:!: oamletam, 
te pływały tu nawet łososie„.". 

W najmłodszym wiekiem - pow-

atałym w lt7ł roku, Ro:atocza6sklm 
Parku Narodowym, zasłu11uJacym na 
ochronę ze wz1rledu na unikalne me­
społy Jodłowo-bukowe - na obrze­
tu lasu trwa budowa llnll butnlCT.0-
1larkoweJ. Dyrektor Zdzisław Kotula 
pociesza •I•. *• tylko na odcinku 
19 km.„ 

W Kampinoskim Pa.rku Narodo· 
wym miały być zlokalizowane w otu­
linie termv bydła I drobiu. Wedlu11 
innego 1>0my1łu - miały być tam 
budowane tzw, „wsie rekreacyjne". 
Fluoranów, które emituja na pu1zcze 
:zakłady włókien 1ztucznycb w Cho· 
dakowle, na 1kutek c:zeico wysyc!AJa 
drzewa I woda w studniach, 
uniknąć ile nłe udało. 

Tyle faktów o nfszcz:;cym wpły­
wie przemysłu Ił nie tylko) na :ty• 
cie uarków narodowych. Wniosek 
mo:te być tylko Jeden1 nJezbedna 
jest stała i 1urowa kontrola spo­
łeczna. W pierwszym rzędzie 11odda­
wanl być .leJ winni ir:ospodarze te• 
renu - naczelnicy amin. 

Druga 1prawa, to fundusze na 
ochrone zabytków przyrody, a wła• 
śclwle stały Ich niedobór. Pa\·i<t na­
rodowe aa wlasno~cla · cale1to społe­
czeństwa. Zakłady przemysłowe -
uowodujące rozUczne z.nluczenla -
sukcesy produkcyjne podplsuf• po 
stronie zysków. Te110 sysku nikt nie 
pomniejsza o spowodowane straty 
ekologiczne, toteż konlecznoścla sta· 
je sle wydanie odpowlednleito aktu 
prawnego, regulul:icego te sprawy, 

kulturalne 
Wy.oko oceniono utworu polalclej 

muzykł na XXVII dorocznej seajł 
Międzynarodowej Tryl>unu Kompoz11-
torów UNESCO w Parutu; Jedno 
:r czatowych mtej1c zajęta Jcompozu­
cja Augustyna Blocha ,,AnnalJct", 
a. w kategortł thlodych kompozyto­
rów najwyżej oceniono „Symfonłę 
na Instrumenty dęte, perkusję ł dwa 
fortepianu" Alekaandra Lcl0wanl4. • * • 

W nrti przedstawlel\ „C:rarodzl•1· 
sfclego fletu" Mozarta w Cavenł 
Garden w Londynie, ukaza111 ałę &tcz­
ne i entuzjastyczne recenzje, polwlę­
eone odtwórczyni parttt KrólOW!!J 
Nocy w tum dztel11 Zdzlłtawle 
Donat. 

• * • 
Orkiestra ·Xomtsche Oper t11 ńOll­

cy NRD poprowadzona przez Krz11-
1zto/a Pe~dereckłego, toWar:zynyl<I 
Kat Danczowakte1, która wykonała 
koncert skrzypcowy polal'<leoo kom­
pozytora. 

• • • 
War1zaws1cl Teatr Wletl'd nJcol\­

czyt występy na Międzynarodowym 
Festtwalu Sztuki w Wiesbaden, • gdzie 
zaprezentował „Halkt1", „Fal.stafa" 
ł „Dtabiy • Loudun" . 

PALĄC - SZKODZISZ 
SOBIE I INNYM. 

STOPI OD DZI~ NIE PAL. 

„Człowiek z twarzą Bogarta", to nowy film retyseril Andrew 
Fenady - dziele człowieka, który wyszedł :1 11ablnetu kosmetycz­
nego z twaną Idola lat czterdziestych, Humphre~"a Bo11arta I prze­
~ywa nieprawdopodobne przygody, .występując w roll prywatne110 
detektywa. N/z1 · od lewej - Sybll Dannlng, Franco Nero, ·Robert 
Sacchl w roll tytułowej I Michelle Phillips, 

POTRZE RNA oplekun!Gł 
do dziecka na 1~ ir:odzin 
dziennie. Zyivnuntrywska 
13 rtl. l. 117763 g 

PRZYSZYWANIE iiuzlk6w. 
wykonywanie dziurek. Na­
rutowicza 39 m. 16, 294-Gl 
Frycze. 17579 ,; 

UWAGA Olłt'odnlcy! Wyko­
nuje w52eikle remonty kot­
łów i Instalacji oo oru 
szklarni. Zakład prywat­
ny, tel. 53-85-611 Int. Ze­
n.cm Łaskl. 

CAF - Keystone 

KOMENDA WOJEWODZICA 
MO w SIERADZU 

i n form u ie, 
„MOSKWICZA ł12" (!S70) 

SPRZEDAM sypialnię złota SJ)rzed.i!m. TO!nflsz6W Maą:. 
bł'zoea. 'llel.. 21111-91, po 17. tt!br2ycklego lti<ł m. , lCI. 
----------l'7S_

43
_1 Tel. U-SO. 1'71011 ,; 

SPRZEDAM lapkl ka.ra·kU• 
SZKLARNIE, dom - mrze łowe czarne roa. 48, Brze­
dam. Piotrków Tryb„ Let- 7.ltny, Swierczewsldego 15/23 
nia 8. 17682 1t m 52. 17614 g 

ZAMIENI)$ talon „Fiata 
1ll6 p" na talon „Syreny". 
Pawlak, tel. 303-83, Jtod.:z. 

-
POTRZEBNA kobleta do 
Jtospodarstwa roln·o-ctitrod­

POKOJ bloki WYnajme sa nlczeito. Orlowska 43 
motnej. oracu1acej. ólsztvń 17598 ia 

lt1769 Jl 

SOPOT - lato! Pokoje 
wynajmę. Sze!estowski. 
Powstańców Warszawv 8-0. 

że z dniem 20 czerwca 1980 r. 
zostanie uruchomiona nowa 

centrala telefoniczna 
w Komisariacie MO w lasku 

od nr 26-81 do nr 26-85. 

AKADEMIA MEDYCZNA 
W ŁODZI 

OGŁASZA PRZYJĘCIA na: 
3-letnie Stacjonarne Studia 

Doktoranckie w zakresie: 
,A ALERGOLOGII z PNEUMOliOLOGIĄ, 

ENDOKRYNOLOGII, KARDIOCHI· 
RURGll, 

A KARDIOLOGII, KARDIOLOGII DZIE­
CIĘCEJ, ·ONKOLOGII, 

,A PSYCHIATRII, RADIOLOGU, ANA­
TOMU PATOLOGICZNEJ, 

O przyjęcie ubiegać się mogą osoby, 
które: 
- nie przekroczyły wieku 35 lat, 
- posiadają dyplom ukończenia 1tudlów 

wyższych, 
- posiadają przynajmniej 1-letnl stał 

pracy zawodowej, odpowiadająeej kle· 
runkowl studiów, 

- posiadają. specjalizację I stopnia (przy 
ubiega.nłu się o przyjęc:le na studia 
w Qecjalnośclach kllnicznyoh), Ponad· 
to na · stu dla doktoranckie stacjonarne 
mogą być przrJęte osoby, które otrzy­
mają stypendia fundowane od jedno­
stek kierujących na. studia. 

Kandydaci bezpośrednio po studiach 
(bez stażu pracy lub sp~jalizacji) mogą 
:zostać przyjęci na stacjonarne studia do­
ktor mckie, o Ile ukończyli te studia 
z wynikiem bard:zo dobrym fo:zerwony 
dyplom) lub z wyróżnieniem. , 

Warunkiem przyjęcia na studia dokto­
ranckie jest złożenie egzaminu konkur­
sowego z dziedziny, w której kandydat 
zamierza otworzyć przewód doktorski 
oraz zaliczenie sprawdzdanu ze :znajomo­
ści t języka obcego (angielski, niemiec­
ki, rosyjski, francuski) K~ndydaci ubie­
gający się o przyjęcie powinni do dnia 
15 LIPCA 1980 ROKU :złożyć następują­
ce dokumenty: 
- podanie (z omówieniem zainteresowaó 

nauJt.owych), 
- życiorys, 
- wykaz publikacji (o lle Je posiadają,), 
- kwestionariusz osobowy (z 3 fotogra-

fiami), 
- odpis dyplomu, 
- zaświadczenie o „średniej" ocen 1 

okresu studiów, 
- zaświadczenie o etatu praey I ewen• 

tualnie o uzyskaniu specjallzacji, 
- opinię z miejsca pracy. 

Dokumenty należy składać pod adre­
sem: Akademia Medyczna w Łodzi, al. 
Kościuszki 4, 90-419 Ł6dź, (dział nauki, 
pok. 29, III p.) „STUDIUM DOKTORAN­
CKIE". 

Szczegółowe informacje: tel. 391-90, 
centr. 251-00, wewn. 63 i 76 w godzinach 
10 - H. 1884-k 

8-10. 18483 Jl 

S\>RZEDAM „Wartburi;:a 
312". Kasprzaka 111 m. 20, 
PO 17. 18482 Jl 

NOWĄ kairosecie „Traban­
ta 601" - kuple. SP:"Zedam 
nowe fote-Je 1 taoicerke 
„Wartburga 353". Tel. 
52-94-64. 18444 Ił 

FIAT 112l!p 1500 rnk 1878 
Sl>l'!Zedam. Tel. "93-89. 

183114 lt 

„FIATA 1300" (197ł) 
blacha cześclowo do m1-
prawy - SP1'2edam. Ma­
ratońska 2S - a. · 

17756 lt 

SPRZEDAM „Flata 126p" 
trzyletni. Tel. 53-01-87 po 
J/7. 17605 Ili 

SPRZEDAM „Voll<Swa.gena­
i;:arbusa" PO P'!'Zedadrzle. 
Łódf, Ma.rchlewsklel(o 34 
m. &1. 17708 Jt 

MOTOCYKL MZ TS 250 -
sprzedam, Tel. W-88. 

17550 Jl 

„SYRENĘ 1,04'" - tanto 
SOll'zedem. Radomska 8 m. 
20. L'7557 1t 

„P-78" na cześct i „Jawe 
170" - imrzeda.m. 53-58-21. 

17560 Ił 

„FIAT 125p" lipiec 1979 -
sprzedam. Tel. 750-7'7. 

17505 Jl 

„WARSZAWĘ" górnozawo­
rowa 1mrzedam. Wlgury 
16-5 PO t6. 

175L7 I( 

ska 2ó m. 17, 
17644 lt 

SWINOUJSCtE M-3 spó 
pzlelcze zamlenie na mlesz 
kanie Łódź. Wand 
Lahus, -Łód:!:. Od<>l.anowsk 

ł-

a 
a 

36-15. ' 
17649 I( 

e. SZCZECIN - 2 pokoj 
kuchnia (wsp61.nv kory 
tan) - :zamlenle na Łód 
lub kuplę. SZCzecln te 

-ź 
1. 

342-98, 
Ili 

WŁASNOSCIOWE M-3 wie 
tew'1ec, 5 pietro. r6Jt Bra 
tysławsklel Wr6blew 
sklel(o - zamlemle na M­
M-6. Oferty , .17706" Prasa 

---
5 

Piotrkowska 96. 

-MIESZKANIE 2·DOko:lołW'e 
komto.rtowe, telefon, Jta 
rat, I oietro - budow 
nictwo mledzYW<>lenne 
3-pokojowe. telefon. I ołe 
tro - bloki - zamłen 
na mteszkanle 4--1-J>okofo 
we budownictwo miedzy 
wo.lenne. Tel. 5-2-75-01 wl 

-
I -

le 
--

e-
c:z·orem. 

17899 Ili 

POSZUKUJĘ M-3. Płatn 
za rok z -Jt6ry. 834-46. 

e 

1'755 lt 

·a M-5 Teo11lów za:nlenie n 
2 X M-3. Oferty „17746 
Prasa, Piotrkowska 96 

„ 

ta DWA ookoje, kuchn 
stare - zamlenle na M -4 
bloki. tel. 201-79 

~76111 Ili 

OBR10NV P~AC DOKTORSKłCH 
Dziekan i Rada Wydziału Chemii Spożywczej Poli­
techniki Łódzkiej podają do wiadomości, te dnia 30 
czerwca 1980 roku w Sali Seminaryjnej Instytutu 
Chemicznej Technologii żywności, p. 542 przy ulicy 
Gdańskiej 162/168 CV piętro) odbędą się obrony prac 
doktorskich: 
o godzinie 12 - mgr Int. JOLANTY KLIMCZAK nt.: 
„Mrożenie niektórych produktQw spożywczych w 
strumieniu dwutlenku węgta••. 
PROMOTOR: prof. dr hab. Zygmunt Nled7..lelskl, 
o godzinie 13.45 - mgr In!. JADWIGI MAKUCH nt.: 
„Badania nad rozdzielaniem cukrów w hydrollza­
\ach skrobi!". 
PROMOTOR: doc. dr Mieczysław Boruch. 

z pracami doktorskimi mo:!:na :zaJ>Qznać stę w 1:1:y­
tetn1 Biblioteki Głównej Politechniki Łódzkiej. 

1987-k 

Dziekan I Rada Wydziału Chemicznego Polltechnl­
kl Łódzkiej podają do wiadomości, te dnfa 28 
czerwca 1980 roku o godz. 12 w Audytorium Ch-1 
w Gmachu Chemii, II p„ ul. Zw!.rki S6 odbędzie 
się publiczna dyskus ja nad rozprawą doktorską 
mgr inż. WIESŁAWA WASZKUCIA pt.: „Bada­

. nia nad syntezą 4-deoksy-4-!enylofos.finylotet.rofu-
rcinoz". 
PROMOTOR: doc. dr t.nż. ttyirzll'd Bodalskł. 

Praca i opinie recenzentów zoshły wyłożone do 
wglądu w czytelni Bibtloteki Główaej Politechniki 
Ł6dzkl&j, 1964-k 

FRYZJERKA na stałe PO• 
trzebna. Rewoluc11 1905 r. 
30. 17691 Jl 

FACHOWIEC oode{mle ora 
ce na obrabiarkach oo 
godz. 16. Otertv „17747" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ pomoc domowa 
na 12 godzln dziennie. 
Ł6dt Tuwima 30 m. 7. 

MATEMATYKA, 
chemia 374-62, 
nowscy w 

14010 Jl 

fizyka, 
Mal!· 

17178 I( 

CHEMIA, mate1ru1tyka. 
51-57-47, Achitekt. 168114 g 

MATEMATYKA - uczn·lom, 
student<lllll. 51-74-10, mitr 
Pluskowskl. 15332 fit 

PRAC, Dekoracji Wnetrz 
r>oleca usługl: szycie :za­
słon l firan. tapet:>wanle 
w tkaninie I taoetowa.nte. 
Ro1towskl. 51-7'7-33. 

~'1630 Ił 

CZYSZCZENIE WYkładzln 
i dywanów u klienta ma­
szyną RFN. Chmielecki tel. 
849-52. oo 16, 

lfl5L2 Jl 

KOSMETYKA „Sa•ba" 
PlotI'kowska Ul. Manicu-
re. pedicure, odchud:zanle 
z gwaranc .1ą. Codziennie 
W ltOdZ. l~UI. · 

15800 fit 

UKŁADANIE parklet6w. 
cykllnowanle, malowanie, 
mycie · okien. oranie dy­
wan6w. Tel. 53-90-82. Klusz 
c:zyńskl. 15382 Jt 

MROWKI „l"a•raona". pru­
saki zwalczamy, Gwaran­
cja, Aleksaruierek. 51-26-11. 

• 16713 Jl 

ELEKTROINSTALATOR­
STWO. Skalskl. Tel. 
52-72-()1 PO 16. 

1'1918 Ili 

INSTALACJE elektryczne 
wykonuje Lublszewskl. -
Łódt, Płocica SS-tł. 

19108 I( 

OZDOBNB wvcls:zainle -
dr:zwl. '\Vysoka jakość 'WY· 
konania. Zamysłowsld 
tel. 534.1-35, 53-10-97. 

15961 lt 

INSTALACJE wod.-kan., 
co, itaz, soawanle wvko­
nuje. BerLa.k. Tel. 405-lll • 

1'1561 Jl 

POSIADAM „Flata 12Sp" 
wolny ~s oczekuje po-
watnych nroooz:vcjl. Ofer­
ty „tms" Prasa, Plotl'­
kowska 99 

1953 k 

SKLEP: artykuły metalo­
wo-techniczne gospodar­
cze. elektronic:znce - PO• 
szuku1e dostawców. Afitnle­
szka Pooek. WodzL'ilaw 
Sląski. ul. Marchlewskiego 7 

17593 g 

POSZUKUJĘ wsD6lnika do 
budowy du:!:ych szklarni. 
Oferty · „1771~" Pr au. 
Plotrloowsk:a 96 

UDZIAł.OWCA do n.klar• 
ni oos:zuku le. Oferty 
„17713" P.rasa, PiotrkoWllka 
96 

SAMOTNll Wiele interesu­
jących ofert matrymonłal-
nych oosl.ada Prvwatne 
Biuro „Venus" Koszalin. 
Czarnieckiego T. Ofert:v 
przesyłamy bł:vskawicZ'~. 

231 p 

SKLEP Gdynla Hala Tar­
J(owa - poszukuje do­
stawc6w a·trakcyjnel kon­
fekcji. tel. Gdańsk 5M6-9ł 

urno 111 

JACEK Pekala, '\V!eckow­
skle1to 100 zl(Ubił leg. stu­
dencka wvctania pr:ztt PL. 

17549 Jl 

SANTOS Nava.rro ZJ(Ubtl 
le.ir:. studencka nT 53056 
wydana orz.ez PŁ. 

1'7870 I( 

BIURO Matrymoinlalne 
„ANNA" POieca usługł. 
Tel. 50-954. Wrocław 1 
skrytka 1>ocztowa 2054. 

1958 k 

PRZEROB zlOita. Aleksa.n­
drów L6dzkl, ul. Armil 
Czerwonej 26. Wr6blewskl. 

3319 Jl 

ANTENY kolor, .UKF, tel . 
409-09. Wolnlak. 1~899 1t 

EKSPRESOWA naprawa 
maszyn do szycia. Tel. 
51..02-02, Goss. 1M90 ia 

SPROSTOWANmE 
Dnia 12 bm, mylnie po­

dano godziny w których 
odbędą. się obrony prac 
doktorskich; winno byó: 
rozprawa doktorska mgr 
ADAMA BALDA odbę­

dzie 1ię o rodzinie lZ, a 
mgr ANDRZEJA RU· 
BASZKIEWICZA o godzi­
nie 13. 

Pr ze p r a 1 z am y. 

1906-1907 

1933-k 

~~-

U KOGO ZGAśN'l.E śWIATŁOł 
Zakład Energet~zny Łódź-Miasto informuje, 

że w związku z pr:i:eprowadzanymi pracami 
eksploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie 
energii elektrycznej dla n.w. miejscowości w 
gam. od 6.30 do 17: 

MIASTO I.OD! 

1. W dniu H t1Serwca br. 
ulice: P~zędulnlana od nr tfl do '72, 8 Marca 

50/52, 72, Księży Młyn 1, Wilcu 1/3 oraz 
przedszkole nt ul. Wilczej. 

I. W dniach od 23 e21erwca do 18 lipca br, 
ulice: Ustronna od Przedniej do Postępowej l 

przyległe, Augustów. 
3. W dniach od 23 do H cserwca br. 

ulica: Inflancka od Marysińsk!eJ do Łaglew­
ni<ikiej. • 

· 4. W dniach od 25 do 27 czerwca br. 
ulice: Tatrzańska od nr 94 do 1011, Zbaraska &a. 

5. W dniu 27 czerwca br. 
ulica: Zamorska 113 ŁPTB. 

I. W dniach od 18 do 30 ezerwoa br. 
ulica: Kpsisaka od M 3 do 23. 

7, W dniach od 1 do 3 lipca br, 
ullc,i: Tatrzańska od nr 90 do 110. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE ł.ODZKIE I 

L W dniach !3 I 24 czerwca br. 
Sołectwo Star()Wa · Góra - Starowa G6ra. 
Rzgów, ul. Rudzka I przyległe. 

2. W dniach od 23 do 25 czerwca br. 
Pabi.ainlce, ul. ul.: Skarg!, Nawrockiego do My• 

śliwsk!ej. • . 
3. W dniach oc1 23 do 30 omerwca br. 

Sołe~two Brójce - Brójce, Wardzyń . . 
4. W dniach od 23 czerwoa do 12 lipe• br. 

Ozorków, ul. ul.: Kolejowa, Orzeszkowej, Łą­
kowa, Łęczyc-ka, Przejazd, Pólnocna, 
Sucha. 

!I. W dniu 24, czerwca br. 
Ozorków, ul. rrl.: Pirosta, Konopnickiej, Słone­

czna, Swiere%ewskiego, żeromS'kiego, Ma­
Unowa, Morelowa, Wiśniowa, Naruto­
wicza. 

8. W dniach 2 I 3 lipca br. 
Aleksandrów, .ul. ul.: Chopina, Narutowicza·, 

Paderewskiego, Mqniuszld. 
'I'. W dniach 4 l 7 lipca br. 

Sołectwo Wytrzyszczki - Wytrzyszczkl. 
8. W dolach 8 I 9 lipca br. 

Sołectwo Trojany Opole - Trojany Opole. 
9. W dniach oc1 9 do 18 lipca br. 

Sołectwo Śliwniki - Sllwniki. 
10. W dniach 14 I 15 lipca br. 

Sołectwo Troj;i,ny - Trojany. 
11. W dnlacth o4 17 do 24 lipca br, 

Sołectwo Sokolniki - SokoLniki. 

Informacji o przerwach udzielają oraz przyj­
mują reklamacje odblorc6w dotyczące pnerw 
w dostawie energłl elektrycznej dyspozytorzy 
w rejo.nach: Łódź-Północ - tel. 33-i-31, Łódź· 
Południe - tel. 881-81, Pabianice - tel. 15-37-10, 
ZEierz - tel. 16-34-49. 1967-k 
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Ucieczka do Monaco 
Nled.liwao znakomity DM'ełan który uclekaij40 przed podait.kamł Os:ledlaJjll 11• więc w Mon.te l oko-

awedmd, dw,ukrotny złoty meda- uwedzlkłml <>11iedlił li• pl'IZed pię- licach rów!llle<i snaikomłcJ.e zara­
llsta o!IDmpiady mmowej w La.ke eiu Wy w Mon.te-Carlo. Mcmaoo biające piazdy apO'r>W: Bor&. 
Pla.cłd.. ln.gemu Stenm.uk prze- - pisze sztokholmska gazeta "Ąf- Stenmark. Beckenbauer. 
szedł na zawodowstwo ł wyemt- tonbladet" - daw<110 już .tafo się 
grował ie wz.ględów ekonomicz- rajem dla miliooerów, kt6ry przy-
nyich do Monaco. sten.ma!'Jt skorzy- eląga ich tutaj przede wszystkim Celnik„. złodziejem 
stał z przylkładu Bjerna Borga. ze względu na niskie podaltki. 

Budda zostanie w Bangkoku 
Urzędlllik celny z Los Amg.eles 

ukra(lł w ciągu 20 lat biżuterię i 
pieniądze wa.rtiości około a mln 
dolarów. Złapano go na gorącym 
uczynku. gdy sięgał do kieszeni 
jednego z podt'óżnych 1 to tylko 
dlaitego, li poJ,icja miała go od 
dłuższego czaau na okiu. Prasa opi­
sując ten przypadek, n•wała cel­
nika. który działał przez 20 lat 
bezkarnie królem złod:z:iel w USA. 

- lełU tak mote sebł6 mlnłałer 
ftnans6w, to ozema. ja miałbym 
Ił• wstydzl6? 

(„Weekend". Lon4)'11) 

Niebywały popłoch r.aipa.nował 
wśród ha!lldfarzy dzieła.mi sztuk.i I 
staroeyłmośclami. kledyj królują­
cymi w Ba.ngkdku. Dekretem 
władz tajlandzklch zakazano bo­
wiem wywozu nie tyłko etairotyt-
111ych fig.ui- Buddy, z drzewa I 
brąru, ale I Ich WSp6lczesnych ko­
pi!,. 

Narkomania w Izraelu 
matycznłe. Rzecz eharalkteryistycz­
na. te najwięcej narGtomanów jest 
w środowiska.eh młod:z:ieżowych -

Wywóz dzieł sztlrkl był j'Ui od 
da'Wllla zakazM'!y w Tadlandil pod 
ka.rą surowych g.rzywien i , wię:z:ie­
.nia, a jednak sprybnl handlarze 
korzysta.jąc z pomocy 1merykań­
akich wojskowych i turystów ogra­
biali twój kl"aij z zaibytków. Spe­
cjaliści twierdzą. te n.adcennłejsze 
klejinoty ntukl tajlandzkiej. jak 
n.p. fryZ przedstawiający śpiącego 
boga W.isznu z X wiek.u, znaijdują 
się w rękach am~Y'kańskich kole­
kcjonerów ! w amerykańskich 
muzeach. Teraz rząd Tajlandii chce 
położyć ka:'es tej gra.biety. 

15 tys. funtów za kota 

IPt'zeizło 350 tysięcy hraelczyków, 
tzn. prawie 10 procent ludności te­
eo kra.ju przynajmniej ras mla2o 
do czynienia z narkotyk81mi, a 100 
tysięcy używa nu-kotyk6w 115te-

80 proc. na.rkoma.nów to młodzi ~~°"'°"'°"1!"20'lllt"'-t"'-Ollll...,~AI""'" 

Jeden 'I wlellcłch przemysłow­
ców z Londynu dał ogłoszenie. że 
znalaze& jego kota „Smolty" o­
trzyma w nagrodę lulc.susowy sa­
moch6d, wutości około 15 tysięcy 
funtów. 

Narkotyki w puszczy 
W centrum dzikiej kolumbijskiej 

puszczy policja wykl"yła z l&D)olo­
tu wielką pla·ntację roślin upra­
wimnych do produkcji ll&l'kotyków. 

2n1wa z trzech tysięcy hekta­
rów dawały jednorazowo około 2 
ton czystego narkotyku. Jak 1ię 
okazało, plantacja zootała załoion.a 
przez amerykańskich gangsterów I 
prosperowała najpraiwdopodobniej 
6 lata. 

Silne maleństwo 

ludzie w wieku 20--SS lat. 10 proc. 
to dzieci 1 młodzie<! od 10 do 25 lat. 
Rosną również szeregi narkoma­
nów w itz:raelsklej a.rmil. Tylko w 
zeszłym roku uj11wniono tam ty­
.si~ mlłOOnlków haszyszu. 

Policja chroni konduktorów 
We Wlo.szech notuje •ht ogrom­

ny wz.rost przestępczości na kole­
jach. Najwi~ej napadów i gra·ble­
Ży zda.rza loię na linl~h Bolonia 
- Werona - Brenner oru Medio­
lan - Werona - Weneeja. Bandy 
przestępców okrada.ją podróżnych. 
tert'oryzują l biją konduktorów. 
Ulubionym eelem bandytów są 
wagony sypialne. Doiszło do tego. 
te pracownicy włoskich kolei za­
lądali konwojów policyjnych. Bez 

Rzeź dzikich zwierząt 
Rocznie zabija al• około 

tya. 1łoali, aby pokry~ twiato­
we zapobrzeobowa.nle na 
słonlow4, które wyno.sl -około 

700 ton. Ginie też ok. 2 milio­
nów krokodyli oraz 24 miliony 
zwlerzlłt futerkowych. 

W ElllrOpie największe zapo­
trzeobowanie na różne zwierzęce 
produkty lstnieje w RFN, Wła­
dzom tego kraju zauuca się, że 
i-nteiresują Je wył4cznle sprawy 
ceł, ale nigdy problemy ochro­
n:r przyrody. 

W ciągu kilku lodzin po ukaza­
niu się ogłoszenia. przemysłowco­
wi przyniesiono 200 różnych kotów. 
ale niestety. nie było wśród nich 
ulubieńca .smoky". 

Premia od kilometrów 
Szef jedneco z koncernów elek­

trooicznych w USA wyznaczył 
premię za bieganie. Każdy z jego 
pracowników, który przebl1!91a ty­
godniowo po 10 km otrzym•1je 
miesięcznll premię w wysokości 211 
dolarów. 

Po W'Odzeniu watyła 880 pa­
mów I miała 30 cm wzrostu. Było 
to naijmniejsze dziecko urodxone w 
Anglii - dziewczynka Docnna 
McCamon. Oczywiście ni'kt nie da­
w.al jej szans przeżycia. Tymc.i:a-
1em maleństwo odrobiło opóin,!e­
nia w rozwoju. Dziś jest normalną 
d:z:iewczynką I nie różni się od 
awokh rówieśniczek. Obecnle liczy 
a w. 

nich nie chcą WY'l'USz&~ na trasy. '-'lllil""'~~lllijl~~~"'"W._.IW"itl~ 

Szef twierdzi, te firmie się to 
bardzo opł~a. bowiem pracownicy 
którzy biegają utrzymują się w do­
skon&.łeJ kondycji i wydajniej pra­
c:Ulłl· 

Zakochany mqł 
tntynie«- Charlea Novecek s De­

troit w USA z okazji 50-lecla uro­
d:d,n swej Zoiny odsłonił w ogro­
dzie przy ich domu pomniik mał­
żonki. F\racował nad nim dwa la­
ta. Był to również prezent z Oka­
sji 29 roczniey ślubu. 

„Godniej ·nie mogłem uezcl6 mo­
jej ukochanej nad wszystko tony„ 
powiedział inżynleir. A jednak Sil 
jeszcze na świecie roma.ń:tyiczni 
mężOwle. 

•• 
Nleodpowlednalny I nlebe1• 

pleozny kurs administracji pre­
aydenta Carter. wzbudza nle · 
pok6J w wielu krajach Europy 
l wir6d ao trzeźwlejnych poll• 
łyk6w amerykańskich. Dało to 
pow6d wielu dtdenllfkarzom ło 
krytymnych wypowiedzi i eoen. 
Jedna z gazet ftladelfłjsklcb 
opublikowała m. ln. taki oto 
rysunek. 

•• 
WU'.QUDD77.fH"DD'.D7T/D'..un»Y.HDH'".L07.D7T.HD'~AY~~.u.H'D'HAWAYDYUA2 

Zatt'zymałem się przy naJblił.szym przystanku autobusowym; 
prawie wszystkie linie miasta krzyżowały się w tym newnl­
gicznym punkcie. Pnystanąłem w miejllCU. przy którym zatrzy­
mywała się ,,dwunastka", t uzbroiłem się w clerpHwOś~. 

Po dZJie.sięclu minutach aauzymał się przy mnie prawie pusty 
pojazd. Stanąłem na plattormi•, tuż obok konduktora. Oznaj­
mił, że wiecz6r jest ,,lovely", ale ponieważ nie miałem naj­
mhiejszej ochoty na pogaiwędk41, odpowiedziałem mu, ie n.ie 
rozumiem po angielsku. 

Autobus posuwał się nytbko. Ml-am składało się z samych 
wzniesień I zjazdów. Jechałem po szerokich ł pustych uteriach, 
otwierając szeroko oczy na granitowe ściany, łudząc się, te 
w którymś oknie ujrzę Marjorle. Zamiast radować slfł z wiado­
mości, że przebywa ona w FAynburgu, umierałem z niepokoju. 
W chwili, gdy ujrzałem Ją na górnym pokładzie autobusu, myś­
lałem tylko o jednym: aby zwróciła na mnie uwagę. Ale teraz, 
odtwarzając spokoj.nle tamtą scenę, udM'zyło mnie to, że wyglą­
dała na przygnębioną. Widziałem j11 tylko przez trzydzieści se­
kund, i to z dość d eka, wystarczyło jednak, żebym zarejestro- . 
wał w pamięci wyraz zatl'()Skarua. Czułem, te m a do c z y­
n ie n1 a z c z ym ś g rot n y m • Z czymA, co zmusiło j11 do 
zmiany własnych planów. GdZJle mogła teraz przebywać? Chcia­
łem biec trasą dwunastki. wykrzykując co dzi.esię~ metrów jej 
imię. Im dalej jechał clętkt pojazd, w którym siedziałem, tym 
większy ogarnlał mnie niepokój. 

Polluwaliśmy się teraz przu ponure przedmieście pełne fabryk, 
zbiornlków gazu i niskich zabudowań.-Sklepy stawały się coraz 
rzadsze. Jakieś tory kolejowe przecinały jezdnię, łącząc bramy 
s fabt'ycznymi dziedzińcami._ 

Dwunastka zatnymała .tę. Sądziłem, te to kolejny przysta­
nek, ale wszyscy wysiadali. 0.ta~n4 pasażerowie wyglądali 
skromnie, nosili cupkl, kt6re dawno wyszły z mody. Tt"zymall 
w ręku wal!zeezkl. w których nosili śniadanie. Zmęczenie prze­
bijało 81ę szarym! plamamit pruz ich rudy zarost. 

- To jut pfłt1a. „ 
-11-

ROZDZIAŁ IX 

Idąc trHą d.wunastkl, do centrum wróciłem pieszo. Oil 
miej.ca, w którym wsiadłem do autobusu, do jego pętli było 
aiedem przystanków. Odwoływałem się do jakiegoś iluzorycz­
nego szóstego zmysłu, starając się qadnąć, &dzie ona mogła 
wysiąść. 
Od'l'zuclłem ostatnie trzy przystanki, gdył znajdowały alę 

zbyt daleko na przedmieśclech. Od miejsca, w którym domy 
zaczęły wyglądać przyzwoicie, podjąłem uważną obserwację 
każdej fasady mając nadzieję trafić na jakiś hotel, który mo­

, &łem pominąć w czasie porannej ,,rundy". Znalazłem jeden, ale 
był to raczej pensjonat niż hotel. Mimo to postanowiłem za­
dzwonić. OtworzyŁa m1 starsza kobieta o błękitnych włosach 
l lękliwej postawie. Miała okulary o g'l'ubych szkłach, które 
;powodowały, że miałem wrażenie, iż patrzy na mnie wielka 
żaba. Oświadczyła ml zaraz, że wszystko jest zajęte. Zapyta­
łem, czy mieszka u n.lej pan.i Marjorie Faulks, a ona zapew­
nlła mnie, że nie. 

Reszta dt'ogł była wyjątkowo nużąca. Zatrzymywałem s!ę 
przy każdym domu stojącvm przy trasie, a ponadto penetro­
wałem wszystkie sąsiednie ulice. Było to zajęcie męczące i przy­
gnębiające, pondeważ nie miałem już żadnych złudzeń co do 
wyników poszukiwań. Nie sposób odnaleźć młodą kobietę ó 
dziesiątej w nocy na pustych ulicach FAynburga. Im bardziej 
ciemności opanowywały miasto, tym ciemniejsze. bardziej nie­
ludzkie l odpychające stawały się mijane kamienice. Mimo że 
niebo było jeszcze jasne, paliły się już lampv uliczne. Po ble~­
nących w dół ulicach hulał wiatr z Morz.a Północnego; po każ­
dym jego podmuchu tłusty bruk pokrywał sle k ·ropel'kami w!l­
goeł; nle był to prawdziwy deszcz, raczej pył wodny z pobli­
skich tal. 

Nie m~ałem Jut czei?o oczekl~a~ od tel kamiennej samotni. 
Mury, które więziły Marjorle, nie rOZ$tąpią się dziś wieczorem. 

• • • 
Wła.łc1clelka „Learmontb Hotel'' siedziała w hotelu I czytala 

jakąś powie§~ w sztywnej okładee. -Dookoła panował spokój. 
Kobziarz, podwinąwszy rękawy, rozpakowywał skrzyndę GingPr 
Wlne, ustawione wokół n·lego butelki z czerwonymi główkami 
wv~ladaly jak kręgle. ' 
Poprosiłem o klucz. Nie pamiętałem numeru pokoju l gos-

podyni mu!IJiała zajrzeć do księgi gości. 
- Ktoś pytał o pana - oświadczyła mł. 
Wyprostowałem się nagle. 
- Pa.ni Faulks? 
- Nie. jakiś mężcz~na. 
Zatkało mnie. 
- Ja•k wyglądał? 
- Nie wiem, bo dzwona. 
- To był Pre:ncuz? 
- Nie, p?'Ol'lz• pana. 

--n-

._ (Doko:Aczea.le ze 1tir" I) ._ mln zł dewizowych na Import niezbędnych: SU."! 
rowców, :le przewodów też nie zapewniono w CM 
łoścl na potrzeby roku. -... 

I 

Pierwszych pięć miesięcy zamknięto ilośclll M,I 
tys. szt. wyrobów skierowanych na rynek krajo­
wy, co oznacza 42,7 proc. dostaw rocznych. Pro. 
dukcję modułów dla telewizji kolorowej wykona• 
no w 48,9 proc., a zadania eksportowe w ponad 
47 proc. Wszyscy więc mogą mówić o zadowoleniu 
z własnej pracy. I z tym większą uwagą śledzą 
postęp prac przy budowie filialnego zakładu „Fo­
nlki" w Pabianicach. 

-:z: 
Rosną nie tylko potrzeby rynku, ale I eksportu, 

Kontrahenci radzieccy zakładają w 19113 r. Import 
z Polski już 300 tys. szt. gramofonów, a więc 
jeszcze ru tyle co obecnię. Z chwilą przeniesie­
nia do Pabianic produkcji niektórych gramofonów 
I modułów telewizyjnych, można będzie rozgęści6 
zakład macierzysty, lepiej z punktu widzenia po· 
trzeb technologii ustawić orodukcję, wreszcie stwo­
rzyć właściwe zaplecze magazynowe. Jeśli tylko 
zaopatuen&e się nie , pogorszy. ... .... 

Ale to wszystko przyszłość. Najwatniejsze dzi­
siaj - utrzymać klasę! Wysoki poziom eksportu 
jest w tym dziele najlepszym sojusznikiem. „Hi-FI" 
- znaczy doskonałe. I to jest dla każdego w „Fo­
nice" sprawą oczywistą. 

IRODA, 11 CZERWCA 

PROGRAM I 

I.OO Cztery 'POrY roku, 111.łO Tu 
radio klerowców. 12.05 Z kraju I :re 
świata. 12.25 Mozalka p0lsklch me­
lodU. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat ener~tyczny. 13.0l Prze­
boje świata. 13.2.0 Komunikaty. ~.25 
Chuck Manglone w Hollywood Bowl. 
13.40 Kaclk melomana. 14.00 Studlo 
„Gama". 14.20 Studio Relaks. 14.25 
Studio „Gama". 15.00 Wlad. 15.05 
Koresp001.dencja z zaitranicy. 15.10 
Studio „Gama". 16.00 Tu Jedyn­
ka. 1'1.30 Radiokurler. l8.00 TU 
Jedynka. 18.20 Komunikaty. 18.25 Nie 
tylko dla kierowców. Ul.33 Kle~·masz 
Polskiej piosenki. 19.00 Dziennik wle­
CZ01'ny, 19.15 Przeboje IJJ'.)rzed lat. 
19.40 Kanadyjskie ballady ludowe. 
20.00 Wiad. i informacje dla kierow­
ców. 20.05 Stadem naszvch interwen­
cji. 20.10 Muzyka starego Wiednia. 
20.40' Mlstrzowle nastroju. :u.oo Wlad. 
21.05 Kronika sp0rtowa. 31.15 Komu­
nikaty Totallzatora Sp0rtowego. 21.20 
Koncert chopinowski z nagrań Artu­
r.a Rubinsteina. 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Tu radlo lderawców. 
22.23 Magazyn kulturalny Progra­
mu L 23.00 Wita was Polska. 

PROGRAM n 
11.30 Wlad. 11.35 Choroby SPołecznl:' 

nadal 1troźne. 11.45 Muzyka sp0d 
strzechy, 12.05 Tańce rótnvch ep0k. 
12.25 L. van Beethoven: V Symfo­
nia c-moll op. 67. 12.55 „Malowany 
dom" - grupa S-28. 13.00 Audycja 
publlcystyczna. 13.10 KlasvcY muzv­
k.i fllmowej. 13.30 Wiad. 13.36 Czas 
dobrych 11tostl0darzy. t3.51 Muzyka lu­
dowa, 1akle1 nie mamy. 14.10 Wie­
cej, lepiel. nowocześnie.!. 14.25 Chwl• 
la muzyki. 14.30 Dla dzlecl - .,Przy­
gody Sindbada żeglarza" - odc. 
pow. 14.50 Muzyka Schuberta. 15.20 
Radioferle 1980. 16.00 Piosenki dla 
dorosłych. 18.10 Gitara Seg„vll. 16.40 
„Klesze!\ pełna nJczego" - fra,1$111. 
kslatkt W. Włodno. 1'1.00 Z aktor­
skle!(o śp\ewn1'ka. l'f.2ll Teatr PR: 

Aszantka" - lłuch. wg komedll w. Perzyńsklel!IO. 18.25 Plebiscyt Stu­
dla „Gama". 111.30 Echa dnia. 111.40 
Pod skrzydłami Hermesa. 19.00 Kon­
cert wieczorny. 19.40 Dom l my. 
20.00 Powroty. 20.20 W. A. Mozart -
fM!(m. opery w 2 aktaęh „Czaro­
dzlelskt flet". 21.30 Wlad. \ Informa­
cje 9oortowe. 21.40 J. Koffler 
wa.rlacle na temat walca Jana 
Straussa op. 23. 22.00 Czytam, wlec 
jestem. 22.1i5 Szkle do oortretu Jan• 
ko Krala. 22.25 Chwila muzyki. 22.30 
Magazyn studenckl. :1.3.30 Wiad. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Jaz.z na 
dobranoc. 

PROGRAM W 

10.311 Eks13resem przes Awtat. 10.35 
Dyskoteka Pod gruszą. 1:1.00 ,Rytm 
dnia" - aud. L. Nowackiej. U.30 
stephane Grappelly w reoe!'tuarze 
brazyll.lsktm. 12.00 Ekspresem przez 
świat. 12.05 W tonac11 Trójki. 13.00 
Powtórka r rozrYWkl. 13.50 „Letni 
sztorm" - Odc. pow. L. Proroka. 
14.00 W tonacjl Tr61kl. 15.00 Eksore­
sem orzM świat. Ili.OS Lato w fll­
harmonil. 16.00 Wakaele ze swin· 
3iem. 16.~ Widzi, widzi wam sie„ 
- magaeyn spraw społecznvch. 17.00 
Ekspresem przez świat. 117.Q5 Mu• 
zyczna poczta UKF. 17.40 Z moje1 
płytoteki. 18.10 Polltyka dla wszvst­
ktch. 18.30 Czas relaksu. 19.00 C-o­
dziennie -powieść w wydaniu dźwle­
kowym. - M. Bułhakow: „Mistrz 

Drogiej nasnJ 
KOLDANCB 

MOR 

TERESIE W02NIAK 
serdeczne wyrazy wsp6łczucla 1 
powoau •mtercl 

MATltl 
1kladaJ\1 . 

KOLEZANKI l KOLEDZY 
s INSTYTUTU WŁOKIENNIC• 

TWA 

W llnlu te czerwca 1980 roku 
odeszła od nas nasza Uko­
chana Zona, Matka, Siostra l 
Babcia 

$. + P. 

l'RENA KUBUS 
I domu KOTECKA. 

Pogrzeb •dbędzle się dnla li 
czerwca 19811 roku o godz. 12 na 
Cmentarzu Komunalnym - Do­
łJ . 11 czym zawiadamiaj, w cłę­
boklm talu: 

MĄ:I:; DZIECI, WNUKI 
I BRAT 

L. Rudnicki 

1 Małgorzata••. 19.30 Ekspresem orze2 
świat. 19.3$ Ooera tygodnia - G, 
Rossin.l: „Cyrulik sewilski". 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia" 
- odc. P<>w. 20.00 Rozrywka na Tról• 
ke - magazyn. ~I.OO Sztuka Leopol­
da Stokowskiego. 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Marie Paule Belle. 22.15 Trzv kwa­
dranse 1azzu. 23.00 Biografia Jana 
Kochan-0wskiego. 23.05 W tonac.11 
Trójki, 24.0o Miedzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

10.30 Estrada przyjatnl. li.OO Przed. 
startem na wY:Łsze uczelnie. 11.30 
G. Verdi - Sceny z „ Tra via ty•• (ste­
reo). 12.00 Wlad. 12.05 Wiad. (L). 
12.08 „ Dlaczegio brak" (L). 12,23 
Chwila muzVld (L), 12.25 Giełda p!vt 
(L). 13.00 Lekcja 1ezyka angielskiego, 
lr.l.ls E. Lalo - Symfonia hlszoań­
ska d-moll op. 21 na skrzvpce 
i orklestre (stereo), 13.50 Tu Stud lo 
Stereo. 14.00 Naukowcy - rolnikom. 
14.15 Tu Studio Stereo. 14.45 Fado 
Portuga111. 15.00 Wiad. 15,05 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny, 15.45 Chwila 
muzyki 15.50 Z lowlecklell:o notatni­
ka. 16.00 Wlad. 16.05 RoZ'llOWV 
o książkach. 16.25 Patent na oaole­
rze - Na pólkach Uniwersytetu M. 
Kopernika. 16.40 Aktualności dnia 
(L). 16.55 Test kontrolnv (L). 16.56 
Koncert n.a Jeden głos (L). 18.00 
Przed sezonem (L). 18.15 Radiorekla­
ma (L). 18.25 Kra1obrazv hlstorvczne 
- Mledzvzdrole. 18.40 O zdrowie 
człowieka. Uł.55 Chwila muzyki. 19.00 
Studium wledzv P<>lltvczno~oołecz• 
nej. 19.111 Lekcja Jezvka hlswańsk le­
go. 19.30 Studio Stereo zaprasza (ste­
reo), 21.20 Wlllls Conover orzedst>l­
wia. Zl.50 Recital Łuc11 Prus. 22.10 
Chwila muzyki. 22.15 Sztuka zarza­
dzan!a Technik! motywacyjne. 
22.35 W trosce o słowo l treść. :12.55 
Wiad. 

TELEWIZJA 

.PROGRAM I 

8.(IO TTR„ RTSś - fizyka, sem. z. 
8.30 TTR - mechanizacja rolnictwa 
(Ł). 9.00 „Teleferie" - „Podróżuj a 
nami". 1'5,15 NURT - pedagogika, 
15.45 Obiektyw. 16.05 Dzl.enruk (kol.). 
16.20 „ Wakacje w kre_,u rodziny" 
(kol.), 16.45 Losowanie Express I Ma­
łego Lotka (kol.). 16.55 Skarbiec -
tygodnik hist. 17.20 Dom i my. 17.35 
Mistrzoi;twa Europy w p!lce nożnej -
Hiszoania - Anglia - transmls1a z 
Neapolu (kol.). w przenwie ok. 18.30 
Dobranoc (kol.). 19.30 Dziennik tele­
wizyjny <kol.), 20.10 Mistrzostwa Eu­
ropy w piłce nożnej - Włochy -
Belgia - transmisja z Rzymu (kol.). 
22.20 .,Konkrety" - program pub!. 
(kol.). 22.50 Dziennik (kol.). 23.05 
• .Camerata" (kol.). 

PROGRAM Il 

Dwójka dla drudeJ zmiany 
premiery dnia 

1-0.05 Mecz· CSRS - Holandia. 10.50 
„Camerata" - magazyn muzyczny. 
U.15 „Dom 1 my", 11.30 ,Skarbiec" 
- tyi;?Odnlk historyczny. 12.00 Dzien­
nik. 16.55 TWP - „Obrazy bliskie 
i dalekie" (kol.). 17.25 .,sprawv mło­
dych" - „A jeś11 to miłość" - ra­
dziecki film fab. 19.10 Wiadomości 
(Ł). 19.30 Dziennik telewlzy1ny (kol)~ 
20.10 Premiera w dwó1ce - „Czeko­
lada z orzechami" - rumuński film 
fab, 21.35 24 godziny (kol.). 21.45 Te­
atr Wspomnień - 1967 Janusz Kra­
siński - .,Czapa. czyli śmierć na 
raty". 

MGR 

ALEKSANDROWI 
LEWANDOWSKIEMU 

serdeczne wyrazy wsp6łczucta 11: 
powodu Cmlercl 

MATKI 
1klądaJ\: 

KOLEZANKI ł KOLEDZY 
s DZIAŁU HIGIENY KOMU­
NALNEJ WOJEWODZKIEJ 
STACJI SANITARNO • EPI· 
DEMIOLOOICZNEJ w ŁODZI 

Z głębokim talem zawiadamia.. 
my, te dnia 17 czerwca 1980 roku 
zmarł 

$. + P. 

KAZIMIER~ 

PIETRZYCKI 
Wyprowadzenie zwłok 1 kapli­

cy cmentarza św. Franciszka od· 
będzle stę dnia 18 czerwca 1980 r. 
o cod2, 11. 
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